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Przamśwlaale Wł. Gomułki na spetkaniu z aktywem partyjnym stolicy
Nikft nie zdoła nas zawrócić 

z  d rog i socjalistycznego ro zw o ju

N r 68 (7332) Rok założenia 1945 Cena 50 ęr

W A R S Z A W A  P A P . W e  w to re k  w  Salt Kongresowej w  
W arszaw ie  odbyło się spotkanie a k tyw u  party jnego stolicy a 
I  sekretarzem  K C  P Z P R  W ładysław em  G O M U Ł K Ą . k tóry  
om ów ił tło  oraz źródła i  przyczyny w ydarzeń zaszłych w 
k ra ju  w  ostatnim  okresie.

J U Ż  N A  D Ł U G O  p rzed  ozna 
czoną godz iną  sp o tk a n ia  Sala  
K on g reso w a  szcze ln ie  s ię  za­
p e łn iła . Z n a jd u je  się tu  ponad 
3 tys . w a rs z a w s k ic h  a k ty w i­
s tó w  —  se k re ta rz y  k o m ite tó w  
z a k ła d o w y c h  i  o rg a n iz a c ji p a r ­
ty jn y c h ,  p rz e d s ta w ic ie li załóg 
ro b o tn iczych , o rg a n iz a c ji m ło ­
d z ieżo w ych  i  spo łecznych, dz ia ­
łacze z w yższych  u c z e ln i i  f ro n  
tu  ideo log icznego, n a u ko w cy , l i  
te ra c i, d z ie n n ik a rz e , p rze ds ta ­
w ic ie le  W o js k a  P olsk iego . 
W śród  obecnych  na s a li z n a j­
d u je  się w ie lu  O R M O -w c ó w  
k tó rz y  w y r ó ż n il i  się sw o ją  po ­
staw ą  w  tru d n y c h  d n ia c h  w  
W a rsza w ie . T ra n s p a re n t u m ie ­
szczony w z d łu ż  lóż b a lk o n o ­
w y c h  g łos i: „ L u d  p ra c u ją c y  
W a rs z a w y  p op ie ra  p o li ty k ę  p a r 
t i i  i j e j  K o m ite tu  'C e n tra ln e go  
z tow arzyszem  W ie s ła w e m ” . A  
o to  tre ść  in n y c h  tra n s p a re n ­
tó w : „U m a c n ia jm y  jedność  n a -

Z kam pan ii 

w yborcze j w  USA

Sen. icOarthy
za połażeniem kresu 
wojnie wietnamskiej
i

N O W Y  JO R K  P A P . P rzem a­
w ia ją c  w e  w to re k  na u n iw e r ­
sy tec ie  H o w a rd  sena to r E uge - 
n e  M c C A R T H Y  o św ia dczy ł, że 
m ó g łb y  zakończyć w o jn ę  w  
W ie tn a m ie , g dyb y  w y b ra n o  go 
p re zyde n te m . W y s tą p ił on z 
p ro p o zyc ją  u tw o rz e n ia  rządu  
k o a lic y jn e g o  w  S ajgon ie , w  
k tó re g o  sk ła d  w c h o d z ilib y  
p rz e d s ta w ic ie le  N a rodow ego  
F ro n tu  W yzw o le n ia . M c C a rth y  
w y p o w ie d z ia ł się za w y c o fa ­
n ie m  w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  
z  P o łud n iow e g o  W ie tn a m u . 
O ś w ia d c z y ł on, że e w aku a c ja  
s i ł  z b ro jn y c h  U S A  p o w in n a  na 
s tą p ić  w  ka ż d y m  w y p a d k u  —  
n a w e t, je ś li p rz e c iw s ta w ia łb y  
s ię  tem u  re ż im  sa jgo ń sk i.

Nowa operacja
prof. Barnarda

P A R Y Ż  P A P . P r o fe s o r  C h r is t ia n  
B A R N A R D  d o k o n a ł  w  p o n ie d z ia łe k  
n o w e j  o p e r a c ji .  B a rn a r d  n ie  p r z e ­
s z c z e p ił je d n a k  p a c je n to w i n o w e g o  
S e rca , a le  n a  m ie js c e  je g o  z n is z c z o  
n y c h  z a s ta w e k  s e r c o w y c h  w s z c z e p ił 
t r z y  s z tu c z n e  z a s ta w k i.

G e n e ra ln y  d y r e k to r  Ś w ia to w e j  
O r g a n iz a c ji  Z d r o w ia ,  d r  C A N D  A U  
o ś w ia d c z y ł na  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
W G e n e w ie , że p rz e s z c z e p y  o rg a n ó w  
są w p r a w d z ie  w y ra z e in  o g ro m n e g o  
p o s tę p d  w ie d z y  le k a r s k ie j,  a le  z 
p u n k t u  w id z e n ia  z d r o w o tn o ś c i  ś w ia  
ta  n ie  m a ją  on e  zn a c z e n ia  ze w z g lę  
d u  na  a s t ro n o m ic z n e  k o s z ty  t a k ic h  
O p e ra c ji.

K o n c e n tr a c ja  w o js k  iz ra e ls k ic h

M -k m  przfgitisiije
nowy zbrojny atak 

na terytorium Jordanii
N O W Y  JO R K  P A P . S tały  przedstaw icie l Jordanii w  O N Z, 

E L -F A R R A  ostrzegł Radę Bezpieczeństwa, że Iz ra e l przygo­
tow uje  mową zbrojną napaść a a  Jordanię.

W  L IŚ C IE , p rzekazanym  
p rze w od n iczące m u  R ady Bez­
p ieczeństw a, E l-F a r ra  p o d k re ­
śla, że w e d łu g  dop ie ro  co 
o trz y m a n y c h  in fo rm a c ji do­
w ó d z tw o  iz ra e ls k ie  nosi s ię  z 
z a m ia re m  d o ko na n ia  zm asowa­
nego a ta k u  zb ro jnego  na  
w sch o d n i b rzeg  rz e k i Jo rdan .

Te  agresyw ne  p la n y , p od ­
k re ś la  lis t .  zn a la z ły  w y ra z  
w  o św ia dcze n iu  p re m ie ra  Iz ra ­
e la , E S Z K O L A , k tó re  z ło ży ł 
on w  p a rla m e n c ie  18 m arca , 
w  p rz e m ó w ie n iu  m in is tra  
O b ro n y , D A J A N A  i  groźbach 
rzu ca nych  p rze z  m in is tra  
M . B E G IN A .

„N ie  może być żadnej w ą t­
pliwości —  s tw ie rd z a  l is t  —  
że nowa napaść zbrojna Iz ra ­
ela na te ry to riu m  Jordanii do­
prow adzi do w znow ienia jesz­
cze ostrzejszego ko n flik tu  zbrój 
nego. Iz ra e l poniesie całkowitą  
odpowiedzialność za swój po­
gard liw y  stosunek do rezolu-

Amerykańscy
syjoniści

m o n t u j ą
antypolską hecę

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  i n f o r m u ­
je  n o w o jo r s k i  k o r e s p o n d e n t P A P  
re d .  G łą b iń s k i ,  o rg a n iz a c je  s y jo n i ­
s ty c z n e  w  N o w y m  J o r k u  p ro w a d z ą  
o ż y w io n e  p r z y g o to w a n ia  d o  o b c h o ­
d ó w  25 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  w  g e tc ie  
w a rs z a w s k im .

W  n o w o jo r s k ic h  s y n a g o g a c h  m a ­
ją  o d b y ć  s ię  w  d n iu  r o c z n ic y  spe­
c ja ln e  n a b o ż e ń s tw a , w  to k u  k t ó ­
r y c h  r a b in i  m a ją  o d c z y ta ć  d o k u ­
m e n t,  b ę d ą c y  sw e g o  r o d z a ju  „ k l ą t ­
w ą ”  r z u c o n ą  na  P o ls k ę . P o w o d e m  
te j  „ k lą t w y ”  je s t-  te za , że P o la c y  
m ie l i  w s p ó łd z ia ła ć  z h i t le r o w c a m i 
w  o k re s ie  o k u p a c j i  i są w s p ó ło d p o ­
w ie d z ia ln i  ?.a e k s te r m in a c ję  Ż y d ó w  
o ra z  że p o l i t y k a  w ła d z  p o ls k ic h  je s t  
— z d a n ie m  n o w o jo r s k ic h  k ó ł  s y jo ­
n is ty c z n y c h  — n a s ta w io n a  na  ro z b u  
d z a n ie  a n ty s e m ity z m u .

eji Rady Bezpieczeństwa 1 aa 
zakłócenie bezpieczeństwa i  po­
ko ju  w  rejonie Bliskiego  
Wschodu”.

W edług doniesień agencji 
Reutera v ia  B e jru t, w ładze  
jordańskie  zakom unikow ały  
w e w torek  w ieczorem  o kon­
centracji w ojsk izraelskich  
w zdłuż lin ii  rezejm ow ej s 
Jordanią.

rodu w  budowie socjalistycznej 
ojczyzny” , „Precz z agenturą  
im peria lizm u  —  reakcy jnym  sy 
jor.izm em ”. „Czynem  produk­
cyjnym  uczcim y V  Z jazd  par­
t i i”, „Żądam y pełnego zdem a­
skow ania i  ukaran ia  polityoa- 
nych w ichrzycie li”.

N A D  S T O Ł E M  p r e z y d ia ln y m  na­
p is , na  k t ó r y  s k ła d a ją  s ię  s ło w a  
w y ję te  ze s ta tu t u  p a r t i i :  „ K ie r u ją c  
w a lk ą  p r z e c iw k o  s i ło m  r e a k c y jn y m  
i  w s te c z n y m  —  P Z P R  ze sp a la  lu d  
p r a c u ją c y  w  b u d o w ie  s o c ja l iz m u ” .

Z  g ło ś n ik ó w  p ły n ą  p ie ś n i r e w o lu ­
c y jn e ;  r e c y to w a n e  są w ie rs z e  M ic ­
k ie w ic z a , B r o n ie w s k ie g o  i  M a ja k ó w  

.s k ie g o . >
N a  p o d iu m , na  t l e  c z e rw o n y c h  i  

b ia ło - c z e r w o n y c h  f la g  — s z ta n d a ry .: 
K o m i te tu  W a rs z a w s k ie g o  i  k o m ite ­
t ó w  d z ie ln ic o w y c h  P Z P R  o ra z  w a r ­
s z a w s k ie j o r g a n iz a c j i  Z M S .

D łu g o t r w a ła  b u rz a  o w a c j i  w i ta  
w k ra c z a ją c y c h  na  s a lę  W ła d y s ła ­
w a  G O M U Ł K Ę  i  c z ło n k ó w  k ie r o w ­
n ic tw a  P Z P R  o ra z  w ła d z  n a c z e l­
n y c h  Z S Ł  i  SD .

O b e c n i,  p o w s ta w s z y  z  m ie js c , 
p rz e z  k i lk a  m in u t  w zn o szą  o k r z y k i :  
„ W ie s ła w ” , „ W ie s ła w ” . R o z le g a  s ię  
t r a d y c y jn e  „ s to  l a t ” . N a d  g ło w a m i 
z g ro m a d z o n y c h  r o z w i ja ją  s ię  n o w e  
t r a n s p a r e n ty :  „ N ie c h  ż y je  to w a ­
rz y s z  G o m u łk a ” , „ C z y n e m  p r o d u k ­
c y jn y m  u c z c im y  V  - Z ja z d  P Z P R ” ,  
„ W ie r z y m y  w  C ie b ie , W ie s ła w ie ” , 
„ K a ż d y  m a  t y l k o  je d n ą  o jc z y z n ę ” , 
„ K t o  za P o ls k ą , te n  za G o m u łk ą ” .

Jeszcze ra z  z r y w a  s ię  g o rą c a  o w a ­
c ja  n a  cześć p a r t i i ,  na  cześć P o ls k i  
L u d o w e j ,  n a  cześć to w a rz y s z a  W ie ­
s ła w a .

Z a  s to łe m  p r e z y d ia ln y m  z a jm u ją  
m ie js c a :  W ła d y s ła w  G O M U Ł K A ,
J ó z e f C Y R A N K IE W IC Z ,  E d w a rd  
G IE R E K , S te fa n  J Ę D R Y C H O W S K I, 
Z e n o n  K L IS Z K O ,  Ig n a c y  L O G A -  
S O W IN S K I, E d w a r d  O C H A B , A d a m  
R A P A C K I,  M a r ia n  S P Y C H A L S K I,  
R y s z a rd  S T R Z E L E C K I,  E u g e n iu s *  
S Z Y R , F ra n c is z e k  W A N IO Ł K A ,  
M ie c z y s ła w  J A G IE L S K I ,  P io t r  J A ­
R O S Z E W IC Z , B o le s ła w  J A S Z C Z U K , 
S ta n is ła w  K U L C Z Y Ń S K I,  B o le s ła w  
P O D E D W O R N Y , J ó z e f O Ż G A -M I-  
C H A L S K I,  W it o ld  J A R O S IŃ S K I ,  
A r t u r  S T A R E W IC Z , J ó z e f T E J C H -  
M A , W ła d y s ła w  W IC H A , c z ło n k o ­
w ie  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  z I  se­
k r e ta rz e m  K W  J ó z e fe m  K Ę P Ą , I  s® 
k r e ta  rz  W K W  P Z P R  —  H e n r y k  
S Z A F R A Ń S K I,  s e k re ta rz e  k o m ite ­
tó w  d z ie ln ic o w y c h  o ra z  o r g a n iz a c j i  
p a r t y jn y c h  k lu c z o w y c h  z a k ła d ó w  
p r a c y  i  u c z e ln i.

J ó z e f K Ę P A  w i ta  w  im ie n iu  z g ro ­
m a d z o n y c h  W ła d y s ła w a  G O M U Ł K Ę  
o ra z  in n y c h  p r z y w ó d c ó w . K ie d y  p a  
da  im ię  W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  p o ­
n o w n ie  ro z b rz m ie w a  o w a c ja  na  
cześć I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R . R o z le ­
g a ją  s ię  o k r z y k i  „ N ie c h  t y j e  to w a -

(Dokończenie na sir. 2) >

W id o k  S a li K o n g re s o w e j pod  czas sp o tka n ia  W ł. G o m u łk i z  a k ty w e m  p a r ty jn y m  s to lic y4

Kto godzi w socjalizm 
-  ten godzi w Polskę

C O R A Z  bardz ie j oczywista I  pełna staje się praw da
0 podłożu i  tle  w arszawskich ekscesów ulicznych. Dzis ia j, 
kiedy opin ii pub licznej przedstaw iono niem ałą  serię do­
kum entów, w idać w yraźn ie, że sprawa przedstaw ienia  
„Dziadów ”, że owe k ła m liw e  w ieści o cenzurow aniu w iesz­
cza, by ły  ty lko  niecnym  pretekstem . Dyskusyjna insceniza­
cja przedstaw ienia „Dziadów ”, w ykorzystana przez określo­
ne grupy dla  antyradzieckich i  antypolskich dem onstracji 
stała się sygnałem  do w ystąpień służących zupełnie innym  
niż rzekom a obrona wolności i  dem okratycznych swobód.

Obnażono ju ż  ręce, które poruszały sprężynki tych w y­
stąpień. Znana jest już całem u społeczeństwu p raw da o ta ­
k ich obrońcach te j „wolności i  swobód” ja k  Jasienica, K i ­
sie lew ski i  Stefan Staszewski. Ic h  działalność, jak k o lw ie k  
różnym i szła toram i, m iała  jednakow e korzenie. Jasienica 
w  bandzie „Łupaszki” d aw ał przed la ty  upust sw ojej n ie­
nawiści do Polski Ludow ej i  ży ł z tą  n ienwiścią przez lata  
m im o fa k tu , że w łaśnie w  te j Polsce zdobył pewną pozycję. 
K is ie lew ski, zbankrutow any p o lity k  i  działacz, z którego 
poglądam i nic m ogli pogodzić się naw et postępowi k a to li­
cy, Stefan Staszewski, osławiony szef W ydziału  Prasy K C  
P Z P R  w  okresie sta linow skim , pełnom ocnik do spraw  sku­
pu w  w oj. poznańskim , najw iększy  rzecznik zam ordyzm u
1 repres ji karnych wobec chłopów i  działaczy party jnych , 
k tó rzy  nie zgadzali się z jego poglądam i.

Za  ty m i trzem a, n iem al sym bolicznym i postaciam i k ry li 
się inn i, n iem nie j w yraźn ie  ju ż  zarysow ani przeciw nicy  
w ładzy  ludow ej i  k ie row n ictw a  p a rtii. B y li i  są to ludzie, 
k tó rzy  w  w yn ik u  P aździernika zostali zw olnieni ze stano­
w isk  za łam anie  praworządności, za nieliczenie się z po­
trzebam i mas, za tłum ien ie  głosów przestrogi i rozsądku. 
Są też wśród nich ludzie, k tó rzy  żyjąc, pracując i robiąc  
nieraz k a r ie ry  w  Polsce, czuli się zw iązan i z m iędzynaro­
dow ym  syjonizm em , z ra c ją  stanu państwa Iz ra e l, z po li­
ty k ą  D a jana  i  Ben G uriona. W  ta k im  duchu w ychow yw ali 
swe dzieci, pop ierali działalność osławionego ju ż  k lubu  
„Babel”, dążyli do zm iany naszej p o lity k i zagranicznej i  na-

(D okończen ie  na  s tr .  2)

A



KURIER ♦  K R A J ♦  REGION ♦  K R AJ +  REGION +  KR AJ +  REGION ♦  K R AJ +  REGION ♦  KR AJ ♦  STR» 2

Modylonowe bluzki i stiltestowe koszule 
b ę d ą  m i a ł y  k o n k u r e n t k i

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“ 
na Targi Krajowe w Poznaniu)

D Z IE W IA R S T  W  O było  i jest ładne. Ekspozycja tego p rze ­
m ysłu na Targach K ra jo w y c h  „W iosna 68” w  Poznaniu, obej­
m ująca  1 595 w zorów , w  ty m  806 nowości, za ję ła  aż dw a  
paw ilony, z k tórych nie  wychodzi się chętnie. W  paw ilon ie  
pończoszniczym zw raca uwagę ...brak w ielokolorow ych k w ia -  
ciastych pończoch i ra jstop. Ic h  miejsce za ję ły  w yroby  jedn o­
barw ne, za to o bardzo zróżnicowanej i  c iekaw e j fak tu rze , 
czyli popularnie  m ów iąc ściegu. B ardzie j stonowane są także  
męskie skarpety, choć dochodzą słuchy, że handlowcy nadal 
szukają tych bajecznie kolorow ych, podczas gdy k lienci cho­
dzą po sklepach w  nadziei znalezien ia najm odniejszych —  
gładkich.

P IĘ K N E  są d z ia n in o w e  s u - lo w y c h  i  b ie liz n y  d a m s k ie j. N a  
k ie n k i (p rze w a żn ie  w e łn ia n e  sza d ob ra  zn a jo m a  —  m o d y lo - 
bądż a n ilan o w e), p o k a z a ły  się n ow a  b lu z k a  z „O lim p i i”  p rz y -  
c a łk ie m  ła dn e  „ b l iź n ia k i” , dużo b ie ra  w c ią ż  now sze, m o d n ie jsze  
je s t fasonów  k o s tiu m ó w  k ą p ie -  fasony  i  n ie b a w e m  będzie  m ia -

M łodzież szkolna  
uczestniczy w konkursie recytatorskim

K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J N Y  Ogólnopolskiego Konkursu  
Recytatorskiego szkolnych kół przyjaciół Zw iązku  Radzieckiego 
urządzanego z  o kazji 50 rocznicy A rm ii Radzieckie j i 50 rocz­
nicy leninowskiego Komsomolu ustalił te rm iny  e lim in a cji m ie j­
skich na dzień 23 m arca 1968 roku, d la  szkół podstawowych na­
tom iast dla szkół średnich na —  27 marca.

E lim in a c je  o dbyw ać się będą 
W sa li K lu b u  Z W  T P P R . począ­
te k  o  g odz in ie  9.00.

K o n k u rs  je s t p rze p ro w a d zan y  
w  dw óch  p ion a ch : szkó ł podsta ­
w o w y c h  (k lasy  o d  V — V I I I )  i 
szkó ł średn ich .

W stępne e lim in a c je  p o w in n y  
b yć  p rzeprow adzone p rzez  SK  
P Z R  p rz y  w sp ó łp ra cy  o rg an iza ­
c j i  m łod z ie żow ych  Z H P , 
ZM S , Z M W  p rz y  pom ocy d y re k  
c j i  szkó ł i  n au czyc ie li. Zg łosze­
n ia  la u re a tó w  e lim in a c ji szko l­
n ych  w ra z  z re p e rtu a re m  n a le ­
ży  przesłać na  adres K lu b  ZW  
TP P R , a l. W o jska  P o lsk iego  66.

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  k o n ­
k u rs u  chcąc p rz y jś ć  z  pom ocą 
z a in te re sow an ym  urządza  w  każ 
d y  czw a rte k  od  godz. 16.00 k o n ­
s u lta c je  d la  re cy ta to ró w .

M o rz e
wyrzuciło na brzeg 

zwłoki rybaka
W C Z O R A J  r a n o , n a  p la ż y  p o m ię ­

d z y  M rz e ż y n e m  a P o g o rz e lic ą  
m o rz e  w y r z u c i ło  na  b rz e g  z w ło k i  
d r u g ie g o  z m rz e ż y ń s k ic h  r y b a k ó w ,  
k t ó r z y  24 lu te g o  b r .  u t o n ę l i  p o d cza s  
s z to rm o w e j p o g o d y . J a k  ju ż  d o n o ­
s i l iś m y ,  z w ło k i  p ie rw s z e g o  z r y b a ­
k ó w  z n a le z io n o  k i l k a  d n i  te m u .

(ap)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ W ie c z o r e k ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ K a l is z ”  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s  „ G n ie z n o ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ P s t r o w s k i ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s  „ K o ln o ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s „ K a t o w ic e ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

m /s  „ K o ło b r z e g  I I ”  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ B o g in k a ”  d o  A n g l i i  z 
ta rc ic ą ,

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s „P o z n a ń ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s „ K ą t o w lc e ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

W  P O R C IE ...

. . .p rz e b y w a  p o n a d  30 s ta t ­
k ó w  o  to n a ż u  p r z e k ra c z a ją ­
c y m  90 ty s .  to n ,  w  ty m  p o ło ­
w a  — t o  s ta t k i  d ro b n ic o w e .  
P rz e ła d u n e k  w  c ią g u  o s ta tn ie j  
d o b y  w y n ió s ł  24,7 ty s .  to n ,  w  
t y m :  w ę g ie l p o n a d  8,5 ty s .  to n ,  
ru d a  —  p o n a d  6 ty s .  to n ,  in n e  
t o w a r y  m a s o w e  — 4 600 to n  i  

d r o b n ic a  —  p o n a d  5 ty s .  to n .

W szystk ich  za in te resow anych  
p ro s im y  o  s ko n ta k to w a n ie  się 
7. k ie ro w n ic tw e m  K lu b u  Z W  
TP P R , te l. 423-61.

(ru )

Przegląd i festiwal
orkiestr dętych

W  N A S Z Y M  W O JE W Ó D Z ­
T W IE  d z ia ła  obecnie  36 orkiestr 
dętych. C zte ry  ta k ie  zespoły m a 
m y w  Szczecinie, ponad to  is t ­
n ie ją  one  w  Trzebiatow ie, Cho­
szcznie, L ipianach, M yśliborzu, 
Karsku, Stargardzie, W itn icy, 
B arlinku , Renicach, Łobzie, Re- 
sku i  Świnoujściu.

P rzed  o g ó ln o p o lsk im  F e s tiw a ­
le m  O rk ie s tr  D ę tych  odbędzie  
się w  końcu  k w ie tn ia  w  S ta rg a r 
d z ie  i  Szczecinie p rze g lą d  w o ­
je w ó dzk i.

W o je w ó d z k i k o m ite t o rg a n i­
z a cy jn y  F e s tiw a lu  O rk ie s tr  Dę­
tych  p os ta no w ił, że te rm in  zgła  
szania się orkiestr do przeglądu  
up ływ a  z  dniem  20 m arca.

!a  w ie lk ą  k o n k u re n tk ę  w  posta  
p i b lu z k i ( i  n ie  ty lk o  b lu z k i)  z 
In n e j,  n o w e j p o ls k ie j p rzędzy  
e las tyczn e j. B ędzie  n ią  E L A -  
S TO R , p ochodny T O R L E N U . 
R a d z im y  zapam ię tać  te  n a zw y . 
Z  p rzędzy  to r le n o w e j (podob­
n e j do s tilo n o w e j) będzie się 
p ro d u k o w a ć  koszu le  m ęskie  t y ­
pu  n o n - iro n . b lu z k i d am sk ie  i 
b ie liz n ę . W  s to is k u  za k ła d ó w  
k a lis k ic h  „P o lo ”  s łyn ą cych  z 
ko s z u l s tilte s to w y c h  o g ląda łam  
p ię k n e  m ęskie  koszu le  z to r ­
le n u , w  ko lo ra c h  b eżo w ym , zie 
ło n y m  i  b o rd o w y m , w  cenie 
400 z ł. W ysoce e lastyczna  p rzę ­
dza o n azw ie  e las to r u żyw ana  
będzie  do w y ro b u  odzieży 
w ie rz c h n ie j —  b lu z e k , s u k ie ­
n e k , garsonek, spodn i, g o lfó w .

O D Z IE Ż  z e la s to r u  m a  b y ć  e la ­
s ty c z n a , a le  bez s k ło n n o ś c i d o  w y ­
p y c h a n ia  s ię , b ę d z ie  s ię  le p ie j  u -  
k ła d a ła  i  p ra ła .  W  b ie ż ą c y m  r a k u  
p r z e m y s ł p r z e r o b i  300 to n  t o r le n u  
i 800 to n  e la s to r u .  W y s ta r c z y  t o  na 
w y p r o d u k o w a n ie  o k o ło  6 m in  s z tu k  
r ó ż n o r o d n e j o d z ie ż y . W z o ry  j e j  są 
w  ta rg o w e j  k o le k c j i .

S k o ro  m ó w im y  o  d o s ta w a c h  na  
r y n e k ,  w s p o m n i jm y ,  że w  b ie ż . r o ­
k u  w  s p rz e d a ż y  z n a jd z ie  s ię  m . in .  
7 600 ty s . p a r  e la s ty c z n y c h  ra js to p  
t j .  o  2 m in  p a r  w ię c e j n iż  w  u b ie g ­
ły m  r o k u .  O 100 p ro c . w z ro s n ą  d o ­
s ta w y  m o d y lo n o w y c h  b lu z e k  z  „ O -  
l i m p i i ”  ( ią c z n ie  b ę d z ie  ic h  1 440 
ty s .) ,  o  400 ty s .  s t i l te s to w y c h  k o s z u l 
z K a l is z a  i  o  p rz e s z ło  3 m in  p a r  
p o ń c z o c h  bez szw a .

A le  w ię c e j n ie  o zn a cza  d o s ta te c z ­
n ie  d u ż o . P rz e m y s ł d z ie w ia r s k i  n ie  
je s t  jeszcze  w  s ta n ie  p o k r y ć  z a p o ­
tr z e b o w a n ia  h a n d lu  na  w ię k s z o ś ć  
p ro d u k o w a n y c h  w y ro b ó w .  P rz e s z k o  
d~ je s t  n ie d o s ta te k  s u ro w c a  i  n o ­
w o c z e s n y c h  m a s z y n , c h o ć  z a k u p y  
t y c h  o s ta tn ic h  s ta le  w z ra s ta ją .  
D o ś ć  p o w ie d z ie ć , że in w e s ty c je  d z ie  
w ia r s k ie  (w  ty m  z a k u p y  m a s z y n )  
b ę d ą  w  b ie ż ą c e j 5 - la t ie  t r z y k r o t n ie  
w ię k s z e  n iż  w  u b ie g łe j .  B u d u je  s ię  
d w a  n o w e  z a k ła d y , w  k a ż d y m  z 
n ic h  p ra c o w a ć  b ę d z ie  60 m a s z y n . 
J e d n a  ta k a  m a s z y n a  w  c ią g u  r o k u  
d o s ta rc z a  100 ty s .  s z tu k  w y ro b ó w . 
P o za  t y m  ju ż  w  b ie ż . r o k u  ro z p o c z ­
n ie  p ra c ę  36 n o w y c h  m a s z y n  s z y b ­
k o b ie ż n y c h , na  k tó r y c h  p r o d u k o w a  
na  je s t  b ie l iz n a  d a m s k a . Z  c h w i lą  
p e łn e g o  r o z r u c h u  d o s ta w y  t e j  b ie ­
l i z n y  w z ro s n ą  o 200 p ro c e n t .

A  W IĘ C  jeszcze n ie  dziś, i  
n aw e t n ie  za ro k , d z iew ia rze  
będą zabiegać o w z g lę d y  h an ­
d low ców . N a  raz ie  je s t od w ró t  
n ie . P an a m i s y tu a c ji są re p re ­
z e n ta nc i p rz e m y s łu  i  w szech­
w ła d n ie  p a n u ją c y  ro z d z ie ln ik . 
W szys tk ie  w y ro b y  d z ie w ia rs k ie  
i pończosznicze pod le ga ją  cen­
tra ln e m u  ro z d z ie ln ic tw u . H a n ­
d lo w c y  na  ta rg a c h  k u p u ją  t y l ­
ko  tam , gdzie m ożna i  ty le  i le  
im  pozw o lono.

H A N N A  Ż Y W C Z A K

Kto godzi w socjalizm 
-  ten godzi w Polskę

(Dokończenie ze str. 1)

szego potępienia agresji izrae lsk ie j i  poparcia dla w a lk i 
A rabów  o swe praw a.

Tacy ludzie usiłow ali łow ić  w  m ętnej wodksie w arszaw ­
skich w ydarzeń swoje ryby. To oni fa b ry ko w a li hasła dla  
studentów, k tó rym  w ie lk im  w ys iłk iem  całego narodu budu­
jem y  szkoły i domy akadem ickie.

W  w ięzieniach nie m a już  ludzi represjonow anych na 
podstawie fa łszyw ych donosów i  oskarżeń, nie m a już obo­
zów  pracy dla w ięźn iów  skazanych za przekonania po li­
tyczne. U regulow aliśm y na zdrowych zasadach swoje sto­
sunki handlow e ze Z w iązk iem  R adzieckim  i k ra ja m i socja­
listycznym i. Rozpraw ia liśm y się, w ydaw ałoby się bezpo­
w rotn ie , ze zm oram i przeszłości.

Wszyscy w iem y, że nie są to osiągnięcia na m iarę  na­
szych m ożliwości. Ze przed nam i jeszcze długa droga, że 
w iele  jest jeszcze do zrobienia. Potrzeba nam  w ciąż miesz­
kań , tow arów  i fachowców. Potrzeba nam  pracy i  spokoju.

T y m  bardzie j w ięc oburza każdego zdrowo myślącego 
człow ieka działalność w ichrzycie li różnej maści. W ichrzą  
przeciw ko narodow i, k tó ry  buduje socjalizm , odciągają p * s 
od pracy i  nauki, obrzucają błotem  Polskę. Czy można 
uw ierzyć  ich hasłom o socjalizm ie i  dem okracji? C i, którzy  
godzą w  Polskę —  godzą w  socjalizm , ci, k tórzy  godzą w  
socjalizm  —  godzą w  Polskę. W  c a łk o w ite j pogardzie m a ją  
oni i jedno i  drugie, ta k  ja k  w  pogardzie m ie li dem okrację  
i  wolność słowa w  latach sw oje j prosperity.

Jedno jest dzisia j pewne. A ta k  ciem nych sił przypusz­
czony w  przededniu zjazdu p a rtii, spalił na panewce. N a ­
ród polski pokazał, że p o tra fi odróżnić czarne od białego, 
że nie pójdzie bezkrytycznie na zew  zbankrutow anych po- 
lityk ie ró w . N aw et w tedy, gdy życie codzienne nie jest la t  
w e i choć trudno jest niejednem u w iązać koniec z koń­
cem, a w iele  jeszcze uw ag krytycznych ciśnie się na usta.

Przezwyciężać te trudności, napraw iać po jaw ia jące  się tu  
i  ówdzie w  naszym domu us te rk i będziem y jednak w  P o l­
sce Ludow ej, socjalistycznej, okupionej k rw ią  najlepszych  
je j  synów bez w zględu na pochodzenie, k rw ią  m ilionów  
P olaków , w  socjalistycznej Polsce, k tó re j n iepotrzebni są 
ani m łodociani, „raczkujący” rew izjoniści, an i rozkochani 
w  D a jan ie  bywalcy k lubu „Babel” , ani w yrachow ani, sta­
rzy  i  zbankrutow ani „napraw iacze” .

R E M IG IU S Z  S Z C Z Ę S N O W IC Z

SPOTKANIE WL GOMUŁKI 
z aktywem partyjnym steiicy

(Dokończenie ze str. 1)
rz y s z  W ie s ła w ” , „ N ie c h  ż y je  P o l­
s ka  Z je d n o c z o n a  P a r t ia  R o b o tn i­
c za ” , „ N ie c h  ż y je  k la s a  r o b o tn ic z a  
Ś lą s k a ” , „ W ie s ła w  —  G ie r e k ! ”

W ła d y s ła w  G o m u łk a  w s tę p u ­
je  na try b u n ę  i  w yg łasza  po­
nad 2 -g odz inne  p rze m ów ien ie  
(zamieszczamy je  na str. 3 i  4).

Z e b ra n i w  w ie lk im  s k u p ie n iu  
s łu c h a ją  s łó w  I  se k re ta rza  K C  
P ZP R , na k tó re  za ró w no  człon  
k o w ie  p a r t i i ,  ja k  i  ca łe  społe­
czeństw o w  n ap ię c iu  o c z e k iw a ­
ło . P rz y jm o w a n y m  z g o rą cym

C z y  „ r ó ż a n y  o g r ó d
k r y j e  t a j e m n i c ę  „ M o r s a “ ?

n

W A R S Z A W A  P A P . R a n k ie m  
8 w rz e ś n ia  1939 r .  w y s o k i męż 
czyzna  zb ie g ł po s top n iach  ta-^ 
ra su  swego dom u na W o li i  
a le jk ą  n iedużego  og rod u  s k ie ­
ro w a ł s ię  w  s tro nę  p o b lis k ie j 
b ra m y  fa b ry k i  k a ra b in ó w . W a r 
to w n ik  p rz e p u ś c ił p rzechodzą ­
cego d y re k to ra  z a k ła d ó w . Tego 
d n ia  in ż y n ie r  Ja n  S K R Z Y P IŃ - 
S K I e w a k u o w a ł fa b ry k ę , w  
z w ią z k u  z w a lk a m i,  k tó re  toczy  
ły  się ju ż  n a  p rze dp o lach  W a r­
szawy.

In ż . Ja n  S k rz y p iń s k i b y ł u -  
ta le n to w a n y m  k o n s tru k to re m  
b ro n i.  T o  on w  końcu  la t  d w u  
d z ies tyeh  w s p ó łu c z e s tn ic z y ł w  
b ud ow ie  nowoczesnego p o lsk ie  
go c iężk iego  k a ra b in u  m a szy­
now ego, a następn ie , w  r .  1935 
—  w ra z  z in ż . P io tre m  W IL -  
N IE W C Z Y C E M  —  o p ra c o w a ł 
k o n s tru k c ję  p is to le tu  —  s ły ń -

groźny pożar w Dąbiu
D Z iS  o  g o d z . 4 n a d  r a n e m  w y ­

b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r  b a r a k u  b iu r o ­
w e g o  P r z e d s ię b io r s tw a  T r a n s p o r tu  
B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  D ą b iu . 
A k c ja  ra to w n ic z a ,  w  k t ó r e j  b r a ły  
u d z ia ł  t r z y  s e k c je  Z a w o d o w e j S t r a ­
ż y  P o ż a r n e j,  t r w a ła  d o  p o łu d n ia .

P r z y c z y n y  p o ż a ru  n a  r a z ie  n ie  
u s ta lo n o . S t r a t y  w y n o s z ą  o k . p ó ł ­
t o r a  m il io n a  z ł .  (ap )

nego „V IS A ” . Je dn ak  o s ta t­
n im , „u k o c h a n y m  d z ie ck ie m ”  
o b u  in ż y n ie ró w  b y ła  k o n s tru k ­
c ja  uznanego w  1939 ro k u  
za jeden  z n a jle p s z y c h  na  św ie  
c ie  —  p is to le tu  m aszynowego 
„M O R S ” . N ie s te ty , w  c h w il i  
w y b u c h u  w o jn y , g o to w ych  b y ło  
je d y n ie  50 sz tuk  te j b ro n i.

D O  N A S Z Y C H  cz a s ó w  —  m im o  u -  
s i ln y c h  p o s z u k iw a ń  — n ie  z a c h o ­
w a ł  s ię  a n i  je d e n  e g z e m p la rz  t e j  
z n a k o m ite j  b r o n i .  W e d łu g  r e la c j i  u -  
c z e s tn ik ó w  k a m p a n ii  w rz e ś n io w e j,  
w  te  w ła ś n ie  p is to le t y  z o s ta ła  u -  
z b r o jo n a  je d n a  z  g r u p  ż o łn ie r z y  
p o ls k ic h ,  k tó ra  u c z e s tn ic z y ła  w  w a l 
k a c h  n a  p ó łn o c  o d  W a rs z a w y .

N ie  z a c h o w a ły  s ię  ró w n ie ż  p la n y  
k o n s t r u k c y jn e  p is to le tu .

W o je n n e  lo s y  in ż . S k r z y p iń s k ie g o  
s p lo t ły  s ię  w  je d e n  w ę z e ł z t r a g e ­
d ią  n a ro d u . P o  z a k o ń c z e n iu  k a m p a  
n i i  w rz e ś n io w e j k o n s t r u k t o r  p o w ró  
c i i  d o  sw e g o  d o m u  z w a n e g o  „ p a ła ­
c y k ie m  G e r la c h a ” . 7 g r u d n ia  1939 r. 
w  d o m u  J a n a  S k r z y p iń s k ie g o  z ja ­
w i l i  s ię  h i t le r o w c y .  Z a ż ą d a li  w s p ó ł­
p r a c y  w  p r o d u k c j i  b r o n i ,  z a g r o z i l i  
r e p re s ja m i.  In ż y n ie r  o d m ó w i ł.  O r ­
g a n iz m  n ie  w y t r z y m a ł  je d n a k  n a ­
p ię c ia  w o je n n y c h  d n i .  T e g o  d n ia  
in ż .  S k r z y p iń s k i  n a g le  z m a r ł.

W  O S T A T N IC H  d n ia ch  z ło ­
ż y ła  w  re d a k c ji P A P  w iz y tę  
có rka  in ż y n ie ra . R ozm ow a z d r 
D a nu tą  S k rz y p iń s k ą  w n io s ła  do 
s p ra w y  p oszu k iw a ń  zag in ionego 
p is to le tu  e lem en t p ra w ie  sen­
s a cy jny .

O tóż —  zdan iem  d r  S k rz y p iń  
s k ie j —  o jc ie c  je j  w  p ie rw ­
szych dn ia ch  w o jn y  u k r y ł  w  
p o b liż u  dom u z a ró w no  jeden  
egzem p la rz „M O R S A ” , ja k  i  
p la n y  k o n s tru k c y jn e  tego p is to  
le tu . D r  S k rz y p iń s k ą  tw ie rd z i,  
że o jc ie c  u c z y n ił to  na te re n ie  
o g rod u  p rzy le ga ją ceg o  do do­
m u . Część tego , zw anego „ ró ż a ­
n y m ”  og ród ka  —  os łon ię ta  b y ­
ła  p rzed o czam i n ie p o w o ła n ych  
z je d n e j s tro n y  m u re m  fa b ry c z  
n y m , a z d ru g ie j s tro n y  w y s o ­
k im  ta rase m  dom u. T e re n  ten  
może w ła ś n ie  k ry ć  ta je m n ic ę  
„M O R S A ” .

„P a ła c y k  G e rla c h a ”  u le g ł 
zn iszczen iu  w  czasie p o w s ta n ia  
w a rsza w sk ie go . D z iś  na fu n d u -  
m e n ta ch  s tarego  b u d y n k u  s to i 
d w u p ię tro w y  dom  m ie szka ln y . 
O bo k n iego  za cho w a ł się p rzed 
w o je n n y  t rz y p ię tr o w y  bud yne k , 
zam ieszkany  w  ta m ty c h  la ta c h  
p rzez  p ra c o w n ik ó w  fa b ry k i ka ­
ra b in ó w .

N a  te re n ie  daw nego „o g ró d ­
k a  różanego”  —  rozc iąga  się 
dziś t ra w n ik .

Co k r y ję  on pod sw ą m u ra ­
w ą? C zy z n a jd u je m y  się na 
d o b ry m  tro p ie ?  Czy p rz y p u s z ­
czen ia  c ó rk i k o n s tru k to ra  o k a ­
żą się p raw dziw e? .

a p la u zem  s ło w o m  W . G o m u łk i 
ra z  po  ra z  tow arzyszą  b u r z l i-  
w e  o k la s k i.  W ie lo k ro tn ie  ro z le ­
g a ją  się o k rz y k i:  „Niech ż y je  
p a rtia ” , „N iech ży je  k lasa ro ­
botnicza” , „N iech ży je  przy jaźń  
polsko-radziecka”, „Precz ze 
syjonizm em  —  agenturą im pe­
ria lizm u ” , „Precz z ko łtunerią  
i reakc ją” , „Lud pracu jący  po­
p iera po litykę  p a r tii”, „Niech  
ży je  m łodzież”.

Józef Kępa. dziękując w  im ię  
niu zebranych tow arzyszow i 
W iesław ow i za wygłoszone prze  
m ów ienie, oświadczył: „Zapew ­
n iam y W as, Tow arzyszu W lesła  
w»e, że w arszaw ska organiza­
cja  jeszcze bardzie j um acniać  
będzie swoje szeregi, um acniać  
jedność, wzm acniać siłę p a rtii. 
A k ty w  w arszaw skie j organiza­
c ji p a rty jn e j przekazuje W am , 
Tow arzyszu W iesław ie, w yrazy  
najgłębszego zaufania”.

S po tkan ie  kończy  „M ię d z y n a ­
ro d ó w k a ” .

Po sp o tka n iu  de legac ja  o rg a ­
n iz a c j i p a r ty jn e j d z ie ln ic y  W o ­
la  w rę c z y ła  W ła d y s ła w o w i G o­
m u łce  te k s t l is tu  o ra z  księgę z 
14 tys . p od p isów  c z ło n k ó w  p a r­
t i i  te j d z ie ln ic y , a także  bez-i 
p a r ty jn y c h .

—  Popiera jąc  czynem produk  
cyjnym  ! społecznym program  
p a rtii —  głosi m .in . list —  d e - 
... ijem y swe całkow ite  po­

parcie d la  k ierow n ictw a K o m i­
tetu  Centralnego z W am i, T o ­
w arzyszu W iesław ie, na czele. 
Naszego zau fan ia  do W as n ik t  
nie zdoła w  na jm nie jszym  stop 
niu podważyć. Dow iedziem y te ­
go n ie  ty lko  słowem, a le  prze­
de w szystkim  naszą codzienną, 
w ytężoną pracą.

Śmierć w ktąEsach 
dymu

K I L K A  d n i  te m u  w  D ra w n ie  w y  
b u c h ł  p o ż a r  w  m ie s z k a n iu  Ja n a  S 
za m . p r z y  u l .  S z k o ln e j.  9 -m ie s ię czn ; 
c ó rk a  g o s p o d a rz a  —  M a łg o rz a ta  p o  
n io s ła  ś m ie rć  w s k u te k  z a t ru c ia  cz; 
d e m , a  j e j  3 - le t n i  b r a t  W it o ld  v 
s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  p rz e b y w a  \  
s z p ita lu .  P o ż a r  w y b u c h ł  p o d c z a  
n ie o b e c n o ś c i r o d z ic ó w  d z ie c i.
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Żadne siły reakcji nie zdołafą pediuaż||ć 
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Przemówienie Władysława Gomułki

WC IĄ G U  o s ta tn ic h  10 d n i 
zaszły w  k ra ju  w ażne  w y  
d a rzen ia  —  s tw ie rd z ił na 

w s tę p ie  W . G O M U Ł K A . N ie ­
m a ła  część m łod z ie ży  s tud e nc­
k ie j w  W a rsza w ie , a także  w  
in n y c h  o ś ro dka ch  a k a d e m ic k ic h  
w  k ra ju  zosta ła  oszukana i  
sp ro w ad zo na  p rzez  w ro g ie  so­
c ja liz m o w i s iły  na  fa łs z y w ą  
drogę. K o rz y s ta ją c  z zam iesza­
n ia , ja k ie  w y tw o rz y ły  d em on­
s tra c je  i  in n e  n ie leg a lne  f o r ­
m y  d z ia ła n ia  s tu d e n tó w , n ie ­
m a l jednocześn ie  z n im i w y ­
sz ły  na  u lic ę  e le m e n ty  c h u li­
gańsk ie .

M ó w ca  s tw ie rd z ił,  że w s z y ­
s tk o  to  w z b u rz y ło  do g łę b i spo 
łeczeństw o . S zczególn ie  ostro  
p rz e c iw k o  in s p ira to ro m  i  o rg a ­
n iz a to ro m  n ie le g a ln y c h  poczy ­
n ań  s lu -den tów  w y s tą p iła  k la ­
sa ro b o tn icza . W  c a ły m  k ra ju  
ro z le ga  się żądan ie  su row ego  
u k a ra n ia  w s z y s tk ic h  w in o w a j­
có w . 5

W  w y d a rz e n ia c h , ja k ie  m ia ­
ły  m ie jsce  w  k ra ju  —  o ś w ia d ­
c z y ł I  s e k re ta rz  K C  —  lin ia  
p o d z ia łu  p rze b ie g a  m ięd zy  so­
c ja liz m e m  a re a k c ją  w s z e lk ie j 
m aści, m ięd zy  p o li ty k ą  p rz y -  
jaźu ii i  so juszu  p o ls k o -ra d z ie c ­
k iego , a  a n ty ra d z ie c k ą  p o l i ty ­
k ą  b a n k ru tó w  i  n ie d o b itk ó w  
re a k c y jn y c h , m ięd zy  p o li ty k ą  
za pe w n ia jącą  Polsce bezpieczeń 
s tw o  je j  g ra n ic  i je j  w szech­
s tro n n y  ro z w ó j, a  u s iło w a n ie m  
ze pch n ięc ia  P o ls k i ma drogę 
zguby. Zasadn icza  ró żn ica  m ię ­
dzy  re z o lu c ja m i ro b o tn ik ó w , a 
re z o lu c ja m i s tu d e n tó w  polega  
na  ty m , że ro b o tn ic y  od razu  
d o s trz e g li tę rze c z y w is tą  l in ię  
p o d z ia łu , podczas g dy  część 
s tu d e n tó w  d a ła  się w p ro w a ­
d z ić  w  b łą d  gars tce  re a k c y j-  
nyeh* a n ty ra d z ie c k ic h  in d y w i­
d uó w .

M ó w c a  s tw ie rd z ił,  że z a is t­
n ia łe  z ja w is k a  p o lity c z n e  n a le  
ży  poddać s z e ro k ie j ana liz ie , 
d y s k u s ji i  k ry ty c e . T y lk o  na 
d rodze  ta k ie j o p e ra c ji może 
b y ć  p rz e c ię ty  w rz ó d  re a k c y j­
n y .

P rz e d s ta w ia ją c  c h ro n o lo g ic z ­
n y  p rze b ie g  w y d a rz e ń , m ów cą  
z a c y to w a ł g łó w n ą  tre ść  re zo ­
lu c j i ,  p rz y ję te j w iększośc ią  
g łosó w  na ze b ran iu  o d d z ia łu  
w a rsza w sk ie go  Z w ią z k u  L ite ra  
tó w  P o ls k ic h . R e zo lu c ja  g łos i, 
że in g e re n c ja  w ła d z  s p ra w u ­
ją c y c h  z w ie rz c h n ic tw o  nad  
d z ia ła ln o ś c ią  k u ltu ra ln ą  i tw ó r  
czośęią a rty s ty c z n ą  za graża ją  
k u ltu rz e  n a ro d o w e j, h a m u ją  
je j  ro z w ó j i  s k a z u ją  na postę ­
p u ją c e  w y ja ło w ie n ie .

R e zo luc ja  ta  k o ń czy  się żą ­
d a n ie m  p rz y w ró c e n ia  p rz e d ­
s ta w ie ń  „D z ia d ó w ” . T a k  w ię c  
ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m  w szys t 
k ic h  g rzechów  g łó w n y c h  —  
p o w ie d z ia ł W ł. G o m u łk a  —  ja ­
k ie  od  w ie lu  la t  o b c ią ż a ją  
rz e k o m o  s u m ie n ie  p a r t i i  i

w ła d z  p a ń s tw o w y c h  w k ie ro ­
w a n iu  d z ia ła ln o śc ią  k u l t u r a l­
n ą , s ta ł s ię  zakaz p rze ds ta ­
w ie ń  „D z ia d ó w ”  w  inscen iza ­
c j i  K a z im ie rz a  D e jm ka .

P R Z E D S T A W IA J Ą C  fa k ty c z n y  
» ta n  r z e c z y , m ó w c a  p r z y p o m n ia ł  
m . in . ,  że w  o k re s ie  p o w o je n n y m  
u t w o r y  M ic k ie w ic z a  u k a z a ły  s ię  w  
n a k ła d z ie  o k .  9 m in  e g z . W  u b . 
TOKU I I I  cześć „ D z ia d ó w ”  u k a z a ła  
s ię  w  n a k ia d z ie  150 ty s .  e g z ., a  w  
1968 r .  p r z e w id u je  s ię  w y d a n ie  
c z te re c h  t y t u ł ó w  d z ie ł  M ic k ie w ic z a  
o  n a k ła d z ie  400 ty s .  eg z . O d  r .  1955 
„ D z ia d y ”  m ic k ie w ic z o w s k ie  o g lą ­
d a ło  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  w  17 
re a liz a c ja c h  s c e n ic z n y c h . D la c z e g o  
„ D z ia d y ”  w  in s c e n iz a c j i  D e jm k a  
z o s ta ły  z d ję te  ze s c e n y  T e a t r u  N a ­
ro d o w e g o ?

O D P O W IA D A J Ą C  na  to  p y ta n ie ,  
W . G o m u łk a  o ś w ia d c z y ł m . in . :  — 
N ie  w ie m , c z y  r e ż y s e ro w i w o ln o  
n a k a z y w a ć  a k to r o m ,  a b y  z w ra c a l i  
s ię  w p r o s t  z r a m p y  d o  p u b l ic z n o ­
ś c i w b r e w  w y r a ź n y m  w s k a z a n io m  
a u to ra ,  z a w a r t y m  w  je g o  d z ie le .  
N ie  w ie m  te ż , c z y  k t o k o lw ie k  m a 
p r a w o  w p ro w a d z a ć  d o  s p e k ta k lu  
a k c e n ty ,  z w ła s z c z a  p w ie l k ie j  d r a ­
m a ty c z n e j  w y m o w ie ,  k tó r y c h  w  o -  
g ó le  b r a k  w  d z ie le  a u to ra .  A  w s z y s t 
k o  t o  m ia ło  m ie js c e  w  „ D z ia d a c h ”  
in s c e n iz a c ji  D e jm k a .  N a  te  te m a ty  
n ie c h  d y s k u tu ją  fa c h o w c y .  A le  n a ­
w e t  g d y b y  ja k iś  a u to r y t e t  o r z e k ł,  
ze  D e jm k o w i  w o ln o  b y ło  d o k o n a ć  
t y c h  w s z y s tk ic h  z m ia n  w  „ D z ia ­
d a c h ”  M ic k ie w ic z a ,  w ła d z e  s p ra ­
w u ją c e  z w ie r z c h n ic tw o  n a d  d z ia ­
ła ln o ś c ią  k u l t u r a ln ą  n ie  m o g ły b y  
z a m k n ą ć  o czu  n a  to ,  c o  s ię  d z ia ło  
na  p rz e d s ta w ie n ia c h  „ D z ia d ó w ”  w  
in s c e n iz a c ji  D e jm k a .  P rz e d s ta w ie ­
n ia  te  s ta ły  s ię  b o w ie m  o d s k o c z n ią  
d o  p o l i t y c z n y c h  d e m o n s t ra c j i  o  w y  
m o w ie  a n ty r a d z ie c k ie j .

N ie  m o ż n a  p o z w o l ić  n a  to ,  a b y  
w  Im ię  ja k ie jś  a b s t r a k c y jn e j  
w o ln o ś c i  1 in s c e n iz a c y jn e j  d o w o l­
n o ś c i p rz e k s z ta łc a ć  a n ty c a rs k ie  o -  
s t r z e  „ D z ia d ó w ”  w  o rę ż  a n t y r a ­
d z ie c k i  — p o w ie d z ia ł  W . G o m u łk a .

P R Ó B A  w y k o rz y s ta n ia  p o e z ji 
M ic k ie w ic z a , z rodzone j z w a l­
k i  p a tr io ty c z n e j m łod z ie ży  p rze  
c iw  ca rs k ie m u  u c is k o w i, d la  
sz k a lo w a n ia  P o ls k i L u d o w e j 
je s t p o li ty c z n y m  sz a lb ie rs tw e m , 
w ypacza  b o w ie m  n a jg łę b szy  
d e m o k ra ty c z n y  l  pos tępow y 
sens tw ó rczo śc i M ic k ie w ic z a . 
M ic k ie w ic z  n ie  b y ł i  n ie  bę ­
dzie  sz tan d a rem  re a k c ji.  Od 
e pok i, w  k tó r e j tw o rz y ł,  d z ie li 
nas n ie  ty lk o  o k re s  b lis k o  p ó ł 
to ra w ie c z n y . D z ie li nas W ie lk a  
R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a , k tó  
ra  o b a liła  c a rs k i u c isk  i  p rz y ­
w ró c iła  Polsce n iep o d leg ło ść . 
D z ie li nas w ie lk a  w o jn a  w y ­
zw o leńcza  p rz e c iw  n ie m ie c k ie ­
m u  fa szyzm o w i, w  k tó r e j t y l ­
ko  na nasze j z ie m i i  za naszą 
w o ln ość  i  n iep o d leg ło ść  o dd a ło  
życ ie  b lis k o  600 tys . ra d z ie c ­
k ic h  ż o łn ie rzy .

Dziś , k ie d y  so jusz ze Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im , p rz y ja ź ń  z 
odrodzonym , s o c ja lis ty  czr#ym
n arod em  ro s y js k im  je s t i  po ­
zostan ie  fu n d a m e n te m  bezp ie ­
czeństw a, n iep o d leg ło śc i » ro z ­
w o ju  P o ls k i —  je s t naszym  
o b o w ią zk ie m , n ie  w yp acza ją c  
v / n iczym  h is to r ii i  n ie  m a ­
ją c  p ow o d u  da je j  w y p a cza ­
n ia  —  w y ko rze ń» *?  z u m y s łó w  
p rz e ż y tk i s ta ry c h  i  na  zawsze 
m in io n y c h  p rz e c iw ie ń s tw , n ie  
zaś u m a cn ia ć  je  i  ro z ją trz a ć . 
T a k i je s t nakaz p a tr io ty z m u  
i  in te rn a c jo n a liz m u  —  dw óch  
cech, k tó re  na leżą  do n a jp ię k ­
n ie js z y c h  t r a d y c j i  p o lsk iego  
n a ro d u  i  p o ls k ie j k la s y  ro b o t­
n icze j.

P R Z Y P O M IN A J Ą C , że „ D z ia d y ”  
D e jm k a  m ia ły  b y ć  w y s ła w io n e  
p rz e z  T e a t r  N a r o d o w y  d la  u czcze ­
n ia  5 0 - le c ia  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i­
k o w e j ,  m ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  że w  rz e ­
c z y w is to ś c i  z o s ta ły  o n e  w y k o r z y ­
s ta n e  d la  p o d w a ż a n ia  p r z y ja ź n i  
p o ls k o - r a d z ie c k ie j .  O s ta tn i  s p e k ta k l  
w  d n iu  30 s ty c z n ia  b r .  z a k o ń c z y ł 
s ię  o t w a r tą ,  w ro g ą  d e m o n s tra c ją  
p o l i t y c z n ą  w  T e a trz e  N a r o d o w y m , 
a p ó ź n ie j na  u l ic a c h  m ia s ta , w  k t ó ­
r e j  w z ię ła  u d z ia ł  g ru p a  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j.

Z d ję c ie  „ D z ia d ó w ”  p o s łu ż y ło  r o ż ­
n y m  w s te c z n y m  i  w r o g im  P o ls c e  
s i lo m  za p r e te k s t  d o  ic h  b r u d n y c h  
p o c z y n a ń  — k o n ty n u o w a ł  W . G o ­
m u łk a .  in s p i r a to r o m  z w o ła n ia  n a d ­
z w y c z a jn e g o  z e b ra n ia  p is a rz y  s to ­
l i c y  n ie  c h o d z i ło  b y n a jm n ie j  o  u z y ­
s k a n ie  w y ja ś n ie ń  w  s p r a w ie  z d ję c ia  
„ D z ia d ó w ” . C h o d z i ło  im  o  z o rg a ­
n iz o w a n ie  d e m o n s t r a c j i  p is a rz y ,  o 
r o z p a le n ie  a t m o s fe r y  p o d n ie c e n ia

(Omówienie)
I  n ie p o k o ju  i  p rz e n ie s ie n ie  j e j  p o ­
za ś r o d o w is k o  p is a rz y .  C h o d z i ło  im  
o  r o z p a le n ie  w a łk i ,  s k ie r o w a n e j  
p r z e c iw  k ie r o w n ic t w u  p a r t i i ,  p rz e ­
c iw  r z ą d o w i,  p r z e c iw  w ła d z y  lu d o ­
w e j .  T e  s w o je  r e a k c y jn e  ce le  z a ­
s ło n i l i  o s z u k a ń c z y m  h a s łe m  o b r o n y  
k u l t u r y  n a r o d o w e j.

M ó w c a  z a z n a c z y ł d a le j,  że a tm o ­
s fe rę  z e b ra n ia  w a rs z a w s k ic h  p is a ­
r z y ,  je g o  w y d ź w ię k  p o l i t y c z n y  n a j ­
le p ie j  o d d a je  p r z e m ó w ie n ie  K is ie ­
le w s k ie g o .  O b s z e rn ie  c y tu ją c  w y ­
j ą t k i  z te g o  p r z e m ó w ie n ia , W . G o ­
m u łk a  p r z y p o m n ia ł  m . in .  ż c  K i ­
s ie le w s k i  p o d ją ł  na  t y m  z e b ra n iu  
ta k ż e  o b r o n ę  Ś z p o ia ń s k ie g o , k t ó r y  
z o s ta ł s k a z a n y  na  3 la ta  w ię z ie n ia  
za r e a k c y jn y  p a s z k w i l,  z ie ją c y  sa­
d y s t y c z n y m  ja d e m  n ie n a w iś c i  d o  
p a r t i i  i  d o  o r g a n ó w  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j.  K is ie le w s k i  z a k o ń c z y ł 
p r z e m ó w ie n ie  o ś w ia d c z e n ie m , że 
„ o p o w ia d a  s ię  za r e z o lu c ją  k o le g i 
k i jo w s k ie g o ,  k tó r a  s ta w ia  s p ra w ę  
c a ło ś c io w o  n a  t le  t e j  s k a n d a lic z n e j 
d y k t a t u r y  c ie m n ia k ó w  w  p o ls k im  
ż y c iu  k u l t u r a ln y m ” .

CZE Ś Ć  p is a rz y  —  k o n ty n u o ­
w a ł W . G o m u łk a  —  k tó ra  p rz y  
ję ła  re z o lu c ję  K ijo w s k ie g o , Ja ­
s ie n icy  i  k i lk u  in n y c h  je j  
w s p ó ła u to ró w , prześc iga ła  się 
w  p o n u re j dem agog ii o - 
szczerstw , o cze rn ia ją cych  w s z y ­
s tko , co zosta ło  uczyn ione  w  
Polsce L u d o w e j d la  ro z k w itu  
k u l t u r y  n a ro d o w e j. P rzem ilcza  
no, że p ań s tw o  przeznacza na  
cele k u ltu ra ln e  m ilia rd o w e  su 
m y . T y lk o  d o ta c je  d la  te a t­
ró w  w y n io s ły  w  r. ub. o k . 700 
m in  z ł. Do każdego b ile tu  w  
T e a trz e  N a ro d o w y m  państw o  
dop łaca  ok. 70 z ł. P rz e m ilc z a ­
no. że p ań s tw o  św iadczy bez­
p ośred n io  na rzecz p isa rzy , 
p rze ka zu ją c  im  poważne sum y 
za p o ś re d n ic tw e m  ic h  zw iązku .

Z a ró w n o  w  p rz y g o to w a n iu  ze 
b ra n ia  w a rs z a w s k ic h  p isa rzy  
i  jego  p rze b ie g u , ja k  w  in s p i­
ro w a n iu  i  o rg a n izo w a n iu  m ło ­
dz ieży a k a d e m ic k ie j do w y s tą ­
p ie ń  rze ko m o  w  o b ro n ie  „D z ia ­
d ów ”  i  tw ó rczo śc i M ick ie w icza , 
je d n ą  z  czo łow ych  r ó l  o degra ł 
P a w e ł Jas ien ica . Jego p ra w d z i­
w e  n a z w is k o  b rz m i Leo n  Lech  
B e yn a r.

M ó w ca  obsze rn ie  p rz e d s ta w ił 
u d z ia ł Jas ien icy  w  bandzie  
„Ł u p a s z k i”  po d e z e rc ji z W o j­
ska P olsk iego , zaznaczając, że 
w  to k u  ś le dz tw a  w  1948 ro k u  
Jas ien ica  p rz y z n a ł się do za­
rzu co nych  m u  zb ro d n i. 3 m a ją  
1949 r. ś le dz tw o  p rz e c iw k o  Ja ­
s ie n ic y  zosta ło  um orzone, a on 
sam  z w o ln io n y  z w ię z ie n ia . 
„Ł u p a s z k o ”  i  w ie lu  cz łonków  
je go  bandy zostó ło  skazanych 
p rz e z  sąd na k a ry  śm ierc i.

K ie ro w n ic tw o  naszej^ p a r t i i  
uw aża  —  s tw ie rd z ił m ów ca —  
że n ie  n a le ży  w yc iągać  na  
ś w ia t ło  dz ienne  d z ia ła ln o śc i 
i  p os ta w  lu d z i,  k tó rz y  w  p ie rw  
szvm  o kre s ie  P o ls k i L u d o w e j 
p o d n o s il i p rz e c iw k o  n ie j sw o ją  
rękę . O lb rz y m ia  _ w iększość 
ty c h  lu d z i daw no ju ż  u św ia do ­
m iła  sobie  s w o je  b łę d y  o rz e - 
szłości. D z is ia j ż y ją  i  p ra c u ją  
s p o k o jn ie  i  z p o ży tk ie m  _ d la  
P o ls k i L u d o w e j. Jeś li d z is ia j 
o de sz liśm y od  te j _ zasady w  
s to su n ku  do Ja s ien icy , to  d la ­
tego, że c z ło w ie k  ten  fa k ty c z ­
n ie  n ie  z e rw a ł ze sw o ją  p rz e ­
szłością , m y ś l i n a d a l sw o im i 
d a w n y m i k a te g o r ia m i p o lity c z ­
n y m i.  , , . ,

Jas ien ica  m a  bogate  dosw iaa  
czenie d z ia ła ln o ś c i k o n s p ira c y j­
n e j, w ie , ja k  n a le ży  o rg a n i­
zow ać w a lk ę  z p rz e c iw n ik ie m , 
zna dob rze  za pa ł p a tr io ty c z ­
n y , a za razem  ła tw o w ie rn o ś ć  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j. N a w ią  
z a ł w ię c  k o n ta k ty  z poszczę gól -  
n v m i s tu d e n ta m i, m . in . z M ic h  
n ik ie m .  P rz e m a w ia ją c  na  ze­
b ra n iu  p is a rz y  w a rsza w sk ich  
Ja s ien ica  o ś w ia d c z y ł: „N ie d a w ­
no  te m u  S e jm  o trz y m a ł k r o t ­
k i.  z a le d w ie  2 —  3 zdan ia , p ro ­
te s t s tu d e n tó w  w a rsza w sk ich . 
T e n  p ro te s t p od p isa ło  3 140 lu ­
d z i” ...

Jas ien ica  b y ł dob rze  .poinfo<r 
m o w a n y . R zeczyw iśc ie , n a  p e -

ty c j i  s tu d e n tó w  p rze s łan e j do 
S e jm u  w  d n iu  15 lu te g o  b r. 
p rze z  s tu d e n tk ę  Ire n ę  Ł a s o ta - 
H irs z o w ic z  f ig u r u je  3 145 p od ­
p isó w , w  ty m  ty lk o  1 469 i>od- 
p is ó w  czy te ln y c h . O lb rz y m ia  
w iększość  pod p isan ych  bądź 
n ie  w ie d z ia ła  n a w e t co p o d p i­
s u je , bądź też s k ła d a ła  s w ó j 
podp is  w  n a jle p s z e j w ie rze , n ie  
zn a ją c  zam ie rzeń  i  c e ló w  in ­
s p ira to ró w  i o rg a n iz a to ró w  te j 
a k c ji.

W . G o m u łk a  w s k a z a ł d a le j, 
że 6 m a rca  Jas ien ica  s k ie ro ­
w a ł l is t  do re k to ra  U n iw e rs y ­
te tu  W a rszaw sk iego  w  o b ro n ie  
s tu d e n tó w , p rz e c iw k o  k tó r y m  
wszczęto p ostępow anie  dyscy­
p lin a rn e  za u d z ia ł w  za k łóca ­
n iu  p o rząd ku  p ub licznego .

Po o dczy ta n iu  pe łnego  te ks tu , 
m ów ca  poda ł, że l is t  ten  o p ra ­
c o w a ł Ja s ien ica  w s p ó ln ie  z Ja ­
nem  Józefem  L ip s k im , a oprócz 
Ja s ien icy  p o d p is a li go A . S ło ­
n im s k i,  M . J a s tru n , M . W a ń k o ­
w ic z , T . K o n w ic k i .  J. A n d rz e ­
je w s k i.  A . W a ż y k  i  J . E o ch e ń - 
śk i.

3 m a rc a  b r. w  m ieszka n iu  
Jacka  K u ro n 'a  ze b ra ła  s ię  ' '1- 
kunas toosobow a  g ru pa  lu d z i,  
g łó w n ie  s tu d e n tó w  pochodze­
n ia  żydow skiego , zn an ych  z re 
w iz ń o n is ty c z n y c h  w y s tą p ie ń  i  
p og lą dó w . W  czasie tego sp o t­
k a n ia  o m a w ia n o  sp ra w ę  zo rga­
n iz o w a n ia  d e m o n s tra c ji n a  U n i 
w e rsy te c ie  « W a rsza w sk im  w  
d n iu  8 m arca . N a  w ie c  te n  zo­
s ta ła  p rzyg o to w an a  re zo lu c ja , 
dom agająca  s ię  co fn ię c ia  s a n k ­
c j i  d y s c y p lin a rn y c h  p rz e c iw k o  
M a c h n ik o w i i S zła  j f  e r o w i, k tó ­
rz y  z o s ta li re le g o w a n i z U W . 
L is t  w y s ła n y  p rzez  Jasien icę  
dc re k to ra  tego U n iw e rs y te tu  
d o ty c z y ł te j sam e j s p ra w y . A k ­
c ja  b y ła  ściśle  sko o rdyn ow an a .

N a leży tu  dodać —  o ś w ia d ­
c z y ł m ów ca  —  że o re le go w a ­
n iu  M ic h n ik a  i  S z la ife ra  p rz e ­
s ą d z ił os ta teczn ie  fa k t ,  że 31 
s ty c z n ia  b r. s p o tk a li s ię  o n i w  
sposób k o n s p ira c y jn y , w  póź­
n ych  godzinach  w ie czo rn ych , 
z ko re spo nd e n te m  jednego  z 
p ism  za cho dn ich  i  p rz e k a z a li 
m u  fa łs z y w e  in fo rm a c je , k tó ­
re  zos ta ły  n as tępn ie  w y k o rz y ­
s tane  w  oszczerczej k a m p a n ii 
p ro p a g a n d o w e j p rz e c iw k o  P o l­
sce.

P rz e d s ta w ia ją c  da lszy p rz e ­
b ieg  w yd a rzeń , W . G o m u łk a  
p rz y p o m n ia ł,  że 8 bm . na  dz ie ­
d z ińcu  U W  ze bra ło  s ię  o k . 1500 
.s tud en tów , n ie  m a ją c  na to  
zezw o len ia  w ła d z  ucze ln ia n ych . 
N a w ie cu  wznoszono has ła  o 
w ro g ie j i  dem agog iczne j tre ś ­
ci. I re n a  Laso ta  o d c z y ta ła  re ­
z o luc ję , p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw  
ko  re le g o w a n iu  z U W  M ic h ­
n ik a  i  S zła  j f  e r a o ra z  p o p ie ra ją  
cą u chw a łę  ze b ran ia  o d d z ia łu  
w a rsza w sk ie go  Z L P . P ro re k ­
to r  p ro f.  R y b ic k i w e z w a ł s tu ­
d e n tó w  do roze jśc ia  się, de­
m o n s tru ją c y  n ie  u s łu c h a li je d ­
n a k  tego w e z w a h ia  i  n ad a l 
w z n o s ili w ro g ie  h as ła  i  o k rz y ­
k i.  W  te j s y tu a c ji na d z ied z i­
n iec U n iw e rs y te tu  w sze d ł a k ­
ty w  ro b o tn ic z y , z m o b iliz o w a n y  
u p rze d n io  p rzez k ie ro w n ic tw o  
w a rs z a w s k ie j o rg a n iz a c ji p a r ­
ty jn e j ,  k tó re  zna ło  za m ie rze ­
n ia  o rg a n iz a to ró w  w ie c u  i  s łusz 
n ie  ż y w iło  obaw ę, aby n ie  do­
p ro w a d z ili o n i do zaburzeń.

A k ty w o w i ro b o tn ic z e m u  n ie  
u da ło  s ię  p rze kon ać s tu d e n tó w . 
P odżegania  a g re s y w n e j g ru p y  
p ro w o d y ró w  d o p ro w a d z iły  do 

-z a a ta k o w a n ia  ro b o tn ik ó w . P rz y  
b y c ie  o rm o w c ó w  jeszcze b a r­
d z ie j ro z ją trz y ło  p ro w o d y ró w  
a w a n tu r . Doszło  do in c y d e n ­
tó w . A b y  opa no w a ć n iebezp iecz 
n ą  s y tu a c ję , k ie ro w n ic tw o  ze­
sp o łu  czuw a jącego  n ad  p o rząd ­
k ie m  p u b lic z n y m  zdecydow ało  
_się na  użyc ie  M O , k tó ra  p rzy-, 
w ró c iła  po rząd ek .

Insp ira torzy  I  organizatorzy  
a w a n tu r ulicznych —  podkreś­
l i !  m ówca —  czynili wszystko, 
al»y doprowadzić do przelew u  
k rw i. W  tym  celu zastosowali 
brudne metody prow okacji.
9 bm . p rz y  pom ocy u lo te k , na­
p isów , te le fo nó w , ro z p u ś c ili 
p ro w o k a c y jn ą  w ieść, ja k o b y  
podczas zajść u lic z n y c h  w  W a r 
szaw ie  doszło do w y p a d k ó w  
ś m ie rte ln y c h .

W . G o m u łk a  za c y to w a ł d a le j 
treść  k i lk u  u lo te k  i p la k a tó w , 
ilu s tru ją c y c h  m e tod y  p ro w o k a ­
to ró w . O to  d la  p rz y k ła d u  n ie ­
k tó re  h as ła : „ B i j  P ZP R !*’, 
„C h w y ć m y  za b ro ń !” , „P re c z  z 
k o m u n iz m e m !” . „Z rz u ć m y  m o ­
s k ie w s k ie  ja rz m o !” , „P rz e ż y lU  
m y  po to p  szw edzki, p rz e ż y je ­
m y  i  s o w ie c k i!” , „N ie  ż a łu jm y  
k a m ie n i a n i ceg ie ł d la  m i l i ­
c ja n tó w  i  in n y c h  s ...nów !” , 
„P re c z  z ZS R R !1', „P re c z  z rzą ­
d a m i G o m u łk i! ” .

Jest rzeczą znam ienną, że w  
ty c h  n ie le g a ln y c h  u lo tk a c h  z  
re g u ły  n ie  -w spom ina  się o 
„D z ia d a c h ”  M ic k ie w ic z a . In ­
s p ira to ro m  i  o rg a n iz a to ro m  

•a w a n tu r u lic z n y c h , na ty m  eta 
p ie  e s k a la c ji ic h  a k c j i  „D z ia ­
d y ”  m ic k ie w ic z o w s k ie  s ta ły  się 
ju ż  po p ro s tu  n iep o trzeb n e .

W . G o m u łk a  p rz y p o m n ia ł da 
le j ,  że na  o d b y ty m  w  d n iu  2 
b m . z e b ra n iu  a k ty w  p a r ty jn y  
s to lic y  p o d ją ł re zo lu c ję , w  k tó ­
r e j  z w ró c ił się z prośbą  do K C  
P Z P R  o u m o ż liw ie n ie  'o b e jrz e ­
n ia  zd ję te go  s p e k ta k lu  „D z ia ­
d ó w ”  A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  
re ż y s e rii K . D e jm k a  p rzeds ta ­
w ic ie lo m  za łóg  w a rsza w sk ich  
z a k ła d ó w  pracy .

—  Zgadzam y s ię  z ty m  w n io  
sk ie m  —  o ś w ia d c z y ł W . G o­
m u łk a  —  a n a w e t uw ażam y, 
że k rą g  w id z ó w  m ożna rozsze­
rz y ć  i  na in n e  środow iska .

M ó w ca  p o in fo rm o w a ł, że za 
u d z ia ł w  n ie le g a ln y c h  dem on­
s tra c ja c h  w  dn iach  cd  8 do 15 
bm . na  te re n ie  całego k ra ju  
za trz y m a n o  ogółem  1 208 osób, 
w  te j lic z b ie  367 - s tu d e n tó w  
w y ż s z y c h  u cze ln i. W s k u te k  b ra  
k u  d o w o d ó w  w in y  zw o ln ion o  
687 osób, w  ty m  194 s tu d e n tó w . 
S ad y  u k a ra ły  w  ty m  czasie 50 
osób. w  ty m  20 s tu d e n tó w ; ko­
le g ia  k a rn o -a d m in is tra c y jn e  —» 
157 osób, w  ty m  47 s tuden tów .' 
S p ra w y  pozos ta łych  zos ta ły  
s k ie ro w a n e  bądź do sądów , 
b ądź  do k o le g ió w  k a rn o -a d m i­
n is tra c y jn y c h . W  czasie In te r­
w e n c j i ’ p rz y  p rz y w ra c a n iu  po­
rz ą d k u  p u b liczn e go  zosta ło  ra n  
t iv c h  lu b  o dn io s ło  uszkodzen ia  
c ia ła : 43 osoby z a k ty w u  ro ­
botn iczego , 31 osób —  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  O R M O . 72 fu n k c jo n a ­
r iu s z y  M O . .

G łó w n y m  zadaniem  nasze j 
p a r t i i  w  c h w il i  obecne j —  kon  
ty n u o w a ł m ów ca  —  je s t u św ia  
dom ierae  ca łem u  n a ro d o w i, ca­
łe j  m łod z ie ży  —  o co toczy się 
w a łk a , w  im ię  ja k ic h  ce lów
p o lity c z n y c h  zdezo rgan izow ano  
fu n k c jo n o w a n ie  w ie lu  w y ż ­
szych u cze ln i, zak łócono  spo­
k o jn ą  p racę  i n o rm a ln e  życ ie  
-naszych m ias t. .

O b o w ią z k ie m  n aszym   ̂je s t 
p oka zan ie  ca łem u  n a ro d o w i rze 
c z y w is ty c h  ce lów  p o lity c z n y c h , 
k tó re  p rz y ś w ie c a ją  
ro m  i  o rg a n iz a to ro m  zajść. W 
c iągu  o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  d n i 
w y rz ą d z il i  o n i Polsce, n a rod o ­
w i  p o ls k ie m u  szkody, k tp re  
trzeba  będzie  d ług o  o d rab ia ć . 
Ic h  p o li ty k a ,  g dyb y  m ie l i  o n i 
s iły  i  m o ż liw o ś c i do je j  u rze ­
c z y w is tn ie n ia , b y ła b y  p o li ty k ą  
g rze ba n ia  P o ls k i.

T S E K R E T A R Z  K C , p r z y p o m in a ją c
p rz e s z ło ś ć  n a r o d u  w s k a z a ł,  ze P a ń ­
s tw o  P o ls k ie  z o s ta ło  w y m a z a n e  n a

S pS I  zPom2op2,t.pch‘« k A » ^
S o S i t o ś c l  w  m a  t. 
p o n o w n ie  znalaąt się pod obcym 
ja r z m e m .

'(Dokońoz&nte na  ssfcr« #
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P rz e d  200 la t y  R z e c z p o s p o litą  s z la ­
c h e c k ą  z g u b i ły  e g o iz m  i  w a r e h o l-  
W w o  m a g n a te r i i .  U  ź r ó d e ł k lę s k i  
w rz e ś n io w e ]  le ż a ła  p rz e s tę p c z a  z 
p u n k t u  w id z e n ia  in te r e s ó w  P o ls k i  
p o l i t y k ą  w e w n ę tr z n a  i  z a g ra n ic z n a  
o b s z a r n ik ó w  *  b u r ż u a z j i  i  r e p re z e n ­
tu ją c y c h  je  s i ł  p o l i t y c z n y c h .  W rz e ś ­
n io w y  lo s  P o ls k i  b u r ż u a z y jn e j  n ie  
b y ł  n ie s p o d z ia n k ą  d ła  k o m u n is tó w .  
W y p r a w a  na  K i jó w ,  k r w a w e ,  b r u ­
ta ln e  r o z p ra w y  z r e w o lu c y jn y m  
ruehe>m  ro b o tn ic z o - c h ło p s k im ,  za ­
ja d ła  w ro g o ś ć  k la s  rz ą d z ą c y c h  do  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w  k o n s e ­
k w e n c j i  m u s ia ły  s p ro w a d z ić  na 
na sz  k r a j  k lę s k ę  w rz e ś n io w ą . J e d y ­
n ie  ś w ia d o m a  część k la s y  r o b o t n i ­
c z e j p r o w a d z i ła  k o n s e k w e n tn ą  w a l­
k ę  p r z e c iw  s a n a c y jn y m  g ia b a rz o m  
P o ls k i  p r z y  w s p ó łd z ia ła n iu  z r a d y ­
k a ln y m  o d ła m e m  r u c h u  c h ło p s k ie - ,  
g o . i  p o s tę p o w y c h  g r u p  in te l ig e n c j i .  
K P P ,  m im o  je j  b łę d ó w , b y ła  je d y ­
n ą  p a r t ią  p o l i t y c z n ą  w  P o ls c e , k tó -  
>a w y s u w a ła  r e a ln y  p r o g r a m  u r a ­
to w a n ia  n a s z e j o jc z y z n y  p r z e d  k a ­
ta s t r o fą  w rz e ś n io w ą .

W  N O C  O K U P A C J I h it le ro w  
A le j  w s zys tk ie  p o lsk ie  u grup o  
w a n ia  podziem ne —  poza tzw . 
N a ro d o w y m i S ila m i Z b ro jn y ­
m i —  w a lc z y ły  t  N ie m ca m i. 
Jednakże  w ś ró d  w sz y s tk ic h  
w a lczą cych  z o kup an tem  u g ru ­
p ow a ń  p o lity c z n y c h  je d y n ie  
P PR  w y s n u ła  p ra w id ło w e  w n io  
■Ir! *  dośw iadczeń  h is to r ii.

Z  ża lem  trz e b a  s tw ie rd z ić  —  
m ó w ił W . G o m u łk a  —  że h i­
s to rycy , uczen i, p ro fe so row ie , 
duża część in te lig e n c ji d ow iod  
la  w ów czas w  p ra k ty c e , że n ie  
n au czy ła  się n iczego z dośw ia -l 
ezeń h is to r ii.  B y ła  p o lity c z n ie  
ślepa, n ie  p o t ra f i ła  dostrzec, 
gdz ie  le ży  p o lska  ra c ja  stanu . 
U ż y w a ją c  te rm in o lo g ii K is ie ­
le w sk ie go , tę  naszą p o lska  ra ­
c ję  staniu u m ie li dostrzec ty lk o  
„c ie m n ia c y ”  re p re z e n tu ją c y  po ­
lity c z n y  ro zu m  p o ls k ie j k la s y  
ro b o tn icze j.

M ó w ca  y^skazał d a le j, że k a ­
m ie n ie m  w ę g ie ln y m  m y ś li po ­
lity c z n e j P PR  b y ły  so jusz I  c l 
s k i i  Z w ią z k u  R adzieck iego  
o r« z  so c ja lis tyczna  p rze bu do w a  
»■tiro ju  społecznego.

ś w ia d c z y  o  p o l i t y c z n e j  
m ą d ro ś c i n a r o d u  p o te k ie g o  to ,  że 
w n a jb a rd z ie j  p r z e ło m o w y m  o k r e -  
■ łe  s w e j h i s t o r i i  n ie  d a ł p o s łu c h u  
r e a k c j i ,  że p o a ze d t za  g ło s e m  k la s y  
r o b o tn ic z e j  i  j e j  p a r t i i ,  że z a w ie ­
r z y ł  s w o je  lo s y  ty m  ,,c ie m n ia k o m ” . 
T o  w ła ś n ie  c i „ c ie m n ia c y ”  o p a r l i  
p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą  P o ls k i  o  so ­
ju s z  z Z S R R  i  z b u d o w a l i  n ie w z r u -  
■zomy fu n d a m e n t  n ie p o d le g ło ś c i n a -  
azego p a ń s tw a . T o  p o l i t y c e  n a sze j 
p a r t i i  P o ls k a  z a w d z ię c z a  p o w r ó t  
» a d  O d rę , N y s ę  i  B a ł t y k .  T o  c i 
„ c ie m n ia c y ”  w p r o w a d z i l i  P o ls k ę  
ń a  d ro g ę  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  i  
r o z w ią z a l i  p o d s ta w o w e  p r o b le m y  
b y t u  n a ro d o w e g o , z k t ó r y m i  p rz e z  
w le ie  p o k o le ń  n ie  m o g ły  u p o ra ć  
» ię  k la s y  p o s ia d a ją c e .

W  w a lc e  o  w ła d z ę  lu d o w ą ,  o  re ­
fo r m ę  r o ln ą  1 n a c jo n a l iz a c ję  p r z e ­
m y s łu ,  o  z a s ie d le n ie  Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h  p a d ło  w ó w c z a s  p o n a d  15 ty s . 
r o b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w ', ż o łn ie r z y  i  
in t e l ig e n tó w  z  r ą k  p o l i t y c z n y c h  
p r z y ja c ió ł  P a w ła  J a s ie n ic y .

Od d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
W p o ls k ie j m y ś li p o lity c z n e j 
śc ie ra ją  się d w ie  zasad m ic/e 
ko nce pc je  —  m ó w ił n as tępn ie  
I  se k re ta rz  K C . Jedna —  n a ­
sza, soc ja lis tyczna , o k re ś la jąca  
g e n e ra ln y  k ie ru n e k  p o li ty k i 
P o ls k i L u d o w e j i  d ru g a  —  
w y ra ż a ją c a  in te re s y  i  p og lą dy  
re a k c ji.

S iły  re p reze n tu ją ce  tę  d ru ­
gą, re a k c y jn ą  lin ię  m a ją  og­
ra n iczone  m o ż liw o ś c i w y s tę p o ­
w a n ia  ze sw o im  p ro g ra m e m  
w  k ra ju .  N a to m ia s t za g ran icą , 
na  e m ig ra c ji, k o rz y s ta ją  one 
n ie  ty lk o  z p e łn e j w o ln ośc i, 
lecz  także  z su ty c h  z a s iłk ó w  
m a te r ia ln y c h  i  pom ocy im pe ­
r ia lis ty c z n y c h  w y w ia d ó w . T a m  
w y d a ją  d z ie s ią tk i p is m  i  sze­
ro k o  p ro p a g u ją  sw o je  s ta n o w i­
sko. W szys tko , co m a ją  one do 
z a p rop on o w an ia  n a ro d o w i p o l­
sk ie m u , sp row adza  się do fan a  
tycznego, w ręcz  obłędnego a n - 
ty s o w ie ty z m u , do id e i a to m o ­
w e j k ru c ja ty  a n ty k o m u n is ty c z ­
n e j.

P o lska  bez so juszu  z ZS R R  
n ic  m o g łab y  o b ro n ić  i  u tr z y ­
m ać sw ych  Z ie m  Zachodmich, 
n ie  m o g ła b y  s ta w ić  czo ła  im pc  
r ia liz m o w i n ie m ie c k ie m u , n ie  
m o g ła b y  is tn ie ć  ja k o  p ań s tw o  
n iepod leg łe . T y lk o  s o c ja lis ty c z ­
n a , k ie ro w a n a  p rzez p a r tię  k la ­
sy ro b o tn ic z e j P o lska  je s t d la  
ZS R R  s o ju s z n ik ie m  p ew n ym .

G w a ra n te m  s o c ja liz m u  w  P o l

sce i  so juszu  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  je s t przede  w s z y ­
s tk im  nasza p a r tia . K a ż d y , k to -  
p o d e jm u je  w a lk ę  p rz e c iw  na ­
szej p a r t i i  i  s ys te m o w i soc ja ­
lis ty c z n e m u  —  o b ie k ty w n ie , 
czy zda je  sobie  z tego sp raw ę, 
ozy też n ie  —  p o d ry w a  fu n ­
d am en ty  b y tu  n a rodow ego  P ol 
s k i. C i, k tó rz y  dz iś  w z y w a ją  
do w a lk i z naszą p a r tią , n ie  s ą  
je d y n ie  w ro g a m i P o ls k i L u d o ­
w e j. Są o n i w ro g a m i P o lsk i, 
ja k o  ta k ie j.  G d y b y  z d o ła li • -  
siągmąć swe cele, s ta lib y  się 
g ra b a rz a m i n iep o d leg ło śc i na ­
ro d u , z g o to w a lib y  m u  te n  sam 
los. ta k  m a g n a te ria  z 1794 r. 
1 ja k  b u r iu a z ja  w  1939 r.

A n a liz u ją c  n as tępn ie  k w e ­
s tię , d laczego has ła  s ie w có w  
zam ętu  t r a f i ły  do u m y r łó w  
części m łod z ie ży  i  s k ło n i ły  ją  
do n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  w y ­
s tąp ie ń  i  n iep os łuszeńs tw a  w o ­
bec w ła d z  a ka d e m ic k ic h , W. 
G o m u łk a  m . jn . o św ia dczy ł: 
U w a ża m y, iż  o b o w ią z k ie m  K C  
je s t doko na n ie  w  n a jb liż s z y m  
czasie szczegółow ej a n a liz y  
zan iedbań  w  nasze j p ra c y  po ­
l ity c z n e j i  w y c h o w a w c z e j 
w ś ró d  m łod z ie ży  w  ogóle, a 
w ś ród  m łod z ie ży  szko lne j i  s tu  
d e n ck ie j w  szczególności. Szcze 
go lną  uw agę z w ró c ić  m u s im y  
p rzede  w s z y s tk im  na  postaw ę 
i  d z ia ła ln o ść  k a d ry  n a u k o w o - 
d y d a k ty c z n e j w  szko łach  w y ż ­
szych.

P a irtia  nasza i  n a jw yższe  
w ła d ze  p ań s tw ow e  w  c iągu 
o s ta tn ic h  la t  n ie je d n o k ro tn ie  
z w ra c a ły  p ra c o w n ik o m  n a u k i 
uw agę na  pow ażne za n ie d ba ­
n ia  w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j w  
szko łach  w yższych  i n ied o s ta ­
teczne zaangażow anie  k a d ry  
n a u k o w o -d y d a k ty c z n e j w  tę  
p racę  —  s tw ie rd z ił m ów ca. 
P rz y p o m n ia ł on, że p rze d  n ie ­
spełna 10 la ty  p rz y  a k ty w n y m  
p op a rc iu  k lu b u  pose lsk iego  na ­
szej p a r t i i  S e jm  o b d a rz y ł gz’ :o 
ły  w yższe sz e ro k im  sam orzą ­
dem . S ze rok i zakres p ra w  o - 
zmacza rów nocześn ie  w ie lk i  cię 
ż a r o dp ow ie dz ia ln ośc i za porzą 
dek na ucze ln iach , za n ieza ­
k łó c o n y  ry tm  p ra c y  d y d a k ­
ty c z n e j, za los m łodz ieży.

W ie m y  —  m ó w ił W . G o­
m u łk a  —  że pew na, w  » lo c ie  
rzeczy n ie liczn a , lecz skoncen ­
tro w a n a  na k i lk u  w y d z ia ła c h  
h u m a n is ty c z n y c h  U W  g ru p a  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  po ­
nosi szczególną o d p o w ie d z ia l­
ność za o s ta tn ie  w yd a rze n ia . 
C i p ra c o w n ic y  n a u k i —  tacy , 
ja k  p ro fe s o ro w ie : B ru s . B aez- 
ko , M o ra w s k i,  K o ła k o w s k i,  
B au m a n , zw a lcza jąc  od w ie lu  
la t  p o li ty k ę  nasze j p a r t i i  z po ­
z y c ji re w iz jo n is ty c z n y c h  —  
św ia d o m ie  i  z p re m e d y ta c ją  
s ą c z y li w ro g ie  p og lą dy  p o lity c z  
ne w  u m y s ły  p o w ie rz o n e j ic h  
p ieczy  m łod z ie ży , b y l i  d uch o ­
w y m i in ic ja to ra m i w ic h rz y  c ie l­
sk ic h  poczynań. Pod nac isk iem  
te j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  rada 
W y d z ia łu  F ilo zo ficzn e g o  U W  
w  u ch w a le  z 12 bm . n ie  za­
w a h a ła  się s tw ie rd z ić , że „ ru c h  
m łod z ie ży  u n iw e rs y te c k ie j,  ro z­
w ija ją c y  się poza ra m a m i o f i ­
c ja ln y c h  o rg a n iz a c ji,  je s t od 
4 d n i a u te n ty c z n y m  ru ch em  
m a so w ym , je dn o czącym  p rz y ­
tła cza ją cą  w iększość s tud e n tó w  
U W ” .

Jest d la  nas o czyw is te , że ta 
g ru pa  p o li ty k ie ró w  z ty tu ła m i 
n a u k o w y m i p od ję ła  p ró bę  w y ­
w a lcze n ia  sobie p ra w a  do za­
le g a liz o w a n e j a n ty s o c ja lis ty c z ­
n e j d z ia ła ln o ś c i w  n aszym  k ra  
ju  i  s ta w ia  sw o je  g ru po w e  in ­
te resy  ponad d ob ro  n a u k i p o l­
s k ie j i  m łod z ie ży  s tu d e n c k ie j. 
S ta n o w ią  o n i w  is to c ie  rzeczy 
n ie w ie lk ą  g ru p k ę  w ś ró d  p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o  w o  -  d y d a k  ty c z ­
n ych  w  szko łach  w yższych  i  je  
steśm y n a jd a ls i od m y ś li,  aby 
ic h  m ia rą  o cen iać  ogó ł n a u c z y ­
c ie li a k a d e m ic k ic h  w  Polsce.

G d y b y  ca ła  k a d ra  n a u k o w o - 
d y d a k ty c z n a  —  k o n ty n u o w a ł 
m ó w ca  —  od p ie rw s z e j c h w ili 
za ję ła  zdecydow aną  postaw ę 
w obec w ic h rz y c ie li ,  n ie  dosz ło ­
b y  w  ogó le  do d e zo rg a n iza c ji 
p ra c y  u cze ln i, w z g lę d n ie  z a k łó ­
cony p o rząd ek  m ó g łb y  być  
szyb ko  p rz y w ró c o n y .

C e n im y  w y s o k o  tw ó rc z y  t ru d  
nau kow ców , in ż y n ie ró w , tech ­
n ik ó w , ekon om is tów , n auczy­
c ie li,  p isa rzy  i  a rty s tó w , spe­
c ja lis tó w  w s z y s tk ic h  dz iedz in  
i  ich  w k ła d  do ro a w o ju  P o l­
s k i L u d o w e j. P rz y w ią z u je m y  
w ie lk ie  znaczenie do społecznej 
ro li in te lig e n c ji w  n aszym  k ra ­
ju .

O becn ie  ju ż  znaczna część 
p o ls k ie j in te lig e n c ji c a łym  
sw ym  ro z u m o w y m  i  u czuc io ­
w y m  je s tes tw e m  zw iąza ła  się 
z naszym  u s tro je m  i  p e łn ią  
sw ych  s i ł  i  ta le n tó w  zaanga­
żow ała  s ię  w  jego  bu-dowę. N ie  
m a ła  część te j in te lig e n c ji znaj 
d u je  się w  szeregach naszej 
p a r t i i.

L I C Z N Ą  g r u p ę  w ś ró d  in te l ig e n c j i  
p o ls ic ie j srtan.->wią ró w n ie ż  łu d ir ie ,  
k - tó rz y  o p o w ia d a ją  aię  za s o c ja ­
liz m e m , za s o ju s z e m  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  p rz e d e  w s z y s tk im  na 
p o d s ta w ie  r a c j i  p a t r io ty c z n y c h .

N ic m a ia  część in te l ig e n c j i  p o l ­
s k ie j ,  z a ró w n o  s ta re j  j a k  i  w y c h o ­
w a n e j j u ż  w  P o ls c e  L u d o w e j  s u ­
m ie n n ie  l r z e te ln ie  w y p e łn ia  s w o je  
o b o w ią z k i z a w o d o w e , a le  n ie  w y ­
k a z u je  a k t y w n o ś c i  s p o łe c z h e j 1 p o ­
l i t y c z n e j .  O d n o s im y  s ię  z sz a c u n ­
k ie m  d o  j e j  p r a c y  i  d ą ż y m y  d o  
z w ię k s z a n ia  j e j  s p o łe c z n e g o  z a a n ­
g a ż o w a n ia .

N a js i ln ie j  z e s p o lo n a  z  s o c ja l iz ­
m e m  je s t  in te l ig e n c ja  te c h n ic z n a . 
Z  n o w y m  u s t ro je m  w ią ż e  ją  c h a ­
r a k te r  j e i  z a w o d o w y c h  za d a ń , j e j  
w ie lk a  r o la  w  s p o łe c z n y m  p ro c e s ie  
p r o d u k c j i  i  b e z p o ś re d n i c o d z ie n n y  
z w ią z e k  z k la s ą  ro b o tn ic z ą .

R ó w n ie ż  l ic z n e  o d d z ia ły  i n t e l i ­
g e n c j i  h u m a n is t y c z n e j  w  c o d z ie n ­
n e j. p r a c y  szcze rze  i  z g łę b o k im  
o d d a n ie m  s łu ż ą  s p r a w ie  s o c ja l iz m u  
i  p o p ie ra ją  p o l i t y k ę  p a r t i i  —  n a u ­
c z y c ie le , d z ie n n ik a r z e ,  e k o n o m iś c i,  
o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  p r a w n ik ó w -  
p r a k ty k ó w ,  w ie lu  n a u k o w c ó w '.

D la te g o  te ż  n a c e c h o w a n a  n e g a c ia  
p o s ta w a  n ie l ic z n e j  g r u p y  w ś ró d  
n a u c z y c ie l i  a k a d e m ic k ic h .  w ś ró d  
l i t e r a t ó w  i lu d z i  s z tu k i  n ie  p r z y ­
s ło n i  n a m  p r a w d y  o p o s ta w ie  ca­
ło ś c i  in te l ig e n c j i  p o ls k ie j  i  n ie  p o ­
t r a f i  p o r ó ż n ić  t e j  in te l ig e n c j i  z 
k ła s ą  r o b o tn ic z ą  i  j e j  p a r t ią .

L u d z ie  c l  g ło s z ą  —  e ią g n ą i m ó w ­
ca — że  p o d ję l i  w a lk ę  p r z e c iw  p o ­
l i t y c e  p a r t i i  w  im ię  r z e k o m o  z a g ro ­
ż o n e j w o ln o ś c i n a u k i  i  k u l t u r y .  
R z e te ln a  a n a liz a  s y tu a c j i  p o ls k ie j  
n a u k i  z a d a je  k ła m  t y m  o s k a rż e ­
n io m . O d  w ie lu  la t  w ła ś n ie  w  P o l­
sce w s z y s tk ie  d y s c y p l in y  n a u k o w e  
k o r z y s ta ją  z p e łn e j s w o b o d y  d z ia ­
ła ln o ś c i n a u k o w e j.

N asza p a r t ia  i  w ła d z e  p a ń s tw o w e , 
s p ra w u ją c e  n a d z ó r  n a d  s z k o ln ic ­
tw e m  w y ż s z y m , w y k a z y w a ły  d u żą  
i  — ja k  d o w io d ło  d o ś w ia d c z e n ie  — 
n ie s te ty  o w ie le  za d u ż ą  w s tr z e ­
m ię ź l iw o ś ć  i  o s t ro ż n o ś ć  w  in g e r o ­
w a n iu  w  ż y c ie  ś r o d o w is k  n a u k o ­
w y c h  z p o w o d ó w  p o l i t y c z n y c h .  
J e ś l i  d z is ia j i s tn ie je  ja k ie k o lw ie k  
z a g ro ż e n ie  d la  s w o b o d y  b a d a ń  i 
d y s k u s j i  n a u k o w y c h ,  to  z o s ta ło  
o n o  s tw o rz o n e  n ie  p rz e z  p o l i t y k ę  
n a sze j p a r t i i ,  le c z  p rz e z  a k c ję  t e j  
g r u p y  p o l i t y k ie r ó w ' z t y t u ła m i  n a ­
u k o w y m i,  k tó r a  s w o b o d y  te j  n a ­
d u ż y w a ła  d la  s z e rz e n ia  w ro g ic h , 
r e w iz jo n is ty c z n y c h  p o g lą d ó w , d la  
s ia n ia  z a m ę tu  w  u m y s ła c h  m ło d z ie -

C H C E M Y  p rzed  n a jb liż s z y m  
zjazdem  naszej p a r t i i—  ośw iad  
czy ł m ó w ca  —  p rze d ysku to w a ć  
w n ik l iw ie  p ro b le m y  tw ó rczo śc i 
n a u k o w e j ze ś ro d o w is k ie m  
n a u k o w y m  i  z ro b ić  w szys tko , 
co je s t n iezbędne  i  co le ży  w  
g ran icach  m o ż liw o ś c i naszego 
k ra ju ,  a by  s tw o rz y ć  w a ru n k i 
d la  dalszego tw ó rczego  ro z w o ­
ju  n a u k i p o ls k ie j.

W  d a lszym  c iągu  swego p rze 
m ó w ie n ia  W . G o m u łk a  zazna­
czy ł, że w  o m a w ia n y c h  w y d a ­
rze n iach  a k ty w n y  u d z ia ł w z ię ­
ła część m łod z ie ży  a kad em ic ­
k ie j pochodzenia  lu b  n a ro d o ­
wości ż y d o w s k ie j. R odzice  w ie ­
lu  z ty c h  s tu d e n tó w  z a jm u ją  
m n ie j lu b  b a rd z ie j o d p o w ie ­
d z ia lne , a także  w y s o k ie  s ta ­
n ow iska  w  p ań s tw ie .

T a  przede  w s z y s tk im  o k o lic z  
ność spow odow a ła  —  m ó w ił I  
s e k re ta rz  K C  —  iż  na fa l i  
ty c h  w v d a rz e ń  w y p ły n ę ło , opacz 
n ie  n ie ra z  p o jm ow an e , hasło  
w a lk i z sy jo n izm e m . Czy w  P o l 
sce są żydow scy  n a c jo n a liś c i, 
w y z n a w c y  id e o lo g ii s y jo n is ty c z  
nej?  Na p ew no  ta k . B y ło b y  
je d n a k  n ie p o ro zu m ie n ie m , gdy 
by k to ś  c h c ia ł d o p a try w a ć  się 
w  s y jo n iz m ie  n iebezp ieczeń­
s tw a  d la  so c ja lizm u  w  Polsce, 
d la  je j  u s tro ju  sp o łe c z n o -p o li­
tycznego. N iebezp ieczeństw o  ta 
k ie , je ś li k ie d y k o lw ie k  b y  za­
is tn ia ło , a je s t to  m a ło  p ra w ­
dopodobne —  może w y p ły n ą ć  
z ró ż n y c h  re a k c y jn y c h  ź ró d e ł 
w  k ra ju ,  w sp om ag a nych  z ze w ­
n ą trz  p rze z  o ś ro d k i m ię d z y n a ­

ro d o w e j, a n ty k o m u n is ty c z n e j 
re a k c ji.

W  r .  u b ie g ły m  —  podczas 
cze rw co w e j a g re s ji Iz ra e la  p rze  
c iw  p ań s tw om  a ra b s k im  —  
k o n ty n u o w a ł m ów ca  —  o k re ś ­
lo n a  lic z b a  Ż y d ó w  o b ja w iła  
chęć w y ja z d u  do Iz ra e la  ce lem  
wzaęcia u d z ia łu  w  w o jn ie  z 
A ra b a m i. Ta  ka te g o r ia  Ż y d ó w  
—  o b y w a te li p o ls k ic h  uczuc io ­
w o  i  ro zu m ow o  n ie  je s t z w ią ­
zana z P o lską , le cz  z pańs tw em  
Iz ra e l. Są to  na p ew no  n a c jo ­
n a liś c i żydow scy. Czy m ożna 
m ieć  do n ic h  o to  p re tens je?  
T y lk o  ta k ie , ja k ie  ż y w ią  k o m u ­
n iś c i do w s z y s tk ic h  n a c jo n a li­
s tów , bez w zg lę du  na ic h  n a -, 
rodowość. P rzypuszczam , że ta 
ka te g o r ia  Ż y d ó w  w cześn ie j lu b  
p óźn ie j opuści nasz k ra j.  T y m , 
k tó rz y  u w aża ją  Iz ra e l za sw o ją  
o jczyznę , g o to w i jes teśm y w y ­
dać e m ig ra c y jn e  p aszporty .

In n ą  k a te g o rię  tw o rz ą  lu ­
dzie  pochodzenia  żydow sk iego  
o b yw a te le  polscy, k tó rz y  n ie  
czu ją  się an i ¡Po lakam i, a ^ i 
Ż y d a m i. Z  ra c j i  sw y c h  kos­
m o p o lity c z n y c h  uczuć lu d z ie  
tacy  p o w in n i u n ik a ć  d z ied z in  
p ra cy , w  k tó ry c h  a firm a c ja  na 
ro d ow a  s ta je  się rzeczą n ie ­
zbędną.

Jest w reszc ie  trzec ia , n a jl ic u  
n ie jsza  g ru pa  o b y w a te li pocho 
dzenia  żydow skiego , d la  k tó ­
ry c h  P o lska  je s t je d y n ą  o jczyz 
ną. W ie lu  z n ic h  z a jm u je  od­
p o w ie d z ia ln e  s tan o w iska  p ań ­
s tw o w e  i p a r ty jn e . W ie lu  z 
n ic h  swą p racą  i w a lk ą  rze ­
te ln ie  zas łuży ło  s ię  Polsce L u ­
d ow e j, s p ra w ie  b u d o w y  so c ja ­
liz m u  w  naszym  k ra ju .  P a r tia  
cena ic h  za to  w ysoko .

P a r tia  nasza —  o św ia dczy ł 
W . G o m u łk a  —  p rz e c iw s ta w ia  
s ię  z całą s tanow czością  w sze l­
k im  z ja w is k o m , k tó re  noszą 
eechy a n ty s e m ity z m u . S y jo n iz m  
zw a lczam y, ja k o  p ro g ra m  p o li­
tyczn y , ja k o  n a c jo n a liz m  ż y ­
d o w s k i i  to  je s t s łuszne. N ie  
m a to  wic w spólnego  z a n ty ­
sem ityzm em . A n ty s e m ity z m  ma 
m ie jsce  wówczas, je ś li k toś 
w y s tę p u je  p rz e c iw k o  Ż yd om  
d la tego , że są Ż y d a m i. S y jo ­
n iz m  i  a n ty s e m ity z m  —  to  
d w ie  s tro n y  tego samego n a ­
c jo na lis tyczn e go  m edalu .

M ó w ca  p o d k re ś lił,  że je d y ­
n y m  m ie rn ik ie m  oceny o b y ­
w a te la  je s t jego  pos taw a  v. o - 
bec s o c ja liz m u  i w obec ż y w o t­
n y c h  in te re só w  naszego p a ń ­
s tw a  i  na rod u . K ażdego o byw a  
te la  o b o w ią zu je  zasada lo ja l ­
ności wobec s w o je j o jc z y z n y  — 
P o ls k i L u d o w e j.

W . G o m u łk a  s tw ie rd z ił d a le j, 
że k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  n ie  
p rz e jd z ie  do p o rzą d ku  dz ienne ­
go n ad  re z o lu c ja m i p o d e jm o w a  
n y ra i o s ta tn io  na w ie ca ch  I 
zg rom adzen iach  w  c a ły m  k ra ­
ju .  W  o d p o w ie d n ie j fo rm ie , w  
o d p o w ie d n i sposób i  w  w a ru n ­
ka ch  pe łnego  sp o ko ju  —  p o ­
w ie d z ia ł —  u s to s u n k u je m y  się 
p rzede  w s z y s tk im  do re z o lu c ji 
s tud e n tó w  p o d ję ty c h  na  w ie ­
cach le g a ln y c h , t j .  o d b y ty c h  za 
zgodą re k to ró w . O m ó w im y  
bądź z p rz e d s ta w ic ie la m i s tu ­
den tów , bądź z w s z y s tk im i s tu  
d e n ta m i danej u c z e ln i, lu b  je j 
w y d z ia łó w , bądź na ła m a ch  p ra  
sy poszczególne p o s tu la ty  za­
w a r te  w  ty c h  re zo lu c ja ch . Są 
ta-m b o w ie m  rzeczy s łuszne i 
n iesłuszne.

S tw ie rd z a ją c , że p rz y t ła c z a ją  
ca w iększość s tu d e n tó w  s to i na 
g ru n c ie  so c ja liz m u , so juszu p o i 
sko -ra d z ie ck ie g o , W . G om u łka  
zaznaczy ł, że n ie  p rz e c iw  s tu ­
d en tom . a p rz e c iw  re a k c y jn y m  
w ic h rz y c ie lo m  p od e jm o w an o  re  
zc lu c je . B y ło b y  b z d u rn y m  n o n ­
sensem g d y b y  k toś  u tr z y m y ­
w a ł, że p a r tia  nasza u s iłu je , 
lu b  ż y w i z a m ia ry  p rz e c iw s ta ­
w ia n ia  ro b o tn ik ó w  stud e n to m , 
lu b  s tu d e n tó w  ro b o tn ik o m .

W y ja ś n ie ń  i  d y s k u s ji w y m a ­
gać będą ta k ie  s p ra w y  u ję te  w  
re zo luc jach , s tu d e n tó w , ja k  de­
m o k ra c ja , w o ln ość  s łow a, zg ro ­
m adzeń i m a n ife s ta c ji,  is to ta  
i  znaczenie  k o n s ty tu c j i itp . P o­
ję c ie  d e m o k ra c ji i  w o ln o ś c i n ie  
je s t i  b yć  n ie  m oże p o ję c ie m

a b s tra k c y jn y m , b y ły  zawsze 1 
sa p o ję c ie m  k la s o w y m . Podob­
n ie  trze ba  będzie  w y ja ś n ić  za­
gad n ien ie  -p ra w o rzą dn ośc i, k tó ­
re j is to ta  po lega  na ty m , że 
n ik t ,  k to  n ie  z a w in ił wobec 
p rze p isó w  p ra w a , n ie  może być  
k a ra n y  o raz n ik t ,  k to  d op uśc ił 
się p rz e w in ie ń , n ie  p o w in ie n  
być  z w o ln io n y  od o d p o w ie d z ia ł 
nośc i. P rz e c iw ie ń s tw e m  te j te ­
zy je s t b ezp raw ie .

P a r tia  nasza, k lasa  ro b o tn i­
cza, ca łe  spo łeczeństw o —  
s tw ie rd z ił m ów ca  —  w id z ą  w  
m łod z ie ży  a k a d e m ic k ie j, w  je j  
p o s ta w ie  p o lity c z n o -s p o łe c z n e j, 
w  nauce, k tó rą  pob ie ra , w' w ie  
'Izy. fa c h o w e j, k tó rą  zdobędzie, 
szczególn ie w  d z ied z in ie  te c h n i 
k i i n a u k  śc is łych , je de n  z pod 
s ta w o w y c h  e lem en tów  d ecyd u ­
ją c y c h  o ju trz e  n a ro d u  p o ls k ie ­
go. M ło d z ie ż y  te j s ta ra m y  się 
s tw o rz y ć  m o ż liw ie  n a jlepsze  
w a ru n k i d la  n a u k i.  W yksz ta łcę  
n ie  każdego a bso lw e n ta  W yż­
szej u cze ln i ko sz tu je  p ań s tw o  
100 —  200 tys. zł.

C a ły  n a ród  o czeku je  od was, 
m łod z ie ży  s tudencka , że n ie ­
zw ło czn ie  p rz y s tą p ic ie  od w y ­
p e łn ia n ia  sw o ich  o b o w ią zkó w , 
że ka ż d y  s tu d e n t w łą c z y  się w  
n u r t  n o rm a ln e j n a u k i i  p ra c y .

W . G o m u łk a  z a po w ie d z ia ł na 
s tępn ie , że k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  
u s to su n ku je  się ró w n ie ż  w  od­
p o w ie d n ie j fo rm ie  i  w e w ła ś c i­
w y m . czasie do p o s tu la tó w  za­
w a rty c h  w  re z o lu c ja c h  za łóg 
za k ła d ó w  p ra c y  o raz re zo lu ­
c ja c h  p o d e jm o w a n y c h  na m a ­
so w ych  w ie ca ch  p u b lic z n y c h .

W y ra ż a m y  nasze n a jw yższe  
u zna n ie  d la  p o ls k ie j k la sy  ro ­
b o tn ic z e j, d la  m ilio n ó w  lu d z i 
p ra c y  w  naszych  m ias ta ch , k ić  
rz y  s ta n ę li u  b oku  nasze j p a r ­
t i i  i  na tys ię cznych  zebran iach  
d a li w y ra z  sw em u p o p a rc iu  d la  
je j-  s tan o w iska . Ta  postaw a za­
łó g  fa b ry c z n y c h  b y ła  g łó w n ą  si 
łą . k tó ra  za g rod z iła  d rogę  b u ­
rz y c ie lo m  p o rząd ku , p o ło ży ła  
tam ę  n ie o d p o w ie d z ia ln y m  w y ­
s tąp ien iom ...

P ostaw a, ja k ą  w  ty c h  dn ia ch  
m a rc o w y c h  za ję ła  k lasa  ro b o t­
n icza  i  p ra c u ją c a  razęm  z n ią
in te lig e n c ja  d ow odz i, że żadne 
s iły  re a k c ji n ie  p o tra f ią  p od w a  
żyć  fu n d a m e n tó w  u s tro ju  na ­
szej so c ja lis ty c z n e j o jczyzny .

M ó w ca  zaznaczy ł, że za łog i 
za k ła d ó w  p ra c y , p rze p e łn io n e
s łu sznym  obu rze n iem  wobec 
re a k c y jn y c h  in ic ja to ró w  i  o rga  
n iz a io ró w  a w a n tu r  u lic z n y c h , 
p o w in n y  jednocześn ie  o drzuca ć  
w s z y s tk ie  n iesp ra w d zon e  w ie ­
ści. T .zw . „o p lu s k w ia n ie ”  lu ­
d z i n ie w in n y c h  na leży bo­
w ie m  do a rse na łu  ś ro d k ó w  w a l 
k i re a k c ji z p a r tią , z n aszym  
u s tro je m . Z a n im  ja k ik o lw ie k  
z a rz u t zostan ie  p rz e c iw  k o m u ­
k o lw ie k  p o d n ie s io n y  p u b lic z n ie , 
p o w in ie n  b yć  p rze d  ty m  sp ra w  
d zony  w  o d p o w ie d n ic h  in s ta n ­
c ja ch  p a r ty jn y c h .  W in n y c h  n ie  
będz iem y szczędzić, n ie w in n y c h  
b ęd z ie m y b ro n ić .

P a r tia  nasza, a k ty w  ro b o tn i­
czy i  spo łeczny, o rg an a  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j p o w in n y  dz ia łać  
stanowczo, lecz s p o ko jn ie  i  je d ­
nocześnie  u trz y m y w a ć  w zm ożo ­
ną czu jność.

W  zakończen iu  W . G o m u łka  
p o w ie d z ia ł: S y tu a c ja  m ię d zyn a  
ro d o w a  je s t  n ap ię ta . P os tę pu ją  
ca sys tem a tyczn ie  a m e ry k a ń ­
ska e ska la c ja  w o jn y  w  W ie tn a ­
m ie  może sp ro w ad z ić  n ie o b li­
cza lne  ko nse kw e nc je . U trz y m y  
w a n ie  przez Iz ra e l o k u p a c ji 
z iem  a ra b s k ic h  z d o b y tych  w  
u b ie g ło ro czn e j a g re s ji ró w n ie ż  
n ap in a  s y tu a c ję  na  B lis k im  
W schodzie . R e akc ja  im p e r ia l i­
styczna , w ro g o w ie  s o c ja liz m u  
w y s tę p u ją  pod  ró ż n y m i sz tan ­
d a ra m i. D z ia ła ją  w  naszym  
k ra ju ,  d z ia ła ją  w  sąs iad u ją cych  
z P o lską  k ra ja c h , u s iłu ją  os ła ­
b ić  w ię z y  łączące p a ń s tw a  U -  
k ła d u  W a rszaw sk iego . M u s im y  
w ię c  b yć  c z u jn i,  k a ż d y  na swo 
im  p o s te ru n k u  p ra cy . M u s im y  
jednocześn ie  w y p e łn ia ć  n o rm a l 
n ie  nasze zadan ia  p ro d u k c y jn e  
i  nasze o b o w ią z k i s łużbow e .
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Nowy budżet rządu Wilsona
-  najdrastyczniejszy w czasach pokoju

L O N D Y N  P A P . P rzy  szczelnie zapełn ionej Izb ie  G m in  
kanclerz skarbu J E N K IN S  w ygłosi! w e w to re k  expose budże­
tow e dotyczące program u ekonomicznego rządu W IL S O N A  na  
rok  1968 69.

Z A S A D N IC Z Y M  ce lem  n o w e ­
go b udże tu , k tó r y  n a le ży  do 
n a jd ra s ty c z n ie js z y c h  w  czasach 
p o k o jo w y c h , je s t doraźne  z ró w  
now a że n ie  b ila n s u  p ła tn icze go , 
a n a w e t o s iąg n ię c ie  d uże j nad  
w y ż k i.  co m a p rz y c z y n ić  się

do p o d trz y m a n ia  sys tem u  m o ­
n e ta rn eg o  o pa rte go  na d o la rze . 
T a k  w ię c  za sza leńs tw a  z b ro d ­
n ic z e j p o l i ty k i  w ie tn a m s k ie j 
Johnsona p ła c ić  m u s i ró w n ie ż  
p o d a tn ik  b r y ty js k i.

N o w y  b ud że t, k tó re g o  za da -

ZMASOWANE ATAKI NA BRANDTA
za jego wypowiedzi

w sprawie granicy na Odrze i Nysie
B O N N  P A P . N a w et zniuansow ane i  dwuznaczne w ypo w ie ­

d z i przewodniczącego S PD  i  bońskiego m in is tra  S praw  Z a g ra ­
nicznych, W illy  B R A N D T A , na zjcździe  S PD  w  Norym berdze  
w  spraw ie „ U Z N A N IA , W Z G L Ę D N IE  R E S P E K T O W A N IA  
G R A N IC Y  N A D  O D R Ą  I  N Y S Ą ” *  odroczeniem  prawnego  
uregulow ania  te j spraw y do c h w ili t ra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i —  w zn iec iły  w  N R F  fa le  a taków  na B randta .

. D E P U T O W A N Y  do B un d es ­
tag u  z ra m ie n ia  CSU, H e rb e r t  
P R O C H A Z K A , w  in te rp e la c ji 
S k ie ro w a n e j p od  adresem  rz ą ­
du  boń sk ie go  dom aga s ię  w y ­
ja ś n ie n ia , czy m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  po  sw o ich  w y ­
p o w ie d z ia c h  na z je źdz ie  w  N o ­
ry m b e rd z e  w  s p ra w ie  g ra n ic y  
n a  O drze  i  N ys ie  „może jesz­
cze k ierow ać niem iecką p o lity ­
ką  w schodnią”.

W IC E M IN IS T E R  
M A R IA N  N A S Z K O W S K I 
W  N O R W E G II

♦  D o  N o r w e g ii  p r z y b y ł  w i ­
c e m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  P R L  —  M a r ia n  N A S Z -  
K O W S K I.  Z ło ż y ł  o n  w iz y tą  
m in .  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
N o r w e g ii  J . L Y N G O W I i  O d b y ł 
z n im  ro z m o w ą .

♦  B r y t y j s k i  m in is te r  e n e r ­
g e ty k i ,  R . M A R S H , o z n a jm i ł  
w  Iz b ie  G m in ,  iż  w k r ó t c e  w p r o  
w a d z o n a  z o s ta n ie  w  W . B r y t a ­
n i i  p o d w y ż k a  c e n  g a z u , p f ą -  
d u , o p ła t  p o c z to w y c h  i  t e le fo ­
n ic z n y c h .  O p la ta  za p o s ia d a ­
n ie  te le fo n u  w z ro s n ą ć  m d  o  3 

T<u>»ty ro c z n ie ,  d o  16 f u n t ó w  
s z te r l in g ó w .

♦  R z ą d  G w a te m a l i  o g ło s i ł  
lwfe w ió r e k  s ta n  o b lę ż e n ia , a b y  
u ła tw ić  p o s z u k i w a n ie  m s g r  
M . C a s a rie g o , a r c y b is k u p a  s to  
l i c y  k r a ju ,  p o r w a n e g o  p rz e z  
n ie z n a n e  o s o b y  w  u b .  s o b o tą  
—  d o n o s i w ło s k a  a g e n c ja  
A N S A .

R z ą d  p o w ie r z y ł  w o js k u  za ­
p e w n ie n ie  s p o k o ju  p u b l ic z n e ­
g o . O d  16 s ty c z n ia  w  G w a te m a  
l i  o b o w ią z y w a ł  s ta n  w y ją t k o ­
w y .  .

P o w s ta ń c z e  s i ł y  z b r o jn e  
(F A R ), k t ó r y m  z a rz u c a n o  p o r ­
w a n ie  d o s to jn ik a  k o ś c ie ln e g o , 
o g ło s i ły ,  że n ie  m a ją  z t y m  
n ip  w s p ó ln e g o .

W A L K I  Z  P A R T Y Z A N T A M I  
W  R O D E Z J I

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z S a - 
' f i s n f i r y ,  n a  p ó łn o c y  R o d e z j i ,  

w  d o l in ie  r z e k i  Z a m b e z i,  t r w a -  
. ją  w a lk i  z p a r ty z a n ta m i m u ­

r z y ń s k im i.  W  d z ia ła n ia c h  t y c h  
b io r ą  u d z ia ł  s z tu rm o w e  o d d z ia  
ł y  p i c h o t y ,  z ło ż o n e  w y łą c z ­
n ie  z b ia ły c h  o ra z  lo tn ic tw o .

B O M B Y
W  K O N S U L A C IE  U S A  
W  S A O  P A U L O

♦  W  a m e r y k a ń s k im  k o n s u ­
la c ie  w  S a o  P a u lo ,  w  B r a z y ­
l i i .  w y b u c h ły  d w ie  b o m b y .  
S z k o d y  m a te r ia ln e  sa z n a c z n e . 
P o l ic ja  —  p is z e  T A S S  p o w o ­
łu ją c  s ią  n a  a g e n c ją  A P  —  
a r e s z to w a ła  3 o s o b y .

P rz e w o d n ic z ą c y  re a k c y jn e j 
o g ó ln o n ie m ie c k ie j p a r t i i  G DP. 
H e rm a n n  A h re n s , z a a ta k o w a ł 
w y p o w ie d z i B ra n d ta  i  p o d k re ­
ś l i ł ,  że d o tk l iw ie  „podw ażają  
one pozycje R e p u b lik i F e d era l­
n e j w  przyszłych rokow aniach  
w  spraw ie tra k ta tu  pokojow e- 
go”. __

S zczegó ln ie  g w a łto w n a  b y ła  
re a k c ja  ze s tro n y  re w iz jo n i­
s tyczn ych  z io m k o s tw  zachod- 
n io n ie m ie c k ic h . Z io m k o s tw o  
tz w . „G ó rn o ś lą z a k ó w ”  d o p a tru  
je  s ię  w  w y p o w ie d z ia c h  B ra n d  
ta  „k ap itu la c ji n iem ieck ie j rzu  
conej w  próżnię” . W ic e p rz e w o ­
d n iczą cy  fe d e ra ln e g o  z io m k o - 
s tw a  „Ś lą z a k ó w ” , H e lm u t  K O -  
S T O R Z , o ś w ia d c z y ł w  H a n o ­
w erze , że z io m k o s tw o  je s t „o- 
burzone i  jednocześnie w s trz ą s  
uięte” w y p o w ie d z ia m i B ra n d ta .

A b y  ro z w ia ć  w s z e lk ie  w ą t ­
p liw o ś c i na  te m a t n o ry m b e r­
s k ic h  w y p o w ie d z i B ra n d ta , 
rz e c z n ik  rz ą d u  boń sk ie go  w ska  
za ł, że o d z w ie rc ie d la ją  one po ­
g lą d y  rz ą d u , z a w a rte  w  o św ia d  
czen iu  rz ą d o w y m  z g ru d n ia  
1S66 r. W e d łu g  tego  ośw iadczę  
n ia  —  ja k  w ia d o m o  —  g ra n ic e  
N ie m ie c , co p o d k re ś li ł rz e c z n ik  
rzą d u , „mogą być ustalone je ­
dynie w  tra ktac ie  z rządem  
og óln oniem ieck im ”.

Telewizyjne
pr ze m ów ie n i e
premiera Lenarta
P R A G A  P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  p rze d  k a m e ra m i te le w iz j i  
cze cho s ło w a ck ie j w y g ło s ił p rze  
m ó w ie n ie  p re m ie r  CSRS J. 
L E N A R T . S tw ie rd z i ł on, że o - 
p o w ia d a  się z d ecyd ow an ie  za 
u c h w a ła m i s tyczn iow e g o  P le ­
n u m  K C  K P C z . M ó w ią c  o dzia  
ła ln o ś c i rzą d u  po s ty c z n io w y m  
P le n u m  K C , J . L e n a r t  zakom u 
n ik o w a ł,  że w  o k re s ie  ty m  
rząd  ro z w ią z y w a ł p ro b le m y  
zw ią za ne  z z a p e w n ie n ie m  ro z ­
w o ju  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j 
CSRS do ro k u  1980, a także  
p ro b le m y  dotyczące  z m ia n  w  
fu n k c ja c h  i  o rg a n iz a c ji rzą d u  
o raz  je g o  r o l i  w  ż y c iu  p a ń s tw a . 
M ó w ca  z a p e w n ił, że rz ą d  u c z y ­
n i w szys tko , a by  w  ja k  n a jk r ó t  
szym  czasie z re h a b ilito w a ć  
w s z y s tk ic h  n ie s łu s z n ie  skaza ­
n y c h  w  la ta c h  u b ie g ły c h . P o d ­
k re ś l i ł  on, że n ie  zgadza się z 
o g ó ln ik o w ą , z ło ś liw ą  k ry ty k ą ,  
gdyż —  ja k  p o w ie d z ia ł —  je s t 
w ś ró d  nas w ie lu  b iu ro k ra tó w , 
le c z  n ie  w s z y s c y  je s te ś m y  ź li.

n ie m  je s t u z y s k a n ie  roczne j 
n a d w y ż k i b ila n s u  p ła tn icze go  
w  w y s o k o ś c i 500 m in  fu n tó w , 
zo s ta ł o k re ś lo n y  przez le w ic ę  
b ry ty js k ą ,  ja k o  recep ta  na re ­
cesję  i  bezrobocie .

O g ra n icze n ie  k o n s u m p c ji w  
ce lu  u z y s k a n ia  ta k  w y s o k ie j 
n a d w y ż k i (zw łaszcza , że b ila n s  
p ła tn ic z y  osta tn ieg o  ro k u  za­
k o ń c z y ł się d e fic y te m  w  w y s o ­
ko śc i p on ad  500 m in  fu n tó w ) 
m o ż liw e  je s t je d y n ie  d rogą  w y  
sok iego  p odw yższen ia  p o d a t­
k ó w  i  o g ra n ic z e n ia  dochodów  
p ra c o w n ic z y c h .

N o w a  re s try k c y jn a  p o li ty k a  
p łac  ogłoszona zostan ie  w  
c z w a rte k  w  fo rm ie  „b ia łe j ks ię  
g i”  p rzez  m in is tra  do sp ra w  
g o s p o d a rk i P e te r S H O R E ’A . 
W iad om o  obecn ie , że p o d w y ż k i 
p ła c  będą m o g ły  nas tępow ać 
d o p ie ro  po zb ad an iu  p o s tu la ­
tó w  p rze z  k ra jo w ą  radę  docho ­
d ó w  i  cen. co może o późn ić  ic h  
re a liz a c ję  do 12 m ies ięcy . Poza 
ty m  g ó rn y  p u ła p  p o d w y ż e k  
p ła c  w  s k a li ro czn e j n ie  może 
p rz e k ro c z y ć  3,5 p roc. obecne j 
w yso ko śc i uposażenia .

T Y P O W A  scenka u lic z n a  w  
P a ra g w a ju . K o b ie ta  zdąża jąca  
n a  ta rg  w  s to lic y  P a ra g w a ju  
—  A s u n c io n  —  n ies ie  na  g ło ­

w ie  ko szyk  z  ow ocam i, (C A F )

Na mapie świata

Paragwajski Hitlerek
P A R A G W A J S K A  D Y K T A T U R A  generała A lfre d o  Stroessne- 

ra  jest z  pewnością —  obok dyktatu ry  D uv a lie ra  na H a iti  —  
najb ardzie j znienaw idzona przez m asy A m eryk i Łacińskiej.

P rezydent P aragw aju  —  
A L F R E D O  STR O ES S N E R

D z is ie js z y  P a ra g w a j, to  bez 
ż a dn e j p rze sad y , obraz n ędzy  
i  ro zp aczy . Ś re d n ia  w ie k u  P a - 
ra g w a  je ż y k a  pochodzącego z 
u b o g ic h  w a rs tw  lu d n o ś c i n ie  
p rze k ra cza  30 la t .  4/5 2 -m il io -  
now ego  n a ro d u  c ie rp i na  cho ­
ro b y  zakaźne, a zw łaszcza g ru z  
lic ę . 30 p ro c . ro b o tn ik ó w  sta le  
n ie  m a p ra c y . C h ło p i, s tan o w ią  
cy  p rz e w a ż a ją c ą  część m iesz­
k a ń c ó w  P a ra g w a ju , ż y ją  w  n ie  
o p isa n e j b ied z ie , P rzec ię tna  do­
chodu  rocznego  m a łych  gospo­
d a rs tw  w y n o s i 31,27 d o la ra , a 
ta k ic h  g osp od a rs tw  je s t w  P a ­
ra g w a ju  p ra w ie  50 p roc. W ie l­
cy o b s z a rn ic y  i  bogats i c h ło p i 
w y d z ie rż a w ia ją  m a ło ro ln y m  
g ru n ty  za p o ło w ę  z b io ró w . W  
ra z ie  n ie u ro d z a ju  ro d z ina  d z ie r 
ż a w c y -p o ło w n ik a - p rz y m ie ra  
g łodem . A  jednocześn ie  o g ro m ­
ne p o ła c ie  z ie m i należące do 
la ty fu n d y s tó w , leżą częściow o 
o d ło g ie m .

P rz e m y s ł, zresztą  s łabo ro z­
w in ię ty ,  o p a n o w a n y  zo s ta ł w  
lw ie j  części p rzez  k a p ita ł a m e ­
ry k a ń s k i.  Z a m ra ż a ln ie  m ięsa, 
w y d o b y c ie  ro p y  n a fto w e j, u s łu ­
g i, n a w e t n ie k tó re  d ro g i z n a j­
d u ją  s ię  pod zarządem  f i l i i  ko n  
c e rn ó w  ze S ta n ó w  Z je d n o czo ­

n y c h . W  c ią gu  o s ta tn ic h  17 la t  
p a ra g w a js k i p ie n ią d z , n a z y w a ­
ją c y  s ię  g u a ra m i, u le g ł 4 0 -k ro t
n e j d e w a lu a c ji.

Z a s tó j g o s p o d a rc z y  zm u s z a  P a ra g  
w a lc z y k ó w  d o  m a s o w e j e m ig r a c j i .  
O b lic z a  s ię , że o k o ło  700 ty s .  lu d z i  
w y e m ig r o w a ło  za c h le b e m  d o  A r ­
g e n ty n y ,  U r u g w a ju  i  B r a z y l i i .  P e ­
n e t r a c ja  a m e ry k a ń s k ie g o  im p e r ia l iz  
m u ,  k tó r a  u t r z y m u je  reżJm  p o l i ­
t y c z n y  S tro e s s n ę ra  i  o b e c n ą  s t r u k t u ­
r ę  g o s p o d a rc z a  k r a ju ,  w y s ta w ia  P a 
r a g w a j  n a  ła s k ę  i  n ie ła s k ę  p o l i t y k i  
z a g r a n ic z n e j W a s z y n g to n u .

O b e c n ie  je d n a k  S t ro e s s n e r ,  k t ó r y  
z d o b y ł  w ła d z ę  w  1954 r o k u  w  w y ­
n ik u  w o js k o w e g o  p u c z u ,  c z y n i  
w s z y s tk o  a b y  w y k a z a ć , że m o c n o  
s ie d z i w  s io d le .  R o z p ę ta ł w  k r a ju  
t e r r o r  p o l i t y c z n y ,  n a w e t  ja k  na  
A m e r y k ę  Ł a c iń s k ą  n ie  s p o ty k a n y c h  
r o z m ia r ó w .  P o l i t y c y  p r z e c iw n i  j e ­
g o  - d y k ta tu r z e  m u s ie l i  w y e m ig r o ­
w a ć  d o  in n y c h  k r a jó w .  P r z y w ó d c y  
z a ło ż o n e j w  1930 r o k u  P a r t i i  M a id a -  
n a , R o ja s  i  A le e r ta  — m im o ,  iż  p a ­
r ę  l a t  te m u  z o s ta l i  p r ie z  są d  u n ie ­
w in n ie n i ,  z n a jd u ją  s ię  o d  10 la t  w  
w ię z ie n iu  i  są p o d d a w a n i t o r t u r o m .  
W ie le  r a z y  in t e r w e n io w a ły  w  ic h  
s p r a w ie  p o s tę p o w e  o r g a n iz a c je  s p o ­
łe c z n e  z c a łe g o  ś w ia ta , je d n a k ż e  
rz ą d  S tro e s s n e ra  je s t  g łu c h y  na  te  
a p e le .

P rze d  p a ru  ty g o d n ia m i S troes 
sner z o rg a n iz o w a ł fa rsę  w y b o r ­
czą i  „ p o z w o l ił w y b ra ć  się”  
p o n o w n ie  p re z y d e n te m  za pe w ­
n ia ją c  sobie  w ła d zę  do 1978 ro ­
ku . P rze d te m  z m ie n ił k o n s ty ­
tu c ję , k tó ra  do te j p o ry  n ie  po ­
z w a la ła  na  t rz y k ro tn e  sp ra w o ­
w a n ie  fu n k c j i  p re zyd e n ta . 5 5 -le t 
n i d y k ta to r ,  syn  b a w a rs k ie g o  
w ła ś c ic ie la  p iw ia r n i  w  E n c a r- 
lia c io n , z n an y  ze sw y c h  h it le ­
ro w s k ic h  c ią go t za p o w ie d z ia ł 
ju ż . że ro zp oczyn a  te ra z  d ru g i 
e ta p  „e r y  S troessnera ” . S łużą  
m u  do tego ce lu  zastępy szczo­
d rze  o p ła ca ne j p o l ic j i  i  zaw o­
d o w e j a rm ii dow odzone j p rzez  
170 g en e ra łów .

M im o  to  d y k ta to r  n ie  czu je  
się n a jp e w n ie j.  O s ta tn io  w zm óc 
n i ł  jeszcze b a rd z ie j sw ą o ch ro ­
nę osob is tą . Z  P a ra g w a ju  p rz e ­
n ik a ją  in fo rm a c je , że część 
m ło d szych  o fic e ró w  a rm ii 
s p rz y m ie rz a  s ię  z e le m e n ta m i 
p a tr io ty c z n e j b u rż u a z ji i  chce 
o b a lić  rz ą d y  S troessnera . Je d ­
nocześn ie  w z m ó g ł sw ą d z ia ła l­
ność p o d z ie m n y  Z je d no czon y  
F ro n t  W y z w o le n ia  k ie ro w a n y  
p rze z  p a r t ię  k o m u n is ty c z n ą . Na 
o r o w in c j i  p o ja w iły  się o d d z ia ­
ły  p a r ty z a n c k ie .

Zemsta
czarnoksiężników

W  D Y S T R Y K C IE  K ib o n o d  w  
za cho dn ie j T a n z a n ii z d a rz y ł się 
n ieco d z ie nn y  w yp ad e k. O to  m ie  
szkańcy je d n e j z w io se k  odmó­
w i l i  w n ie s ie n ia  d oroczn e j o p ła ­
ty  s ie d m iu  cza rn oks ię żn ikom , 
k tó rz y  „k o n tro lo w a li”  pogodę w  
ty m  re jo n ie . O b u rz e n i „m e te o ­
ro lo d z y ”  „s p u ś c ili”  na w ioskę  
w  c h a ra k te rze  re to rs ji burzę 
g radow ą , k tó ra  w y b iła  z b io ry . 
Z rozpaczen i w ie śn ia cy  w e z w a li 
na  pom oc a d m in is tra c ję  dy­
s try k tu ,  d om agając się w y m ie ­
rze n ia  s p ra w ie d liw o ś c i sp ra w ­
com  k lę s k i, k tó ra  ic h  ta k  boleś­
n ie  d o tk n ę ła . K o m is a rz  o k rę gu  
M . A . M se n gka z ila  n aka za ł na­
ty ch m ia s to w e  a resztow an ie  s ied 
m iu  cza rn oks ię żn ików . M a ją  
s tanąć n ieb a w e m  p rze d  sądem, 
n ie  w ia d o m o  ty lk o  do  te j pory, 
ja k  s fo rm u ło w a n y  zostan ie  a k t 
oskarżen ia , (j)

C Z E S K IE  S Z K Ł O  D O  85 K R A J Ó W

H U T A  s z k ła  „ B o h e m ia ”  w  P o -  
d e b ra d a c h  p o d  P ra g ą  je s t  o b e c ­
n ie  o b o k  z a c h o d n io n ie fn ie c k ic h  p ro  
d u c e n tó w  n a jw ię k s z y m  na  ś w ię ­
c ie  e k s p o r te re m  s z l i fo w a n e g o  to ry  
s z ta łu  o ło w io w e g o .  P o n a d  80 p ro c . 
s w e j p r o d u k c j i  e k s p o r tu je  d ę  85 
k r a jó w  ś w ia ta .  Z a g ra n ic z n i o d b io r  
c y  z a in te r e s o w a n i są p rz e d e  w s z y ­
s t k im  b o g a to  s z l i fo w a n y m  i  a r ­
ty s ty c z n ie  s z l i fo w a n y m  k r y s z ta łe m , 
w y p r o d u k o w a n y m  n a  p o d s ta w ie  
w z o r ó w  n a jw y b i tn ie js z y c h  cze c h o ­
s ło w a c k ic h  a r ty s t ó w - p la s ty k ó w .

T Y D Z IE Ń  T E C H N IK I  P O L S K IE J

W  D R U G IE J  p o ło w ie  k w ie tn ia  
b r .  z o r g a n iz o w a n y  b ę d z ie  w  B r a ­
t y s ła w ie  „ T y d z ie ń  T e c h n ik i  P o l ­
s k ie j ” . W  p r o g r a m ie  „ T y g o d n ia ”  
p r z e w id z ia n e  są o d c z y ty  s p e c ja l i ­
s ty c z n e , p o k a z y  f i lm ó w ,  o t w a r ta  
z o s ta n ie  w y s ta w a  p o ś w ię c o n a  p o l­
s k o - c z e c h o s ło w a c k ie j w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j i  n a u k o w o - te c h n ic a n e j 
o ra z  w y s ta w a  l i t e r a t u r y  fa c h o ­
w e j ,  c z a s o p is m  te c h n ic z n y c h  i  k a ­
ta lo g ó w . S t ro n a  c z e c h o s ło w a c k a  
je s t  z a in te re s o w a n a  z w ła s z c z a  t y ­
m i  d z ie d z in a m i p r o d u k c j i ,  k t ó r e  
s ta w ia ją  P o ls k ę  w ś ró d  c z o ło w y c h  
p r o d u c e n tó w  ś w ia ta ,  j a k  n p . b u ­
d o w a  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h ,  e le k ­
t r o t e c h n ik a ,  u r z ą d z e n ia  d la  k o le j ­
n ic tw a ,  m a s z y n y  d la  p r z e m y s łu  
d r z e w n e g o  i  p a p ie rn ic z e g o , m a s z y  
n y  b u d o w la n e  i  d ro g o w e .

K S IĘ G A  A D R E S O W A

O S T A T N IO  u k a z a ła  s ię  w  P r a ­
d ze  5 0 0 -s tro n ic o w a  k s ię g a  a d re s o ­
w a  f i r m  c z e c h o s ło w a c k ic h , w y d a ­
n a  p rz e z  a g e n c ję  r e k la m o w ą  h ą n d  
l u  z a g ra n ic z n e g o  R A P ID .  K s ię g a  
z a w ie ra  2 ty s .  a d re s ó w  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  f i r m  p rz e m y s ło w y c h ,  b iu r  
p r o je k to w y c h ,  in s t y t u tó w  n a u k o ­
w o - b a d a w c z y c h ,  m in is te r s tw ,  w y ­
d a w n ic tw  i  r e d a k c j i .  K a ż d y  a d re s  
D o d a n y  je s t  w  p ię c iu  ję z y k a c h ,  
io  t y s ię c y  h a s e ł o ra z  o b s z e rn y  r e ­
j e s t r  b r a n ż o w y  u m o ż liw ia ją  c z y ­
t e ln i k o w i  o d n a le z ie n ie  in te r e s u ją ­
c y c h  g o  in s t y t u c j i .

Brytyjscy podatnicy płacą 
za brudną wojnę USA w Wietnamie
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W  Polsce i w Innych krajach

Naukowe „sejmy” roku 1988
W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  p on ad  d w a  tys iące  u czonych  zagra­

n ic z n y c h  w e źm ie  u d z ia ł w  73 sym p o z jach , ko n fe re n c ja c h , n a ra ­
dach  i  pos iedzen iach  n a u k o w y c h  zo rg a n izo w n ych  p rze z  Polską  
A k a d e m ię  N a uk .

T k a n in a  
dla marynarzy

W  C E N T R A L N Y M  L a b o ra to ­
r iu m  P rz e m y s łu  L n ia rs k ie g o  w  
Ł o d z i op raco w a no  n o w y  ro d z a j 
tk a n in y  na m a ry n a rs k ie  u b ra ­
n ia  robocze. W y k o n a n a  je s t 
ona z m ie s z a n k i ln u  z e laną  i 
p rzędzą  je d w a b n ą  i  pod  k a ż ­
d y m  w zg lę de m  p rze w yższa  t ra  
d y c y jn ie  u żyw an e  do tego  ce­
lu  b re z e n ty  ln ia n e . T e n  t r ó j ­
s k ła d n ik o w y  m a te r ia ł je s t  b a r ­
dziej p rz e w ie w n y , lż e js z y  i  
m nie j s z ty w n y  od  ln ia n y c h 'b re  
ze n tó w , o d p o rn y  na w p ły w  w o ­
dy m o rs k ię j i  b. ła tw y  do p ra ­
n ia.

Kurier
kulturalny

J»D K ILK U  TYG ODNI-,
» .W  k a ż d y  w to r e k  1 p ią te k  w  Z a m  
ku K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  s p o ty k a  s ię  
g r o n o  o s ó b  —  s łu c h a c z y  p r e le k c j i  
o - d z ie ja c h  n a sze g o  m ia s ta . T e n  
c y k l  w y k ła d ó w  p o p u la r n o - n a u k o ­
w y c h  w y g ła s z a n y c h  p rz e z  szcze ­
c iń s k ic h  n a u k o w c ó w  Je s t z w ią z a ­
ny- z  k o n k u r s e m  p o d  n a z w ą  „S z c z e  
r i n  w c z o r a j ,  d z iś ,  j u t r o ” . S p o tk a ­
n ia  c ie szą  s ię  d u ż y m  p o w o d z e ­
n ie m . M ie s z k a ń c y  G r o d u  G r y fa  
b a rd z o  ż y w o  in te r e s u ją  s ię  h is to r ią  
s w o je g o  m ia s ta , ś w ia d c z ą  o ty m  
l ic z n e  p y t a n ia  k ie r o w a n e  d o  p r e ­
le g e n tó w  o ra z  d o b r a  f r e k w e n c ja  
n a  k a ż d y m  w y k ła d z ie .

N a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  że  m ło d z ie ż  
S z k o ln a  w  t y m  r o k u  s ta n o w i w ię k  
szdść s łu c h a c z y  i  J e s t t o  p o c ie s z a ­
ją c e  z ja w is k o  b o  p rz e c ie ż  im  p rz e  
d e  w s z y s tk im  p r z y d a  s ię  d o k ła d ­
n a  z n a jo m o ś ć  d z ie jó w  ic h  m ia s ta  
na p r z e s t rz e n i  w ie k ó w .

PUKA R 0 2 N O R O D N O S C ...

. . . te m a ty k i  o ra z  d u ż y  k r ą g  a u to .  
r ó w  c h a r a k te r y z u ją  te g o ro c z n y , 
t r z e c i  Już S z c z e c iń s k i T y d z ie ń  T e a  
t r a m y .  W  u b ie g łą  s o b o tę  z a k o ń ­
c z y ła  s w ą  p ra c ę  k o m is ja  a r ty s t y c z ­
n a  u s ta la ją c  o s ta te c z n ie  l i s t ę  zesp o  
łó w  i  p r o g r a m ó w , k tó r e  w e z m ą  u -  
d z ia ł  w  t e j  im p r e z ie .  C ie s z y  s ię  
o n a  w  d a ls z y m  c ią g u  ż y w y m  z a ­
in te r e s o w a n ie m  w ie lu  ś r o d o w is k  
a k t o r s k ic h  z  c a łe g o  k r a ju  o  c z y m  
w y m o w n ie  ś w ia d c z ą  z g ło s z e n ia , k tó  
r e  n a p ły n ę ły  d o  k o m i te tu  o r g a n i­
z a c y jn e g o . U s ta le n ie  l i s t y  z e s p o ­
łó w  p o p r z e d z i ła  w n ik l iw a  a n a liz a  
w s z y s tk ic h  z g ło s z o n y c h  p r o g r a  
m ó w . W ś ró d  w y k o n a w c ó w  s p o ty ­
k a m y  n a z w is k a  a k t o r ó w ,  k t ó r z y  
b r a l i  u d z ia ł  w  p o p r z e d n ic h  S T T . 
S ą  t o  m ię d z y  in n y m i :  M a r ta  S teb - 
n ic k a ,  I r e n a  J u n ,  H a l in a  S ło jo w .  
s k a , T a d e u s z  M a la k ,  H e n r y k  G i ­
ż y c k i .  W id z o w ie  s z c z e c iń s c y  o b e j 
r z ą  łą c z n ie  z im p r e z a m i to w a r z y ­
s z ą c y m i d w a d z ie ś c ia  p r o g r a m ó w  v 
w y k o n a n iu  a k t o r ó w  sce n  K r a k o ­
w a ,  W a rs z a w y , Ł o d z i ,  W ro c ła w ia ,  
P o z n a n ia , O p o la , G d a ń s k a , K a to ­
w ic ,  T o r u n ia ,  n ie  z a b r a k n ie  te ż  
r e a l iz a c j i  s z c z e c iń s k ic h . Z o b a c z y ­
my ta k ż e  z n a k o m itą  a k t o r k ę  I r e n ę  
E ic h le r ó w n ę  w  p r o g r a m ie  p r z y g o ­
to w a n y m  w e d łu g  l i s t ó w  C h o p in a .

S ą d z ić  n a le ż y , że  s z c z e c iń s k a  p u b  
l ic z n o ś ć  p o d o b n ie  J a k  w  ta ta c h  u -  
b ie g ły c h  z a p e łn i w id o w n ię  p o d cza s  
w s z y s tk ic h  p rz e d s ta w ie ń .

D U 2 E  I  M A Ł E . . .

. . . r o c z n ik i  s ta ty s ty c z n e  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  P o ls k ie j  z l a t  1820 — 1839, 
w y d a w n ic tw a  s ta ty s ty c z n e  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o , p o w s z e c h n e  s p is y  
lu d n o ś c i  w  p o d z ia le  n a  p o w ia ty  
z o k r e s u  m ię d z y w o je n n e g o  s k ła ­
d a ją  s ię  n a  p ie rw s z y  d z ia ł  w y ­
s ta w y  u r z ą d z o n e j w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t  P o m o r s k ic h  z  o k a z j i  50 -le c ia  
d z ia ła ln o ś c i G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ­
ty s ty c z n e g o .  W  d z ia le  d r u g im ,  k t ó ­
r y  o t w ie r a  p o w s z e c h n y  s u m a ry c z ­
n y  s p is  lu d n o ś c i z d n ia  14 lu te g o  
1946 r o k u  p r e z e n to w a n e  są p u b l i ­
k a c je  w y d a n e  p rz e z  G U S  p o  1945 
r o k u  ze  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  n o w o ś c i w y d a w n ic z y c h .  P o ­
n a d to  o s o b n o  e k s p o n o w a n e  są p u b  
l i k a c je  W o je w ó d z k ie g o  i  M ie js k ie ­
g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  w  Szcze 
c in ie .

W y s ta w a  ta  u ś w ia d a m ia  b o g a t \ ' 
z a k re s  p r o b le m ó w , k t ó r y m i  z a j­
m u je  s ię  G U S , u k a z u je  z a ra z e m  
J a k  b a rd z o  p r z y d a tn e  są te g o  r o ­
d z a ju  o p ra c o w a n ia , s ta n o w ią  o n e  
b o w ie m  n ie z b ę d n y  m a te r ia ł  ź r ó d ­
ło w y  p r z y  p la n o w a n iu  i  s p r a w n e j  
o r g a n iz a c j i  k a ż d e j d z ie d z in y  ż y c ia ,  
w  t y m  ta k ż e  k u l t u r y  w  n a s z y m  
k ra ju .

W śród  z ja zdó w , s y m p o z jó w
k o n fe re n c ji n a u k o w y c h , na 

k tó re  za po w ia d a ją  s w ó j p rz y ­
ja z d  lic z n i uczes tn icy  z in n y c h  
k ra jó w , je s t m . in . sym p o z jum  
pośw ięcone  50-lec iu  is tn ie n ia  
In s ty tu tu  B io lo g ii D o św ia dcza l­
n e j im . M . N e nck iego  P A N  w  
W arszaw ie .

I n s t y t u t  F i z y k i  P A N  o r g a n iz u je  
k o n fe r e n c ję  na  te m a t  „ P o m p o w a ­
n ie  o p ty c z n e  i  k s z ta łt  l i n i i  a to m o ­
w y c h ” . D u ż e  z a in te r e s o w a n ie  b u ­
d zą  r ó w n ie ż  k o n fe r e n c je :  n a  te m a t  
w p ły w u  z a n ie c z y s z c z a n ia  p o w ie t r z a  
na  la s y  o ra z  I I I  O g ó ln o p o ls k a  K o n ­
fe r e n c ja  A n a l i t y c z n a ,  k o n fe r e n c ja  
z w ią z a n a  z p r a c a m i n a d  A t la s e m  
O g ó ln o s ło w ia ń s k im  i  k o n fe r e n c ja ,  
k tó r ą  p r z y g o to w u je  I n s t y t u t  M a te ­
m a ty c z n y  P A N  —  n a  te m a t  p o d ­
s ta w  t e o r i i  m n o g o ś c i.

N a ukę  p o lską  re p reze n to w a ć  
będą n as i uczen i na  w ie lu  za­
g ra n iczn ych  kong resach , z ja z ­
d ach  i  ko n fe re n c ja c h  n au ko ­
w y c h  w  ró żn ych  k ra ja c h . P o l­
scy uczen i uczestn iczyć będą m . 
in . w :  V I  M ię d z y n a ro d o w y m  
K on g res ie  S la w is tó w  —  w  Cze­
ch o s ło w a c ji, Ś w ia to w y m  K o n ­
gresie  F ilo z o fic z n y m  —  w  A u ­
s t r i i ,  w  V  Z je ź d z i«  F e d e ra c ji 
E u ro p e js k ic h  T o w a rz y s tw  B io ­
ch em icznych  w  C zechos łow ac ji, 
a  także  w  Z g ro m a dze n iu  O gó l­
n y m  M ię d zyna ro d ow e g o  P ro gra  
m u  B io log icznego , k tó re  o b ra ­
dow ać będzie  w  B u łg a r ii.

O gó łem  w  b ieżą cym  ro k u  w  
b lis k o  200 m ię d z y n a ro d o w y c h  
sp o tka n ia ch  uczes tn iczyć  będą 
p rz e d s ta w ic ie le  n a u k i p o ls k ie j.

<ts)

M IM O  tru d n y c h  w a ru n k ó w  te re n o w y c h  i  p ogodow ych , m in u j s ła b e j w id o czno śc i, ka n o - 
n ie rz y  z  b a te r ii p o r. S t. W ię k a  n a p ro w a d z il i o g ień  sw ych  h a u b ic  bezb łędn ie  na cel. C to i-  
czebny e gza m in  na  p o lig o n ie  d a ł dob re  w y n ik i.  (C A F -W A F  Iw a .i)

Kolejne zakupy filmowe

Z CZTERECH STRON EUROPY
Z A S IL IL IŚ M Y  naszą f i lm o te k ę  k ilk o m a  p o z y c ja m i k in e m a ­

to g ra f i i  ra d z ie c k ie j, cze chos łow ack ie j, h iszp a ń sk ie j i  szw edzk ie j.

„Ortodur” 
zastąpi gips

W  W A R S Z A W S K IM  In s ty tu ­
c ie  T w o rz y w  S z tu czn ych  zakoń  
czono p ra ce  n ad  n o w y m  tw o ­
rz y w e m  z a s tę p u ją c y m  gips. 
„Ó r to d u r ”  —  bo ta k  z w ie  się 
te n  m a te r ia ł w y k o n a n y  ze 
zm o d y fik o w a n e g o  p o lic h lo rk u  
w in y iu  —  będzie  m ożna  z po ­
w o dze n ie m  s tosow ać do u n ie ­
ru c h a m ia n ia  z ła m a n y c h  k o ń ­
c zyn ; je s t on le k k i  i  s ta je  się 
e las tyczn y  pod  d z ia ła n ie m  go­
rącego  p o w ie trz a  lu b  w o d y , zaś 
po o s ty g n ię c iu  tw a rd n ie je  „n a  
k a m ie ń ” . N a  ra z ie  w  w a ru n k a c h  
la b o ra to ry jn y c h  w y k o n a n o  „ O r -  
to d u r”  w  a rk u s z a c h ; t rw a ją  
p ra ce  nad  p rz y g o to w a n ie m  spe 
c ja ln y c h  szab lonów , b y  tw o rz y  
w o  b y ło  dos ta rczane  c h iru rg o m  
w  fo rm ie  d la  n ic h  n a jw y g o d ­
n ie js z e j. (B N -T  P A P )

„Kuchnia“ 
nowych leków

G Ł Ó W N Y M  za da n iem  Z a k ła  
du F a rm a k o lo g ii w  K ra k o w ie  
je s t p o s z u k iw a n ie  n o w y c h  le ­
k ó w . K ie ru n k i  b ad ań  o b e jm u ­
ją  to  co je s t n a jb a rd z ie j p o ­
trz e b n e  k ra jo w e m u  le c z n ic tw u : 
le k i p sych o tro p o w e , p rz e c iw - 
m iażdżycow e, k rą ż e n io w e , p rz e - 
c iw n o w o tw o ro w e . D o k o n u je  się 
ta m  n o w y c h  syn te z  c h e m ic z ­
n ych  i  p o s z u k u je  le k ó w  ro ś lin ­
n ych .

W s z e lk ie  p ró b y  fa rm a k o lo ­
g iczne  p rz e p ro w a d z a  sie w  Z a ­
k ła d z ie . O d p o w o d zen ia  ty c h  
p ró b  za leży n ie  ty lk o  p o d n ie ­
s ien ie  s tan u  zd ro w o tn e g o  lu d ­
ności, a le  i  o s iąg n ię c ie  tego 
p rz y  p om ocy k ra jo w y c h  le k ó w , 
z o g ran icze n ie m  im p o r tu ,  a 
zw ię k s z e n ie m  m o ż liw o ś c i e ks-

(ru) p o r to w y c h .

Nowa produkcja -
nowe możliwości zbytu

PO T R Z E B Y  S Ą  D W O J A K IE : ry n e k  w e w n ę trz n y  I  eks- ty p u  p ro d u k c ji.  T a kże  p race 
p o r t. Z a ró w n o  je de n  ja k  i  d ru g i d om ag a ją  s ię  s ta le  od zw iązane  z p rz e s ta w ie n ie m  a - 
p rze m ys łu  sk ra c a n ia  c y k h i u ru c h a m ia n ia  p ro d u k c ji p a ra tu ry  w y tw ó rc z e j na  in n y  

n ow ych  w y ro b ó w . ty p  p ro d u k c ji będą fin a n s o w a ­
ne z tego  ź ró d ła . D z ia ła ln ość

D o tyczy  to  n a tu ra ln ie  n ie  d e jm u je m y  p ro d u k c ję  w  począ t ta k a  będzie  p ro w ad zo na  w  ra -  
t y lk o  w y ro b ó w  g o to w y c h , a le  i  k o w y m  o kre s ie  z re g u ły  p rz y  m ach  p rz e d s ię b io rs tw  w  tr y b ie  
p rze różn ych  części i  podzespo - znacznym  u d z ia le  części k o o p e - znaczn ie  szybszym  od c e n tra l-  
łó w  c z y li p ro d u k c ji zw a n e j k o -  ra c y jn y c h  z im p o r tu .  O p ó źn ię - n y c h  in w e s ty c j i,  
o pe ra cy jn ą . M im o  is tn ie n ia  n ia  w ię c  w  o p a n o w a n iu  k ra jó -  T a kże  in n e  p rz e m y s ły , ch o - 
w s z e lk ic h  o b ie k ty w n y c h  w a ru n  w e j p ro d u k c ji  ta k ic h  e lem en - cj a£ n j e w  p os ta c i spec ja lnego  
k ó w , c ie rp im y  na pow ażne  je -  tó w  m ogą d o p ro w a d z ić  do za - fun d uszu , a le  m a ją  fin a n s o w e  
szcze n ied o m a ga n ia  w ła ś n ie  w  c h w ia n ia  naszych  p la n ó w  w  m o ż liw o ś c i p o d e jm o w a n ia  n o - 
u ru c h a m ia n iu  p ro d u k c ji sze re - w a ż n y c h -b ra n ż a c h  p rz e m y s ło - w e j  p ro d u k c ji,  m o ż liw o ś c i łe p -  
gu -a r ty k u łó w  i  e le m e n tó w  k o -  w y c h  i  do spore j lu k i  w  n a -  szeg0 d os to sow yw an ia  się do 
o p e ra c y jn y c h . Z a ga d n ie n ia  te  szym  b ila n s ie  p ro d u k c y jn y m . p o trz e b  o d b io rc ó w  k ra jo w y c h  
s ta ją  się ty m  b a rd z ie j pa lące, N ie chodzł już ty i ko 0 gkom pil- i  h a n d lu  zagran icznego, 
że p rzec ież z a k u p iliś m y  i  za - kowane maszyny 1 urządzenia. O d -  P r o b l e m  n o le s a  na tv m  abv 
k u p u je m y  w ie le  l ic e n c j i  i  p o -  p i S  w  . k a żd ym  za k ład z ie  i  z je d n o -

przemysł wyrobów metalowych za cze n iu  zaczęto p rz y w ią z y w a ć  
_w. 1̂ zledzinie p rodukc ji odpb- ty c h  sp ra w  n a le ży tą  wagę, wiednich asortymentów d ru tu  1 l in  . t

o  m a ły c h  ś re d n ic a c h , n ie k tó r y c h  Śm ie le j r o z p o c z y n a n o  p r a -
ro d z a jó w  ś r u b ,  w y r o b ó w  z b la c h y  ce n a d  w y r o b a m i  n o w y m i .  T e - 
i t p .  a  n ie je d n o k r o tn ie  b e z  ty c h  g 0  w y m a g a  n a s z a  p o z y c j a  e k o -  
d r o b n y c h  p o z o r n ie  a r t y k u łó w  p o d  
z n a k ie m  z a p y ta n ia  s ta je  p r o d u k c ja  
w a ż n y c h  w y r o b ó w  g o to w y c h .

P r z e m y s ł c ię ż k i  i  m a s z y n o w y  m a ­
j ą  o d  d o ść  d a w n a  ju ż  s p e c ja ln y  f u n  
d u s z  n o w y c h  u r u c h o m ie ń ,  s łu ż ą c y  
d o  f in a n s o w a n ia  p r o d u k c j i  n o w o ­
c z e s n y c h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  o ra z  
l ic z n y c h  d r o b n y c h  c z ę ś c i k o o p e r a ­
c y jn y c h .  C h o ć  z  o p o r a m i 1 je szcze  
z n ie d o s ta te c z n y m i e fe k ta m i,  a le  
p r z e m y s ły  te  p r z y s p ie s z y ły  o s ta tn io  
te m p o  p o d e jm o w a n ia  i  o p a n o w y w a  
r i a  n o w e j  p r o d u k c j i .  A le  p rz e c ie ż  
na  t y c h  g a łę z ia c h  s p ra w a  s ię  n ie  
k .ń c z y .  U ru c h a m ia n ie  i  s z v b k ie  ro z  
w i ja n ie  w y tw ó r c z o ś c i  n o w y c h  le p ­
s z y c h , t r w a ls z y c h  1 b a r d z ie j  u ż y t ­
k o w y c h  a r t y k u łó w  — t o  r ó w n ie ż  
rz e c z  in n y c h  b ra n ż .

Należą do  n ic h  „S k rz y d ła  
P aźd z ie rn ika ”  b a rw n y  szeroko­
e k ra n o w y  f i lm  d o k u m e n ta ln y  
o b ra zu ją cy  os iągn ięc ia  radz iec­
k ie go  lo tn ic tw a . Z d ję c ia  re a li­
zow ano m ięd zy  in n y m i podczas 
u b ie g ło roczn ych  p oka zów  lo tn i­
czych, k ie d y  o pe ra to rzy  u trw a ­
l i l i  na  taśm ie  p op isy  s p ra w n o ­
śc i p ilo tó w  o ra z  os iągn ięc ia  
techn iczne , w  ty m  n a jw ię k s z y  
sam olot św ia ta , i  s ta rtu ją c e  
p ionow o  m y ś liw c e  odrzu tow e. 
Reżyser W ła d im ir  B a jk o w  w y ­
k o rzys ta ł ró w n ie ż  m a te r ia ły  
a rc h iw a ln e  u ka zu ją ce  w y c z y n y  
s łyn nych  lo tn ik ó w  ra d z ie c k ic h  
ja k  np. lo t  W a le re go  C zka ło w a  
do  A m e ry k i.

Z  c z e c h o s ło w a c k ic h  n o w o ś c i za ­
k u p i l iś m y  n o w y  f i l m  H y n k a  B o ­
ja n a  p t .  „ P r y w a tn a  b u r z a ” , o p a r ty  
na  p o w ie ś c i V la d im ir a  P a ra ła ,  je d ­
n e g o  z n a jc ie k a w s z y c h  w s p ó łc z e s ­
n y c h  p is a rz y  c z e c h o s ło w a c k ic h . R e ­
ż y s e r  w  s a t y r y c z n y m  u ję c iu  u k a ­
z u je  n o w y c h  m ie s z c z a n  ty c h  z  d y ­
p lo m a m i In ż y n ie r ó w  c z y  le k a rz y ,  
d la  k tó r y c h  z d o b y c ie  s a m o c h o d u  
c z y  te le w iz o r a  Jes t c e le m  n a jw a ż ­
n ie js z y m .

S z w e d z k ie  f i l m y  c ie szą  s ię  u  nas 
o p in ią  s z o k u ją c y c h  c z y  s k a n d a l iz u -  
ją c y c h .  N o w o  z a k u p io n a  „ K s ię ż ­
n ic z k a ”  z a w ie d z ie  J e d n a k  a m a to ­
r ó w  o k r e ś lo n y c h  w ra ż e ń , b o w ie m  
re ż y s e r  A k e  F a le k  o p o w ia d a  a u te n  
ty c z n ą  h is to r ię  k o b ie t y  n ie u le c z a l­
n ie  c h o re j n a  ra k a , k tó r a  w b r e w  
o p in io m  le k a r z y  p o s ta n a w ia  w y jś ć  
za m ąż  1 u r o d z ić  d z ie c k o . O d tw ó r ­
c z y n i  g łó w n e j  r o l i  G r y n e t  M o ly in g  
z o s ta ła  n a g ro d z o n a  za tę  k r e a c ję  
na  u b ie g ło r o c z n y m  fe s t iw a lu  w  
M o s k w ie .

Z a k u p iliś m y  ró w n ie ż  h iszpa ń ­
s k i f i lm  o b y c z a jo w y  „G ra  u- 
czuć”  re ż y s e rii M y n u e la  S u m - 
mersa. T e m a te m  je s t h is to r ia  
t ró jk ą ta  m a łżeńsk iego, gdzie 
m ło d y  żo na ty  u rz ę d n ik  m a  ro ­
m ans z ko leża n ką  z b iu ra  i  w y ­
d a je  m u się, że je s t m o ż liw e  
szczęście w e  tro je . O kaza ło  się 
je dn a k , że ro zcza row an ie  je s t 
gorzk ie  i  o k ru tn e  d la  ca łe j 
t r ó jk i,  (m ch)

nom iczna .

T A D E U S Z  S A P O C IŃ S K I

I  w  te j d z ie d z in ie  dokonano 
znacznego k ro k u  nap rzó d . Z  
in ic ja ty w y  K o m ite tu  N a u k i i 
T e c h n ik i fun d usz  n o w y c h  u r u ­
ch om ień  p rz y z n a n y  zosta ł ta k ­
że p rz e m y s ło w i chem icznem u, 
p rz e m y s ło w i o s iąg a ją cem u  n a j­
wyższe coroczne tem po  p rz y ro ­
s tu  p ro d u k c ji,  W  c ią gu  n a j­
b liższych  k i lk u  la t  fu n d u s z  ten  
s ięgn ie  w  c h e m ii - 1 m i lia rd a  
z ło ty c h .

p r z y d z ie le n ie  fu n d u szu  n o - 
w y c h  u ru c h o m ie ń  p rz e m y ­

s ło w i ch em iczne m u  w y n ik a  m. 
in . ze s p e c y f ik i tego  p rz e m y s łu  
i tru d n o ś c i,  na ja k ie  n a tra f ia  
on p rz y  w p ro w a d z a n iu  do p ro ­
d u k c j i  re z u lta tó w  p ra c  b a d a w ­
czych  k ra jo w e g o  zaplecza. W  
la ta c h  1961-65 p rz e m y s ł che­
m ic z n y  p o d ją ł w y tw ó rc z o ś ć  ok. 
730 n o w y c h  w y ro b ó w  i  zasto ­
so w a ł now e  tech n o lo g ie , o p ra ­
cow ane p rzez  w ła sn e  zaplecze 
badaw cze. W a rto ść  te j p ro d u k ­
c j i  w y n io s ła  w  1965 r. ok. 6,5 
m ld  z ł. W  s tosu n ku  do c a łk o ­
w ite j w a r to ś c i p ro d u k c ji tego 
p rze m ys łu , je s t to  je d n a k  l ic z ­
ba n ie w ie lk a .

F u nd u sz  n o w y c h  u ru c h o m ie ń  
u m o ż liw ia  p o d e jm o w a n ie  tego

Śmiertelne zapasy 
człowieka z lwem

Z A C IE K Ł Ą  W A L K Ę  n a  ś m ie rć  
ł  ż y c ie  m u s ia ł  s to c z y ć  5 3 - le tn l p o ­
g ro m c a  z w ie r z ą t  A m a d e o  G ł r a r d i  
p o d c z a s  w y s tę p ó w  z lw e m  w  c y r ­
k u  w  W e rs a lu  p o d  P a ry ż e m . D r a ­
p ie ż n ik  n a g le  r z u c i ł  s ię  na  p o g ro m  
ćę . Z a n im  z d o ła n o  o d s tra s z y ć  r o z ju  
szo n e g o  lw a ,  te n  z d r u z g o ta ł  m u  ra  
m ię  i  p o s z a rp a ł p ie rś .  P o g ro m c ę  w  
s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

Episkopat IRF-zawsze wiemy
OS

G ŁO S ZO N E  N IE D A W N O  m e m o ra n d u m  g ru p y  k a to li­
k ó w  ś w ie c k ic h  w  N R F , noszącej nazw ę „B e nsb e rge r 
K re is ” , je s t ju ż  trz e c im  z k o le i d oku m e n te m , w  k tó ­

ry m  l ib e ra ln e  za ch o d n io n ie m ie ck ie  k o ła  w y z n a n io w e  w y s u ­
w a ją  p o s tu la t u z n a n ia  g ra n ic y  na O drze  i  N ys ie .

Z dalekiej 
Turcji

-  do polskich sadów
P O D  k ie ro w n ic tw e m  doc. d r  

S t. Z a g a i p o lska  ekspe dyc ja  
n a u ko w a  p ro w a d z iła  b a d a n ia  .w 
T u r c j i  —  p o szu ku ją c  w o ln o  
rosnących  d rz e w  ow ocow ych , 
k rz e w ó w , zbóż i  k w ia tó w , k tó ­
re  n a d a w a ły b y  się  do z a a k li­
m a ty z o w a n ia  w  n aszym  k ra ju .  
O kaza ło  się b o w ie m , że w ła ­
śn ie  z T u r c j i  w y w o d z i s ię  p o ­
kaźna  ilo ś ć  ro ś lin  u p ra w n y c h , 
że w  ty m  k ra ju  pozosta je  je sz­
cze sporo  ro ś lin  n ie  tk n ię ty c h  
p rzez c z ło w ie k a  —  i  że n a w e t 
ro ś lin y  usz lach e tn io n e , pod  tu ­
re c k im  n ie b e m  w y k a z u ją  b o ­
g ac tw o  o d m ia n  (np . k i lk a d z ie ­
s ią t ty p ó w  pszen icy ró ż n i się 
m ię d z y  sobą).

E kspe d yc ję  w y s ła ł In s ty tu t  
S a d o w n ic tw a  w  S k ie rn ie w i­
cach, s p e c ja liz u ją c y  s ię  w  spro  
w a d z a n iu  i  a k lim a ty z a c j i w  
Polsce  ró ż n y c h  ro ś lin , d o ty c h ­
czas u nas n iezn a nych  lu b  w  
Ogóle jeszcze n ie  w y k o rz y s ta ­
n ych  p rze z  c z ło w ie k a . (K )

D o p ie r o  p o  s z e śc iu  la ta c h ,  ja k ie  
u p ły n ę ły  o d  o g ło s z e n ia  p ie rw s z e g o  
e w a n g e l ic k ie g o  m e m o r a n d u m , w y ­
ło n i ła  s ię  z o rg a n iz o w a n a  g ru p a  k a ­
t o l ic k ą  z w a n a  „ B e n s b e r g e r  K r e is ” , 
k t ó r a  p o  p o k o n a n iu  n ie z l ic z o n y c h  
p -z e s z k ó d  s tw a r z a n y c h  p rz e z  e p is k o  
p a t  n ie m ie c k i,  z d e c y d o w a ła  s ię  na 
p u b l ic z n e  p o tw ie r d z e n ie  te z  w  s p ra  
w ie  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y s ie  o g ło -

la ę Zy  k o ś c io ła  e w an g e lick ie go

P rzed  sześciu la ty , w  lu ty m  
1962 r., o śm iu  czo łow ych  d z ia -

w ś r ó d  k t ó r y c h  b y ł o  d w ó c h  te ż ” , b o  p o r ó w n a n ie  t r e ś c i  m e m o -
ła u re a tó w  n ag ro dy  N o b la  i je ­
den b iskup , s k ie ro w a ło  do B u n ­
destagu m e m o ra nd u m  głoszące, 
że „roszcze n ia  do  obsza rów  za 
O drą  i  N ysą m uszą być za rzu ­
cone” . M e m o ra n d u m  w y w o ła ­
ło  b urzę  n iep o ha m o w a nych  p ro ­
tes tó w  w  ś ro d ow iskach  re w i­
z jo n is ty c z n y c h  i  o dw e tow ych , 
a jednocześn ie  o żyw io n ą  dys­
ku s ję  w  ca łych  N iem czech  za­
ch od n ich . Rada K ośc io ła  e w an ­
g e lick ieg o  posp ieszy ła  z  w y ja ­
śn ien iem , że ja k k o lw ie k  doku-

ra n d u m  „ B e n s b e r g e r  K r e is ”  z o m a ­
w ia n y m i  w y ż e j  d o k u m e n ta m i e w a n  
g e l i c k im l  z 1962 r .  i  1965 r .  p o z w a la  
z a u w a ż y ć , że  a u to r z y  m e m o r a n d u m  
k a t o l ic k ie g o  o g r a n ic z y l i  s ię  w ła ś c i­
w ie  d o  p o w tó r z e n ia  s fo r m u ło w a ­
n y c h  p rz e d  k i l k u  la t y  p o s tu la tó w  
e w a n g e l ic k ic h  i  o b w a r o w a li  j e  — 
p o d o b n ie  ja k  e w a n g e l ic y  —  r o z l ic z  
n y m i  z a s t rz e ż e n ia m i.

JE D N  A K Ż E  p om ięd zy  p o ­
d o b n y m i w  tre ś c i d o ku m e n ­

ta m i e w a n g e lic k im i a  k a to lic ­
k im i w id z im y  ró żn icę  bardzo  
is to tn ą . P ie rw sze  m e m o ra nd u m

m e n t zosta ł pod p isan y  przez e w a n g e lic k ie  b y ło  w y ra ż e n ie m  
je j  cz ło nkó w , to  je d n a k  n ie  p ó ło f ic ja ln e g o  s tan o w iska  E K D  
o k re ś la  o fic ja ln e g o  s ta n o w is k a  a d ru g ie  n a w e t o fic ja ln e g o , 
K ośc io ła , p on ie w a ż  s y g n a ta r iu - tym czasem  „B e n sb e rg e r K re is ”  
sze m e m o ra nd u m  w y s tą p il i ja -  o b e jm u je  za led w ie  wąskie , 
ko  osoby p ry w a tn e . M e m o ra n - k ilku d z ies ięc ioo sob o w e  środo- 
d u m  ^zostało po tęp ione  p rzez  w is k o  k a to lik ó w  św ie ck ich , 
rze c z n ik ó w  K ośc io ła  k a to lic k ie -  k tó rz y  w  o d ró ż n ie n iu  od a u to -

J a k  na u rą go w isko  b is k u p i 
za cho dn io n iem ieccy  na te j sa­
m e j k o n fe re n c ji,  na  k tó re j 
zd e za w u o w a li m e m o ra n d u m  
„B e n sb e rg e r K re is ” , w ys tosow a­
l i  te le g ra m  z w y ra z a m i sym ­
p a t i i  i b łog o s ła w ie ńs tw a  d la  bu­
dow n iczego  h it le ro w s k ic h  obo­
zó w  ko nc e n tra c y jn y c h , p rezy­
den ta  N R F , H e in r ic h a  L iib k e g o .

R eakcje  k ó ł rzą d ow ych , cha­
d eck ich , p rzes ied leńców  i oś rod  
k ó w  k s z ta łtu ją c y c h  o p in ię  pu ­
b lic z n ą  w  N R F na m e m o ra n ­
d u m  „B e nsb e rge r K re is ”  są 
podobne do ty c h , ja k ie  p rze d  
k i lk u  la ty  w y w o ła n e  zosta ły  
m e m o ria ła m i e w a n g e lic k im i, 
choc iaż z d ru g ie j s tro n y  głosy 
a p ro b a ty  d la  o s ta tn ie j in ic ja ty ­
w y  g ru p y  postępow ych  chrześ­
c ija n  są liczn ie jsze  n iż  w te d y  
i  śm ielsze.

S ta n is ła w  M A R K IE W IC Z

M A R IN A  V L A D Y  i  J u r i j  J a k o w le w  w  czasie k rę c e n ia  
p ie rw s z y c h  scen ra d z ie c k o - fra  n cusk iego  f i lm u  u jed lu g  je d n e j 
z  n o w e l Czechowa. (C A F -P I  —  T e le fo tc )

go w  N R F , s k ry ty k o w a n e  na 
fo ru m  B undestagu  i s tanow czo  
odrzucone przez ówczesnego 
k a nc le rza  A de n au era .

ró w  d o k u m e n tó w  e w a n g e lic k ic h  
n ie  uczestn iczą w e  w ła d zach  
kośc ie lnych . Co w ię c e j, k a to lic ­
k i e p isko p a t N R F  o d c ią ł się 
s tanow czo  o d  tez m e m o ra nd u m  
„B e n sb e rg e r K re is ”  ju ż  w  na ­
s tęp n ym  d n iu  po jego  ogłosze­
n iu ,  p o d k re ś la ją c  z  n ac isk iem ,

13 B M . W  B A S E N IE  
lo n d y ń s k ie g o  ZO O  p o ja -  
u n i się b ia ły  n ie d ź w ia d e k  

P IP A L U K ”  u ro d z o n y  w  
g ru d n iu  ub. ro k u . Jest to  
d ru g i p rz y p a d e k  u trz y m a ­
n ia  p rz y  ż y c iu  u rodzonego  
w  n ie w o li n ie d źw ie d z ia  
p o la rn e go  w  h is to r i i  lo n -  
d yńske go  ZO O .

(C A F -P h o to fa x )

P r a k t y c z n y c h  s k u t k ó w  m e m o r a n ­
d u m  n ie  p r z y n io s ło ,  p o s tu la ty  w  
n im  w y łu s z c z o n e  p o z o s ta ły  n a  p a ­
p ie rz e , tz w .  p o l i t y k a  w s c h o d n ia  rz ą  
d u  b o ń s k ie g o  b y ła  n a d a l k o n ty n u o  ż e  p o g lą d y  w y r a ż o n e  W  d o k u -  
w a n a . M e m o r a n d u m  s p e łn i ło  f u n k  m e n c ie  s ą  t y l k o  s t a n o w i s k i e m  
c ję  p r z y s ło w io w e g o  k i j a  w  m r o w i-  p o je d y n c z e j  g r u p y  k a t o l i k ó w ,  
s k u , p o b u d z i ło  r e w iz jo n is tó w  — E p is k o p a t  N R F  p o z o s t a ł  w i e r -  
z w a lc z a ją c y c h  a u to r ó w  d o k u m e n tu  n y  s w e j  d o t y c h c z a s o w e j  r e w i -  
—  d o  n o w y c h  a n ty p o ls k ic h  w y s tą -  z j o n i s t y c z n e j  p o l i t y c e .

'  p ie ń ,  k tó r e  p r z y t łu m i ł y  n ie ś m ia łe ___________  -
g lo s y  g a r s t k i  o b r o ń c ó w  m e m o r a n -

®  K la s y k a  i no w ości 
© D u że  am b ic je  m a łych  sc e n

Co nowego w  teatrach

d u m  w z y w a ją c y c h  d o  o p a m ię ta n i?  
i  ro z s ą d k u .

P ó ź n ie j o k a z a ło  s ię , że m e m o r a n ­
d u m  o ś m iu  z a p o c z ą tk o w a ło  z n a ­
m ie n n ą  e w o lu c ję ,  k tó r a  z czase m  
d o p r o w a d z iła  d o  o f ic ja ln e g o  o p o ­
w ie d z e n ia  s ię  R a d y  K o ś c io ła  E w a n  
g e l lc k ie g o  N ie m ie c  ( E K D )  za u z n a ­
n ie m  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y s ie .  S la  
ło  s ię  to  w  p a ź d z ie rn ik u  1S65 r .  O -  
p u b l ik o w a n e  z o s ta ło  w te d y  o b s z e r ­
n e  m e m o r a n d u m  R a d y  E K D , w  k tó  
r y m  s tw ie r d z a  s ię , że o b s z a ry  za 
O d rą  i  N y s ą  „ s ia i y  s ię  z b ie g ie m  
la t  n ie o d z o w n e  d la  r o z w o ju  w a r u n ­
k ó w  ż y c io w y c h  p o ls k ie g o  s ą s ia d a ".

i le  je d n a k  w  za cho dn lo n ie -
m ic c k ic h  ś rodow iskach  

e w a n g e lic k ic h  sp ra w a  g ra n ic y  
na O drze  i N ys ie  by ła  d y s k u ­
tow an a  w  sensie p ozy ty w n y m , 
to  w  o d ró ż n ie n iu  od tego w  k o ­
ła ch  k a to lic k ic h  w  N R F  ( je ś li 
n ie  lic z y ć  p o je d yn czych  g łosów  
d e k la ru ją c y c h  a proba tę  d la  in i ­
c ja ty w  postępow ych  k ręgów  
e w a n g e lic k ic h ) n ie  p o d ję to  
żadnej /.o rgan izow ane j a k c ji na 
rzecz, u zna n ia  za cho dn ie j g ra n i­
cy  P o ls k i i —  co się ty m  w ią ­
że —  osta tecznego u re g u lo w a ­
n ia  s p ra w  a d m in is tra c ji koś­
c ie ln e j na naszych Z ie m ia c h  Za 
c h od n ich  i  P ó łno cnych . B y ło  
to  spow odow ane  m . in . n ie ­
p rz e je d n a n y m  re w iz jo n is ty c z ­
n ym  s ta n o w is k ie m  n ie m ie c k ie ­
go e p iskopa tu  ka to lic k ie g o , k tó ­
r y  t łu m i ł  w s z e lk ie  p ró b y  na ­
ś la do w a n ia  p rzez sw ych  w y ­
zn aw có w  poczynań lib e ra ln y c h  
k ó ł e w an g e lick ich .

Prawo na co dzień

Odszkwhwaaie w spadku
W  S U C H Y M  J Ę Z Y K U  a k t sądow ych  rzadko  sp o tyka  s ię  w y ­

ra z is te  s fo rm u ło w a n ia . A le  w  sp ra w ie  M iro s ła w a  R. sąd n ie  
za w a h a ł się p rze d  u życ iem  s ło w a  „s tra s z liw e ”  p rz y  o k re ś le n iu  
n astępstw  w y p a d k u , ja k ie m u  u le g ł n ieszczęśliw y p ra c o w n ik  
Z a k ła d ó w  E ne rg e tyczn ych  w s k u te k  porażen ia  p rą de m  o nap ię ­
c iu  15 090 V.

T rz e b a  jeszcze dodać że po  w n iE
ro z le g ły c h  o pa rze n iach  I I I  s top  Odszkodowanie to uznano za w y- 
n ia  i  a m o u ta c ji n o g i tra g ic z n a  starczające przy wzięciu pod uwa-
w n l k a  o  ż v c ie  M i r o s ła w a  R  O - 8«5. t e  Z o f ia  S. o t r z y m a ła  p o p rz e d -  W O iK a  o  ż y c ie  M ir o M d W d  «■. u  ń io  15 t y s  z ł  2 u b e z p ie c z e n ia  M ir o -
ka za ła  się n ie s te ty  bezsku tecz­
na. Z m a r ł w  s z p ita lu  po 14 m ie  
s iącach  od w y p a d k u .

Je dyn ą  sp a d k o b ie rc z y n ią  M i­
ro s ła w a  R. b y ła  je g o  b ab ka  Z o ­
f ia  S „  k tó ra  w n u k a  w y c h o w y ­
w a ła  od d z iecka , a p ó ź n ie j p o ­
zo s ta w a ła  na je go  u trz y m a n iu ,

Z  pozw em  o o dszkodow an ie  
w y s tą p ił M iro s ła w  R., a po je ­
go ś m ie rc i w s tą p iła  do procesu  
Z o fia  S.. d om ag a jąc  się od Z a ­
k ła d ó w  E n e rg e ty c z n y c h , k tó ­
ry c h  o dp ow ie dz ia ln ość  za n ie ­
szczę ś liw y  w y p a d e k  zosta ła  u -  
d e w o d n io n a , zadośćuczyn ien ia  
za c ie rp ie n ia  fiz y c z n e  i  k rz y w ­
dę m o ra ln ą  w  w yso ko śc i 200 
tys . z ł o raz  s ta łe j re n ty  m ie ­
sięczne j w  w y s o k o ś c i 1 500 zł.

J e d n a k ż e  sąd w o je w ó d z k i  z a s ą d z ił 
n a  Je j r z e c z  t y l k o  o k . 17 ty s .  z ł ,  a

PO C Z Ą T E K  R O K U  p rz y n ió s ł w ie le  p re m ie r  w  n a - m e. gdzie  w y s ta w io n o  H ™ l f -  
szych tea tra ch . M ożna  ś m ia ło  p ow ied z ie ć , że ic h  za- ta. W  o b y d w u  w y p a d k a c h  
in te reso w a n ie  k o n c e n tru je  się obecnie  w o k ó ł sz tu k  o rze d s ta w ie m a  cieszą się o g rom  

p o is k ic h , d aw n ych  i  n ow ych . <

W  W a rsza w ie  i  w  K ra k o w ie  a le  o b y d w ie  b a rd z o  in te re s u ją -  n ió s ł się ta kże  w  m ias ta ch  p ro -  
;dą d w ie  zupe łn ie  o dm ien n e, ce in scen iza c je  . „F a n ta z e g o ”  w in c jo n a ln y c h  do tego s top n ia . 

S ło w ack ieg o . Jedną  z n ic h  zrea ¿e żąda ona od  swego te a tru  
liz o w a ł w  T e a trz e  P ow szech - p ra w d z iw ie  w a rto ś c io w e j l i t e -  
n y m  w  W a rsza w ie  A d a m  H a - ra tu r y  i  dobrego  te a tru . D o te j 
n u s z k ie w ic z , d ru g ą  w y s ta w ił w  s e r ii p re z e n ta c ji d z ie ł k la s y -  
S ta ry m  T e a trz e  w  K ra k o w ie  k ó w  w  m a ły c h  m ias ta ch  p rze z  
K o n ra d  Ś w in a rs k i.  T e a tr  w  skro m n e  te a try  za lic z y ć  ta kże  
Z ie lo n e j G órze  w y s ta w ił „ M in -  w v p a d a  in scen iza c ję  „W e s e la "  
dow e ” . m ło d z ie ń c z y  d ra m a t w  T a rn o w ie .
S ło w ack ieg o . R ó w n ież  d z ie ło  . , . , „
F re d ry  zn a la z ło  w  o s ta tn im  o -  \  M B IC J Ą  n aszych  te a tró w  
k re s ie  p e łn y  rezonans na  sce- także  za poznaw an ie
n ach  p o ls k ic h . W e W ro c ła w iu  p o ls k ic h  w id z ó w  z n o w y m i u -  
J e rz y  K ra s o w s k i w y s ta w ił w  tw o ra m i p is a rz y  f ra n c u s k ic h  i  
T e a trz e  P o ls k im  „Z e m s tę ” , o d -  a n g ie ls k ic h  W  te j d z ie d z in ie  
c z y tu ją c  tę  n a jk la s y c z n ie js z ą  m ie liś m y  o s ta tn io  d w ie  c ie k a -  
k o m e d ię  p o lską  w  sposób n o w y  p re m ie ry  w  W a rsza w ie ,
i  tw ó rc z y . W  K ra k o w ie  w  T e a - T e a tr  „A te n e u m  z a p reze n to - 
trz e  im . S ło w a c k ie g o  J e rz y  G o - w ®*.n,a svf e3 m a ?eI scenie  p e łn ą  
l iń s k i z a p re z e n to w a ł p rz e d s ta - w d z ię k u  ko m e d ię  fra n c u s k ie g o  
w ie n ie  rz a d k o  g ranego  „ D y l i -  r ^ sa,rz,? R o m a in  W e in g a rte n a  
żansu”  „L a to ”  w  re ż y s e rii m łodego  re

» żysera W o jc ie ch a  B o ra ty ń s k ie -
A  C O  z p o lską  d ra  g ą  0ty • cr.f»r m t r r a f ;5  c p p n n —

w spółczesną? T u  
szym  w y d a rz e n ie m  b y ła  p ra -

W trosce o nasze śniadania
W I I  P Ó Ł R O C Z U  b r. zostan ie  o dd an y  do u ż y tk u  gm ach 

In s ty tu tu  Ż y w ie n ia  i  Ż yw n o śc i. P otężny ko m p leks  b u ­
d y n k ó w  pom ieśc i z a k ła d y  i  p ra cow n ie , p row adzące  od 

la t  b ad an ia  szczególn ie  d la  nos ważne. F irm a  je s t w ię c  
znaną i  pos iada  poka źny  dorobek , na k tó ry m  o p ie ra ć  s ię  będzie 
ó w  w yposażony w  nowoczesne u rzą dze n ia  In s ty tu t.

P rz y  te j o k a z ji p rz y to c z y m y  parę  in fo rm a c ji o a k tu a ln y c h  
p racach  p ro w ad zo nych  p rzez naszych  „ż y w ie n io w c ó w ” . Z a ję li 
się o to  m ię d z y  in n y m i o d ż y w ia n ie m  s ię  w y b ra n e j g ru p y  ro b o t­
n ik ó w  —  re p re z e n ta ty w n e j d la  w ie lk ie g o , z a tru d n ia ją c e g o  k ilk a  
tys ię c y  ro b o tn ik ó w , za k ła d u  p rzem ys łow ego . W yb ra n o  łu d z i 
obo jg a  p łc i,  m łodszych  i  s ta rszych, żo na tych  i  sam otnych .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  n a u k o w c ó w  n a jw a ż n ie js z y  je s t pos iłek  
p ie rw szy , k tó ry m  rozpoczynam y d z ie ń  p racy .

O kaza ło  się, że z b adanych  m ężczyzn porrad 50 p ro c e n t n ie  
ja d a  śn iadań  w  d om u, p rzed  w y jś c ie m  d o  p ra cy . Z  k o b ie ta m i 
b y ło  jeszcze go rze j —  ponad  80 proc. p ra c u ją c y c h  m a te k  s tw ie r ­
d z iło , że n ie  ja d a  śn iadań  w  ogóle, gdyż  im  na to  b ra k u je  czasu. 
P o tw ie rd z a  się teza o  tz w . „d ru g im  e tac ie ” , o bc ią ża ją cym  k o ­
b ie tę  w  d om u  —  każdą w o ln ą  c h w ilę  pośw ięca  na  czynności 
zw iązane  z n a k a rm ie n ie m , w y p ra w ie n ie m  do szko ły , lu b  od­
p ro w a d z e n ie m  d z iec i do p rze dszko la . D la  s ie b ie , a w ię c  i  na  
z je dze n ie  p o s iłk u , n ie  s ta rcza  je j  czasu...

N a d ru g ie  śn iad a n ie  n ie m a l z re g u ły  sk ła da  się „s u c h y  p ro ­
w ia n t ”  za b ran y  z d om u. S pożyw a s ię  p rz y  ty m  duże  ilo ś c i Chle­
ba. N a u k o w c y  sp og lą da ją  na  to  z dezaproba tą . W iad om o, że 
w ła ś n ie  śn ia d a n ia  p o w in n y  być  p e łn o w a rtośc io w e , one  to  bo­
w ie m  g łó w n ie  d a ją  nam  s i ły  d o  p racy . T o  d ru g ie  śn iad a n ie  po­
w in n o  być  c iep łe , o d p o w ie d n io  w ita m in  i zowane ja rz y n a m i. N ie ­
s te ty , w ie m y  o  ty m  ja k  je s t tru d n o  o d o b ry , w a rto ś c io w y , sm a­
czny, a p rz y  ty m  n ie d ro g i p o s iłe k  w  fa b ry c z n y m  bu fe c ie  łu b  
s to łów ce.

S tw ie rdzo n o , że śn iad a n ia  z re g u ły  są je dn o s ta jn e , o d b ija  się 
na  n ic h  pośp iech  —  o t, c h le b  ze sm a lcem  lu b  z dżem em , p rzy  
b ra k u  n a b ia łu  itp . I  w  ty m  w y p a d k u  p rz e ja w iło  s ię  n ie w y tłu ­
m acza lne  w  naszym  k ra ju  z a jw is k o  —  lu d z ie  s tw ie rd z a li,  że 
rza d ko  p i ją  m le k o !

Czy je s t na  to  rada?  O czyw iśc ie . Zas tosow an ie  w ska zań  spe­
c ja lis tó w  ra c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia  n ie  p o w in n o  się łą czyć  ze 
s p e c ja ln y m i k ło p o ta m i d la  k ie ro w n ic tw a  fa b ry c z n y c h  p lacó w e k  
zb io row eg o  ż y w ie n ia .

S Ą  T O  Z J A W IS K A  d o p ie ro  za sygnalizow ane , z a jm ie  s ię  n im i 
od s tro n y  n a u k o w e j In s ty tu t  Ż y w ie n ia . W  p ra k ty c e  po trzebne  
je s t w s p ó łd z ia ła n ie  z n im  ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  na ćo dz ień  
o d p o w ia d a ją  za to, by o d p o w ie d n ie  ilo ś c i k a lo r i i  w e  w ła ś c iw y  
sposób dosta rczone  b y ły  o rg a n iz m o w i cz ło w ie ka . Ina cze j m ó­
w ią c , abyśm y je d l i  to  co  je s t nam  p o trze b ne  —  w ów czas, k ie dy  
je s t to  n a jp o trzeb n ie jsze .

W . K .

s ła w a  R . w  P Z U  i  8 ty s .  z ł  z a p o ­
m o g i o d  Z a k ł .  E n e r g e ty c z n y c h .  O d  
m o w ę  r e n t y  u z a s a d n io n o  fa k te m , 
że Z o f ia  S . m a  m ęża  i  d o r o s łą  c ó r ­
k ę , k t ó r z y  są z o b o w ią z a n i d o  a l i -  
m e n to w a n ia  je j ,  a  n ie z a le ż n ie  o d  
te g o  u t r z y m u je  ją  d r u g i  w n u k  
( Ł r a t  M ir o s ia w a  R .).

A le  S ą d  N a jw y ż s z y , d o  k tó r e g o  Z o  
f i a  S . w n io s ła  s k a rg ę  r e w iz y jn ą  n ie  
z g o d z i ł  s ię  z ta k  d a le k o  id ą c y m  o -  
g r a n ic z e n ie m  je j  ro s z c z e ń . R zecz 
w  t y m ,  że  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  za n ie  
z m ie r n ie  d o t k l iw e  c ie r p ie n ia  f iz y c z  
n e  i  m o r a ln e  d o m a g a ł s ię  sa m  p o ­
s z k o d o w a n y  M ir o s ła w  R . R oszcze ­
n ia  te  — ja k  s tw ie r d z i ł  S ą d  N a j ­
w y ż s z y  —  „ w e s z ły ”  d o  s p a d k u  p o  
n im .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że za ­
d o ś ć u c z y n ie n ie  za c ie r p ie n ia  f iz y c z ­
ne  i  m o r a ln e  d la  M ir o s ła w a  R . m u ­
s ia ło b y  b y ć  o  w ję le  w y ż s z e  a n iż e l i  
za s ą d z o n e  n a  rz e c z  Z o f i i  S. 15 ty s .  
z ł ,  b e z s p o rn e  je s t  r ó w n ie ż , że M i ­
r o s ła w o w i R . n a le ż a ła b y  s ię  r ó ż n ic a  
m ię d z y  r e n tą  ja k ą  o t r z y m y w a ł  w  
cza s ie  c h o r o b y ,  a je g o  p o p r z e d n i­
m i z a ro b k a m i.

O ba te  roszczenia  p rze sz ły  w  
d rodze  spadku  ńa  Z o fię  S., to ­
też Sąd N a jw y ż s z y  u c h y li ł  w y ­
ro k  sądu w o je w ó d z k ie g o  i  p rze  
ka za ł sp raw ę  do ponow nego  
ro zpoznan ia , k tó re  m a u s ta lić  
w ysokość  na leżnośc i Z o f i i  S. 
ja k o  sp a d k o b ie rc z y n i M iro s ła ­
w a  R. M . B.

G orset -  
z plastyku

W  IN S T Y T U C IE  T w o r z y w  S z tu c z ­
n y c h  w  W a rs z a w ie  p r z y g o to w u je  
s ię  p r o d u k c ję  s p e c ja ln e g o , p o r o w a ­
te g o  tw o r z y w a  z p o l ie t y le n u  n is k o ­
c iś n ie n io w e g o , z k tó re g o  b ę d z ie  
m o ż n a  w y ra b ia ć  g o r s e ty  o r to p e ­
d y c z n e . M a  o n o  tę  w y ż s z o ś ć  n a d  
s to s o w a n ą  o b e c n ie  s k ó rą , że u m o ż ­
l iw ią  o d d y c h a n ie  p r z y k r y te g o  n im  
c ia ła  i  n ie  p o w o d u je  b o le s n y c h  o d ­
p a rz e ń . T a k i  g o rs e t fo rm o w a ć  s ię  
b ę d z ie  — ze s p e c ja ln y c h  a rk u s z y  
i  s z a b lo n ó w  — na  g ip s o w y m  m o d e ­
lu  c h o r e j  o so b y . J a k  d o ty c h c z a s , 
p la s ty k o w e  g o r s e ty  w y ra b ia n e  są 
t y l k o  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i .

( B N - T  P A P )

n n iw a ż n iP i ?0 5 s c e n o g ra fii m łodego  sceno - 
n a jw a z n ie j-  g ra f a K rz y s z to fa  W e jm a n a .

. . . o ł '  M a m y  też ju ż  za sobą n o w e
p re m ie ra  n ow e ] s z tu k i S ła w o - w , rs za w sk ie  p re m ie ry . T e a tr  
m ira  M ro ż k a  p t. „P o c z w o rk a  , K Ia s v  w  W a rs z a w ie  p rz y .  
w y s ta w io n e j p rzez  te a tr  „ W y -  g o :o w a l „H o rs z ty ń s k ie g o ”  S ło - 
brzeze w  re ż y s e rii Z b ig n ie w a  w a ck ie g 0  w  reży s e r ii Ire ne u sza  
B ogdańsk iego , k tó r y  JUZ p rze d  K a n ic k ie g 0  z Janem  K re c z m a - 
k i lk u  la ty  w y s ta w ia ją c  „ I n d y -  re m  w  ro p  ty tu ło w e j:  N a  m a - 
ka w y k a z a ł ja k  dob rze  ro z u - scen;e T e a tru  D ra m a ty c z n e -
m ie  tw o rczo śc  M ro ż k a . N a  Sce- m  s t W a rsza w v  S ta n is ła w
n ie  K a m e ra ln e  T e a tru  P o ls k ie

go
B re jd y g a n t d a ł p re m ie rę  „ I d io -

go w  W a rsza w ie  u jrz e liś m y  t y ,. D o s to je w sk ie g o  w e  w ła s -  
p rz e d s ta w ie n ie  s z tu k i M a c ie ja  n y m  ro ra c o w a n i„  j  s c e n o g ra fii 
Z . B o ro d o w ic z a  . p t  „ A k t y  w  Z o f i i  W ie rc h o w lc z , w  k tó r y m  
re ż y s e rii A u g u s ta  K o w a lc z y k a . , . m  g ra  g l6 w n a  ro lę  w  X e a .  
T e a tr  D ra m a ty c z n y  m . st. W a r t rze W spó łczesnym  w  W a rsza - 
szaw y w y s tą p ił z p ra p re m ie rą  w j e zobaczym y  sz tuko  b u łg a r -  
k o m e d ii Jo an ny  O le. a k  „J a  sk lego  p isa rza  Jo rd an a  R a d ic z - 
N a po le o n ” , k tó rą  w y re z y s e ro - ko w a  p t „ c h r y ja ”  w  re ż y s e rii 
w a ł A n d rz e j S zczep ko w sk i. A le k s a n d ra  B a rd in ie g o . Zaś w  
G łó w n ą  ro lę  za gra ła  w  ty m  K ra k o w ie  L id ia  Z a m k ó w  w y -  
p rz e d s ta w ie n iu  z pow o d zen ie m  sią p i n ieb a w e m  na scenie T e a - 
D a n u ta  S z a flc rs k a . W  K ra k o -  t ru  j m  S ło w a ck ie g o  z p re m ie - 
w ie  T e a tr  im . S ło w a c k ie g o  w y -  rą  „K ró la  E d yp a ”  S o fok lesa  *  
s t r w i ł  na s w e j m a łe j scenie  DeSZk ie m  H erdegenem  w  r o l i  
sz tukę  A n a to la  S te rn a  „R z e z - g łó w n e j, 
n ia ”  w  re ż y s e r ii A n d rz e ja  Sza­
mańskiego.

D u ż e  z a in te r e s o w a n ie  te a t r ó w  p o i  , 
s k ic h  w z b u d z a  ta k ż e  o s t a tn io  d r a ­
m a tu rg ia  n ie m ie c k a , d a w n a  i n o ­
w a . P r a w d z iw y m  w y d a rz e n ie m  te a ­
t r a ln y m  s ta ła  s ię  p r e m ie ra  „ Ś m ie r ­
c i D a n to n a ”  B u c h n e r a  w  T e a trz e  
P o w s z e c h n y m  w  W a rs z a w ie . A d a m  
H a n u s z k ie w ic z  s tw o r z y ł  n a  k a n w ie  
d z ie ła  r e w o lu c y jn e g o  p o e ty  n ie ­
m ie c k ie g o  z  p ie rw s z e j p o ło w y  XIX 
w ie k u  p o r y w a ją c e  w id o w is k o  p o ­
l i t y c z n e ,  p e łn e  ż a ru  1 p a s j i ,  s k ła ­
n ia ją c e  d o  m y ś le n ia  o p ro b le m a c h  
r e w o lu c j i ,  a z a ra z e m  b a rd z o  n o ­
w o c z e s n e  w  s w y m  k s z ta łc ie  a r t y ­
s ty c z n y m .

Z  u zna n iem  m ożna m ó w ić  o 
a m b ic ja c h  te a tró w  w  m n ie j­
szych m ia s ta ch . D ys p o n u ją c  
s ła b szym i zespo łam i. m ie rzą  
one s iły  na z a m ia ry  i p o ry w a ją  
się na s z tu k i o n ie śm ie la ją ce  
n ie ra z  n a jw y b itn ie js z y c h  n a w e t 
re a liz a to ró w . T a k  b y ło  ty m  ra ­
zem w  W a łb rz y c h u  i  w  O ls z ty -

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I

Nowy cyrkiel
F R A N C IS Z E K  M IS IO R S K I 

—  w yn a la zca  z W a rs z a w s k ie j 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  „S k a la ”  o prą  
c o w a ł n o w y  ro d z a j c y rk la  —  
z e ro w n ik a . p rz y  pom ocy k tó re ­
go m ożna w y k re ś la ć  ko ła  o p ro  
m ie n iu  w ynoszą cym  z a le d w ie  
k i lk a  m m . D otychczas  s tosow a­
ne z e ro w n ik i n ie  p o z w a la ły  na  
ta k  p re c y z y jn e  k re ś le n ie . N o ­
w y  c y rk ie l usuw a  te n  m a n k a ­
m e n t d z ię k i sp e c ja ln e m u  u rz ą ­
dzen iu . u trz y m u ją c e m u  ró w n o ­
le g łe  u s ta w ie n ie  o s trz y  g ra f io ­
nu  w  stosunku  do p łaszczyzny  
a rku sza  k re ś la rsk ie g o !

(B N -T  P A P )
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W adim  K O Ż E W N IK O W

Tłu m . Roman Auderskł

N in a  są dz iła , że podczas te j  p o d ró ży  W eiss 
będzie  z n ią  szczery i  p o w ie , ja k  m a się 
obecn ie  za cho w yw a ć  i  co ro b ić . M ia ła  r ó w ­
n ież  n ad z ie ję , że o trz y m a  zadan ie  z lecone  
przez d o w ó d z tw o  ra d z ie c k ie . A le  Jo ha nn  b y ł 
la k o n ic z n y . Rzeczow o, a n a w e t z p e w n y m  
o dc ie n ie m  su ro w ośc i w y ja ś n ił,  że tym czasem  
p o w in n a  ty lk o  w y trw a le  sp e łn ia ć  po lecen ia  
faszys tó w . P o lecen ia  te będą się ty c z y ły  
p rz e n ik n ię c ia  do sz tabu  ra d z ie c k ie j a rm ii —  
do ja k ie j  d ow ie  s ię  w  sw o im  czasie  —  i  w y ­
b ra n ia  z g rona  p ra c o w n ik ó u ) sz tabu  lu d z i 
n a d a ją c y c h  się  na agentów .

Jo ha nn  s p o jrz a ł ;'e j w  oczy i  ta k  z a koń ­
c z y ł ro zm o w ę :

—  M uszę w as up rzed z ić , że je ż e li bę­
dz iec ie  c h c ie li pos tę po w a ć sa m o w o ln ie , to  
z a io a lic ie  ro b o tę .

D osta rczyw szy  dz iew czynę  do sz k o ły  w y ­
w ia d o w c ó w , W eiss zd a ł ją  za p o k w ito w a ­
n ie m  p a n i k a p ita n  A u fb a u m , a g dy  zo s ta li 
We d w o je , Jo ha nn  u p rz e d z ił K la rę ,  że za p ła ­
c i życ ie m , je ż e li ta  a gen tka  n ie  będzie  go­
to w a  w  k a ż d e j c h w il i  do w y k o n a n ia  p o u fn e ­
go zadania . „N ie z w y k łe j w a g i”  —  d o d a ł 
tw a rd o .

Na pożegnanie  W eiss z p rz y je m n o ś c ią  do­
w ie d z ia ł się. że zgodn ie  z u m o w ry m  has łem  

■ A u fb a u m  p rz y ję ła  do  sz k o ły  c z te ry  d z ie w ­
cz y n y  z obozu kob iecego  w  R a v e n s b rü c k : 
P o lkę , d w ie  R o s ja n k i i  S łow aczkę  z B ra ty ­
s ła w y . K ie d y  w  „W a l i I I I ” , k tó r y m  k ie ro ­
w a ł k a p ita n  D ie tr ic h  d o w ie d z ia n o  się, że 
k a n d y d a tu ry  te  s p ra w d z ił sam  W eiss, w  k a r ­
to te k a c h  p e rso n a ln ych  o dn o to w a no  n a ty c h ­
m ia s t w  ic h  a k ta c h , że dz iew czę ta  n a d a ją  
s ię  do n a u k i w  szko le.

★
S p o ty k a ją c  się z E lzą  w  z g ó ry  w yzn aczo ­

n y c h  m ie jsca ch , J o h a n n  z p rz y k ro ś c ią  s tw ie r  
d z ił,  że coraz b a rd z ie j zapada ona na z d ro ­
w iu .  P o lic z k i d z ie w c z y n y  w p a d ły , duże oczy  
b łyszcza ły  c h o ro b liw ie . N a  w y c h u d z o n y c h  
d ło n ia c h  n a b rz m ia ły  ż y ły .

P ew nego d n ia  J o h a n n  zd e cyd o w a ł s ię :
—  M u s ic ie  rz u c ić  do d ia b la  te n  k a b a re t!
—  Jeszcze czego! —  o b u rz y ła  się E lza.
—  Z a w ia d o m ię  C e n tru m . Jesteście  chora  

i  trze ba  w a s zastąp ić .
—  W  ja k i  sposób z a w ia d o m ic ie  C e n tru m ?  

N ie  przepuszczą s z y fru  na  te m a t o sob is ty .
—  A  czy to  te m a t osob is ty?
—  D o ty c z y  ty lk o  m n ie ...
—  A  je ż e li z w a lic ie  się z nóg?
—  N ié  m a  o b a w y ! W asze m a te r ia ły  za w ­

sze będą dosta rczone  na  czas!
—  P o s łu c h a jc ie  —  o d p a r ł W eiss  —  po p ro ­

s tu  z a koch a liśc ie  się w  Z u b o w ie . S chn iec ie  
z  m iło ś c i, a to  szkodz i s p ra w ie . To też m o 'a  
depesza do C e n tru m  o w a s  n ie  będzie  m ia ła  
c h a ra k te ru  osob istego. Z a w ia d o m ię , że s tan  
waszego z d ro w ia  u n ie m o ż liw ia  n o rm a ln ą  
p racę.

—  M ó w ił o s tro , gdyż  czu ł, że s iły  E lz y  są 
na  w y c z e rp a n iu .

T y lk o  p rzez w z g lą d  na d ob ro  s p ra w y  E lza  
s tanow czo  z m u s iła  Z u b o w a  do n a w ią z a n ia  
b liż s z y c h  s to s u n k ó w  z B ry g id ą . S to su ne k  ten  
w k ró tc e  p rz e ro d z ił s ię  w  s tosunek m iło s n y ,  
p oży te czny  d la  s p ra w y , a le  m ęczący i  boles­
n y  d la  E lzy . B y ł to  jeden  z  ty c h  n ie u n ik n io ­
n y c h  za w odów , ja k ie  m uszą p rze żyw ać  w y ­
w ia d o w c y .

P ew nego d n ia  E lza  ze śm iech em  o p o w ia ­
d a ła  J o h a n n o w i, że o św ia d c z y ł s ię  je j  pe ­
w ie n  n ie m ło d y  ju ż  w d o w ie c , le jtn a n t  z od­
d z ia łu  p ro pa ga n dy . Je że li p rz e d s ta w i d o k u ­
m e n ty , że w  je j  ż y ła c h  n ie  p ły n ie  a n i k ro p ­
la  k r w i  ż y d o w s k ie j,  to  je s t g o tó w  n a ty c h ­
m ia s t ją  p o ś lu b ić . Chce n a w e t p rze d  ś lubem  
z a ła tw ić  je j  u r lo p  w  je d n y m  z  w y s o k o g ó r­
s k ic h  s a n a to r ió w  w  A lp a c h  a u s tr ia c k ic h .

N ie  z w ra c a ją c  u w a g i na  iro n ic z n y  to n  E lz y  
, J o h a n n  o d p o w ie d z ia ł s k w a p l iw ie :

. —  D o skon a le ! Tym czasem  n iech  cię  zastą­
p i  Z u b o w , a t y  odpoczn iesz. P o te m  w yś lesz  
tego w d o w ca , gdz ie  p ie p rz  rośn ie .

—  Z u b o w ?  —  z d z iw iła  s ię  E lza . —  No  
w ie s z ! Z u p e łn ie  n ie  znasz się na  lu d z ia ch . 
T e n  c z ło w ie k  a b s o lu tn ie  n ie  n ad a je  s ię  do  
pow a żn e j p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j.

—  Przesadzasz  —  o b u rz y ł s ię  J o h a n n  -—
p rzec ież  m a ju ż  ca łą  d y w e rs y jn ą  g rupę . 
B ardzo  dobrze  p ra c u je . N ie d a w n o  z l ik w id o ­
w a l i  o ko ło  d z ies ięc iu  k u rs a n tó w  z w y w ia -  
d ow czo -d y  w e rs y jn e j n ie m ie c k ie j szko ły ,
*  p ię c iu  p o k a le c z y li w  d rodze  na  lo tn is k o ,  
ską d  m ia n o  ic h  p rz e rz u c ić  na  nasze ty ły .

—  N ie , n ie !  —  s tanow czo  s p rz e c iw iła  się  
E lza . —  S ta n ow czo  n ie  zgadzam  się na Z u -

botna. —  I  ze s m u tk ie m  d o d a ła : —  A  od ­
pocznę ju ż  chyba  po w o jn ie , w  B a k a r ia n i.  

★
D ie tr ic h  s k ie ro w a ł na f r o n t  spec ja ln ie  

p rzeszko loną  g ru pę  N ie m có w , p ra c o w n ik ó w  
a b w e h ry . M ie l i  o n i pod da w a ć się p rz e c iw ­
n ik o w i,  żeby potem  ro z p ra w ia ć  się w  ra ­
d z ie c k ic h  obozach je n ie c k ic h  z ty m i N ie m ­
ca m i, k tó rz y  t ra f iw s z y  do  n ie w o li o ś m ie lili 
się z w ą tp ić  w  zw yc ię ską  potęgę  T rz e c ie j 
Rzeszy.

W eiss m u s ia ł w y k a z a ć  dużo s p ry tu  i  p rze ­
zo rn ośc i o raz  s tra c ić  w ie le  czasu, żeby  w y ­
k ry ć  ce l tego zadania , zdobyć sp isy w y b ra ­
n y c h  p rzez D ie tr ic h a  p ra c o w n ik ó w , sporzą ­
d z ić  k a rto te k ę  ic h  z n a k ó w  szczególnych  
i  bez z w ło k i w y s ła ć  te  m a te r ia ły  do C en­
tru m .

G d y b y  w y łą c z y ć  ze s fe ry  d z ia ła n ia  Johan-  
na W eissa o b o w ią z k i c iążące na n im  ja k o  na  
w s p ó łp ra c o w n ik u  ,¿Sztabu W a li”  i  u w zg lę d ­
n ić  je d y n ie  s k o m p lik o w a n e  zadan ia , ja k ie  
m u s ia ł w y k o n y w a ć , ja k o  ra d z ie c k i w y w ia ­
d ow ca , to  i ta k  m ożna  b y  uw ażać, że 
c z ło w ie k  ten  p ra c o w a ł z o g ro m n y m  n a p ię ­
c iem  w s z y s tk ic h  n e rw o w y c h , f iz y c z n y c h  
i  u m y s ło w y c h  sił.

S am a ty lk o  ope ra c ja  z „ G w o źdz ie m ”  w y ­
m a g a ła  g ig a n ty c z n e j i  ż m u d n e j codz ienne j 
p ra cy .

„G w ó ź d ź ”  zostaw szy „re z y d e n te m  na  
U ra lu ,  pod k ie ru n k ie m  C e n tru m  ro z w in ą ł 
a k ty w n ą  p racę. W ciąż p rz y c h o d z iły  od  n iego  
m e ld u n k i i  p ro śby  o p rz e rz u ty  n o w y c h  
g ru p , ś ro d k ó w  łącznośc i, b ro n i i  n a jn o w o ­
cześn ie jszych  ś ro d kó w  w y b u c h o w y c h . W resz­
c ie  żą d a ł po p ro s tu  d użych  sum  na „p rz e ­
k u p y w a n ie  coraz to  in n y c h  ra d z ie c k ic h  p ra ­
c o w n ik ó w ” .

Z  m e ld u n k ó w  „G w o ź d z ia ”  w y n ik a ło ,  że 
z d o ła ł p rz e n ik n ą ć  do k o m b in a tu  m e ta lu r ­
g icznego ja k o  p ra c o w n ik  d z ia łu  k a d r , co da­
w a ło  m u  n ie m a l n ieog ran iczone  m o ż liw o ś c i 
ro zm ieszczan ia  n ie m ie c k ic h  age n tó w  w  róż­
n y c h  w y d z ia ła c h  i  in s ty tu c ja c h  z n a jd u ją c y c h  
się pod zarządem  tego k o m b in a tu .

W eiss z ro z u m ia ł, że ra d z ie c k i k o n t rw y ­
w ia d  zo rg a n izo w a ł o g rom ną  p u ła p k ę  i  w y ­
p o m p o w u je  ze „S z ta b u  W a li”  co raz w ię c e j 
lu d z i i  ś ro d k ó w  do tego z b io rn ik a , k tó r y  
pos iada  ja k  w id a ć  w ie lk ą  pojem ność.

G ru p a  „ G w o źdz ia ”  a w an so w a ła  ju ż  do  
p o z io m u  „ c e n tra li w y w ia d o w c z e j”  z k tó re j 
m e ld u n k i,  z p o m in ię c ie m  „S z ta b u  W a li”  
p ły n ę ły  p ros to  do samego a d m ira ła  C a na - 
r is a . Z  tego pow o d u  L a n s d o rf o dczu w a ł 
pew ne  n ieza d ow o le n ie : je go  m iło ś ć  w ła sn ą  
za drasn ę ło  to , że d uża  c e n tra la  w y w ia d o w ­
cza a b w e h ry  p rze s ta ła  m u  podlegać.

A  D ie tr ic h  b y ł w p ro s t w ś c ie k ły . Z a s łu g i 
t e j  c e n tra li p rz y p is y w a ł c a łk o w ic ie  sobie. 
A m p u ta c ję  n og i „G w o ź d z ia ”  u w a ż a ł n ie  za 
ja k ie ś  os iągn ięc ie  m edyczne , lecz za część 
sk ła d o w ą  w s p a n ia łe j ro z p ra c o w a n e j przez  
s ie b ie  a k c j i  w y w ia d o w c z e j: N o  c h y b a ! P rz y ­
g o to w a ł agenta n ie u c h w y tn e g o  w  ta k im  
s to p n iu , ja k  c z ło w ie k  p o s ia d a ją c y  czapkę - 
n ie w id k ę .

D ra ż n ią c  h on or a u to rs k i i  m iło ś ć  w ła sn ą  
D ie tr ic h a  Jo ha nn  bez t r u d u  d o w ie d z ia ł się 
od n iego  o za m ia rze  ro z p ra w ie n ia  s ię  z  t y ­
m i N ie m c a m i w  ro s y js k ic h  obozach je n ie c ­
k ic h , k tó rz y  u w a ż a li n az i za. is to tn y c h  w ro ­
g ów  N ie m iec .

N ie k tó re  g ru p y  a b w e h ry  w y s ła n e  na  ra ­
d z ie c k ie  t y ły  ju ż  w  m ie js c u  z rz u tu  m u s ia ły  
p rz y ją ć  zoalkę z ra d z ie c k im i g ru p a m i ope­
ra c y jn y m i.  N a jro z s ą d n ie js i N ie m c y  z ty c h  
z rz u tó w  zaczęli p ra co w a ć  pod k o n tro lą  ra ­
d z ie c k ic h  agen tów  k o n trw y w ia d u , zasypu ją c  
sz tab y  a b w e h ry  ró ż n y m i in fo rm a c ja m i,  k tó re  
ta m  b ra no  za d ob rą  m onetę , gdyż  b y ły  b a r­
dzo p ra w do p od ob n e. T a k , na  p rz y k ła d , do­
sta rczono  H im m le ro w i teczkę  ze w s p a n ia le  
o p ra c o w a n y m i m e ld u n k a m i i  d z ie n n ik ie m  
d u ż e j ra d z ie c k ie j e k s p e d y c ji geo log iczne j, 
na  czele k tó re j s ta ł w y b itn y  uczony. B y ły  
to  a n a liz y  z łóż rz a d k ic h  m e ta l i w  o k re ś lo ­
n y c h  o krę ga ch  K r a ju  Rad. Ze w s z y s tk ic h  
ty c h  m a te r ia łó w  w y n ik a ło  bezsporn ie , że 
złoża  o k a z a ły  się ta k  m a łe , iż  ic h  e k s v lo a ta -  
c 'a  b y ła b y  n ierozsądna. Na teczce m is trz o w ­
ską rę k ą  g ra fo lo g a  b y ła  sk re ś lo na  groźna  
d ecyz ja  N a rk o m a .*

N a p ra w d ę  zaś N a rk o m  n ie  ta k  d aw no  
z w ie lk ą  radośc ią  p o d p is a ł w n io s e k  o p rz y ­
znan ie  w yższych  odznaczeń p a ń s tw o w y c h  
n ie m a l w s z y s tk im  u czes tn ikom  te j e kspedy­
c j i ,  k tó ra  o d k ry ła  d la  k ra ju ,  a w *ęc i  d la  
p o trze b  p rz e m y s łu  obronnego, baśn iow e  
y jp ro s t z łoża  rz a d k ic h  m e ta li.

"k
J a k  co dzień , o p ią te j,  po ćw icze n ia ch  

g im n a s ty c z n y c h  p rz y  o tw a r ty m  lu fc ik u  
w  s w o im  p o k o ju , E lza p o c h y liła  się nad  
m ie d n ic ą  i  zaczęła szorow ać się  m o k rą  
gąbką . Z  o b rzydze n iem  sp og ląda ła  w  lu s tro  
w y d a ją c  się sobie sam e j ża łosną, oskubaną  
z p ió r  w ro n ą . I  n ie  ty le  w s ty d z ą c  się s w e j 
nagości, i le  z o brzydze n ia  do w ła s n e j osoby, 
Elza  u b ra ła  się szybko, z tą  p rze m yś la ną  
w u lg a rn o ś c ią , ja k a  cechu je  zaw odow e  
a r ty s tk i kaba re tow e .

D z is ia j o g od z in ie  11 m in u t  10 m ia ła  
p rz e jś ć  o bok  cz ło w ie k a  ku p u ją ce g o  w  k io s k u  
z g aze tam i na M a rs z a łk o w s k ie j t rz y  n u m e ry  
goebbe lsow skiego  ty g o d n ik a  „D a s  R e ich ” . 
Podczas, g dy  osob n ik  ó w  będzie  p rz e g lą d a ł

*  N a r k o m  —  s k r d t  n a z w y  k o m is a r ia tu  lu d o w e g o  
lu*»  k ie r o w n ik a  te g o  k o m is a r ia t u  p r z e d  u t w o r z e ­
n ie m  w  Z S R R  m in is te r s tw a .

p ism a . E lza  p o ło ży  na  la dz ie  k io s k u  gazetę 
„V o e lk is c h e r  B e o b ach te r”  k tó rą  ta m te n  po­
w in ie n  przez p o m y łk ę  zabrać.

E lza  n ie  m u s ia ła  znać cech c h a ra k te ry ­
s tycznych  tego c z ło w ie k a , . a n i za pa m ię tyw a ć  
go. W ied z ia ła  je d y n ie , że będzie  on w  ja s­
n ych  rę k a w ic z k a c h , a  w  le w e j d ło n i m ię d z y . 
m a ły m  a se rdecznym  pa lcem  trz y m a ć  m a  
k r ó tk i  b u rs z ty n o w y  u s tn ik  z n iezapalcm ym  
p ap ie rosem . T o  w s z y s tk ą  Ą oże li c z ło w ie k  
ten  uzna za stosd iehe  póć^ęś ibw ać ją  p ap ie ­
rosem , p o w in n a  w z ią ć  trz e c i od le w e j s tro ­
n y . B ędzie , to  za szy frow an a  w iadom ość, k tó ­
rą  po p o w ro c ie  do aogĄu n a le ży  o pracow ać.

E lza szła w  s tro nę  k ló ś k y  na  M a rs z a łk o w ­
s k ie j,  a le  m y ś li je j  d a le k ie  b y ły  od  tego, 
co m ia ła  w y k o n a ć . Z a da n ie  b y ło  n a jz w y k le j­
sze, p ros te , a w ię c  n ie  w y m a g a ło  n ap ię c ia  
u w a g i. J e j s zo rs tk ie  od tuszu  rzęsy k łu ją ­
cym  w ia n u s z k ie m  o ta cza ły  oczy, w  k tó ry c h  
k r y ł  się sm u tek . E lza d o k ła d n ie  o b lic z y ła  
czas i  n ie  p rzysp iesza ją c  a n i n ie  z w a ln ia ją c  
k ro k u , podeszła do k io s k u  n ie m a l jednocześ­
n ie  z c z ło w ie k ie m , k tó reg o  p ow ie rzcho w n ośc i 
n ie  m ia ła  p o trz e b y  z a p a m ię tyw a ć . P o łoży ła  
na la dz ie  z w in ię tą  gazetę, k u p iła  d w ie  pocz­
tó w k i,  sch ow a ła  do c e ra to w e j to rb y  i  ode­
szła od  k io s k u , m a c h in a ln ie  u śm ie chn ą w szy  
s ię  na  pożegnanie  do k io s k a rk i.

C z ło w ie k  p rz e g lą d a ją c y  ty g o d n ik  w z ią ł 
go w ra z  z  zo s ta w io n ą  przez E lzę gazetą, 
z a p ła c ił i  n ie  o g lą d a ją c  się, p rzeszed ł na  
d ru g ą  s tro nę  u lic y .

N ag le  d rz w i k io s k u  o tw o rz y ły  się g w a ł­
to w n ie , z b u d k i w y s k o c z y ł ja k iś  m ężczyzna  
i  w su ną w szy  rę k ę  w  zap ięc ie  p łaszcza na  
p ie rs ia c h , szybko  p o b ie g ł za cz ło w ie k ie m , 
k tó r y  p rze d  c h w ilą  k u p ił  ty g o d n ik . Jego  
ru c h y  ta k  w y ra ź n ie  ś w ia d c z y ły  o je go  za­
w o dz ie , że E lza  n a ty c h m ia s t z o r ie n to w a ła  
się , ja k ie  n iebezp ieczeńs tw o  g ro z i łą c z n ik o ­
w i.  N ie  n a m y ś la ją c  się d łu g o , w rz u c iła  swą  
c e ra to w ą  to rbę  do kąsza na śm iec i i  popę­
d z iła  za o s o b n ik ie m  w  p łaszczu . D ogon iw szy  
go, c h w y c iła  za ręce k rzyczą c , że p rzed  
c h w ilą  u k ra d ł je j  p rz y  k io s k u  to reb kę .

O sob n ik  o kaza ł s ię  s iln y m  m ężczyzną, a le  
zręcznością  E lza  m u  n ie  u s tę p ow a ła . Z a ­
czę ło  się szam otan ie . W  je d n e j c h w i l i  zza 
ro g u  w y je c h a li d w a j m o to c y k l iś c i i  sam o­
chód  z z a m a lo w a n y m i ty ln ą  i  b oczn ym i szy­
bam i. E lzę w rzu co n o  do sam ochodu  i  m a ­
szyna  o d je ch a ła . W szys tko  to  s ta ło  się ta k  
szybko, że p rze cho dn ie  n ie  z d ą ż y li się na­
w e t z o rie n to w a ć , o co chodzi.

W  k ilk a  godz in  p ó ź n ie j p o lic ja n t  w y ja ś n ił 
w ła ś c ic ie lc e  k io s k u , że za trz y m a n a  o kaza ła  
się u lic z n ą  z ło d z ie jk ą .

I  to  b y ło  w szys tko , co zaszło tego ra n k a .
W ieczo rem  w y s tę p  F rä u le in  N ic o le  w  p ro ­

g ra m ie  k a b a re tu  za s tą p ion y  zos ta ł n um e ­
re m  a r ty s k i tań czą ce j z p ło n ą c y m i pochod ­
n ia m i,

★
O d zna jom ego  agenta  p o lic j i  k ry m in a ln e j 

W eiss d ow ied z  a ł się o a re s z to w a n iu  m ło d e j, 
ła d n e j z ło d z ie jk i.  Pod w p ły w e m  n ie ja s n y c h  
p rzeczuć p o p ro s ił agenta , a by  d o w ie d z ia ł się 
do ja k ie g o  k o m is a r ia tu  p o lic j i  d osta rczono  
d ziew czynę .

N a z a ju trz  agen t za m e ldo w a ł, że n ie  zo­
s ta ła  ona za re je s tro w a n a  w  ża d n y m  z w a r ­
sza w sk ich  k o m is a r ia tó w  p o lic ji.

T e ra z  Jo ha nn  n ie  m ia ł ju ż  z lu dz ień , k im  
b y ła  ta  „z ło d z ie jk a ” , ty m  b a rd z ie j, że  agent 
p o d a ł cechy i  n u m e r sam ochodu p o lic y jn e ­
go, k tó r y  ja k o b y  z a b ra ł E lzę. N u m e ró w  
ż  ta k ą  se rią  n ie  m ia ła  żadna  s łużba  w  Ge­
n e ra ln e j G u b e rn i. N a  d ach u  i  b oka ch  sa­
m o ch od u  b y ły  z n a k i C ze rw onego K rz y ż a , 
a le  n ie  b y ła  to  p o lic y jn a  m aszyna  s a n ita rn a . 
N a masce, ta k  ja k  w s z y s tk ie  gestapow skie  
sam ochody, m ia ła  gum ow e  p o d k ła d k i,  s łu ­
żące do  o d rzuca n ia  p rz e d n ie j szyby, żeby  
podczas pośc igu  m ożna b y ło  s trze la ć  z p rze d ­
n iego  siedzenia . W  ty ln y c h  d rz w ia c h  b y ły  
w ą s k ie  s trz e ln ic e  zaopatrzone  w  k u lo o d p o rn e  
szyby o b łę k itn a w y m  o dc ie n iu . M ożna  w ię c  
b y ło  p rzypuszczać że sam ochód b y ł opan­
cerzony.

S am ochody podobnego ty p u , zam askow ane  
ja k o  m aszyn y  s a n ita rn e , u żyw an o  ty lk o  
w  s p e c ja ln e j fo r m a c ji  SD , bezpośredn io  
p o d le g łe j R e ic h s fu e h re ro w i H im m le ro w i.

T a k , J o ha nn  m ia ł  o czym  ro zm yś la ć  
w  z w ią z k u  ze z n ik n ię c ie m  E lzy . W ie lk ie  
n iebezp ieczeńs tw o  z a w is ło  n ie  ty lk o  n ad  je j  
g łow ą .

★
W  c ią g u  s w e j d o tych czaso w e j d z ia ła ln o ś c i 

A le k s a n d e r B ie ló w  s tw o rz y ł na  ty ła c h  w ro ­
ga ce low ą, dobrze  z o rg an izo w an ą  s ia tk ę  w y ­
w ia d o w c z ą . Y

O s ta tn io  ope ra c je  d y w e rs y jn e  i  w y w ią r  . 
dowcze „S z ta b u  W a li” , je dn a  po d ru g ie j 
s p a la ły  na  panew ce. Ś w ia d c z y ło  to  o d o b re j 
ro b oc ie  Jo ha nn a  W eissa i  ty c h , k tó ry c h  
u c z y n ił s w y m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i, za w ie ­
rza jąc . im  p rzez  to  sw o je  fv la sne  życ ie .

H im m le r  s k ie ro w a ł do „S z ta b u  W a li”  n a j­
b a rd z ie j d ośw iad czo nych  k o n trw y w ia d o w ­
ców , żeby w y k r y l i  p rz y c z y n y  n iepow odzeń, 
to te ż  z a is tn ia ły  n ie z w y k le  n iebezpieczne  
i  * t ru d n e  w a ru n k i .  G ro źba  z a w is ła  i  r a d  
k ie ro w n ic tw e m , i  n a d  n iż s z y m i p ra c o w n ik a ­
m i. K a ż d y  k ro k ,  k a ż d y  pos tę pe k  ty c h , k tó ­
rz y  m ie l i  coś w sp ó lne g o  ze ,.S ztabem  W a li”  
p o d le g a ły  s ta ra n n e j k o n tro li.  W szyscy  
i  w s z y s tk o  z n a jd o w a ło  s ię  pod s u ro w y m  
n ad zo rem  i  W e isso w i z d n ia  na d z ień  t r u d ­
n ie j b y ło  k o n ta k to w a ć  się z  lu d ź m i.

(C iąg  da lszy  n as tą p i)
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W  niedzielę na 62 boiskach woj. szczecińskiego

1 6 0 0  p i t t e d
w  mistrzowskich

wystąp!
m e c za c h

N im  w  Polsce rozpoczął się sezon p iłkarski, sym patycy te j 
dyscypliny m ieli okazje prżeżyć najw iększe emocje: mecz M a n - 
ehestćr U nited —  G órn ik  Zabrze. Później był pojedynek rew an­
żowy w  Zabrzu i dw ie ko le jk i ligowych spotkań.

S po tkan ia  te p rz y n io s ły  je d ­
n a k  znaczne zm ian y  w  tabe­
lach . N a jb liż s z a  n ied z ie la  p rz y ­
n ies ie  n ie w ą tp liw ie  now e  sen­
sacje. Szczecińscy p o rto w cy , po 

•zw yc ię s tw ie  nad  G K S -e m  po­
zo s ta li na 7 p o z y c ji.  K o le jn y m  
p rz e c iw n ik ie m  naszych p iłk a ­
rz y  będzie  W is ła . Szczecińscy 
k ib ic e  z n ie p o k o je m  oczekiw ać 

' będą na w ie śc i z K ra k o w a .
S zczęśliw i posiadacze o d b io rn i­
k ó w  ra d io w y c h  z fa la m i U K F  
będą m o g li,  s łuchać bezpośred­
n ie j t ra n s m is ji ze s tad ionu  W i- 
* ły .

M ieszkańcy  naszego w o je ­
w ó d z tw a  od n a jb liż s z e j n ied z ie ­
li będą 'm ie l i  znaczn ie  w ię c e j ___ ^
o k a z ji og lą d an ia  spotkań  p i ł -  M ie js c e  r u ty n o w a n y c h ,  z a s łu ż o n y c h  
k a rs k ic h . 24 m a rca  rozpoczyna- dla; k lu b u  p i łk a r z y ,  z a ję l i  i c h  miód-

d ru ż y n  I I I  l ig i :  A r k o n i i  i  P o lo ­
n i i  G dańsk.

M is t r z o s tw a  l i g i  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j ,  k tó r e  je szcze  n ie d a w n o  n ie  
m ia ły  w  n a s z y m  m ie ś c ie  w ię k s z e g o  
z n a c z e n ia , d z iś  c ie szą  s ię  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m . O c z y w iś c ie  je s t  to  
z a s łu g ą  S G K S  A r k o n ia ,  k tó r a  p r z e ­
w o d z i I I I  l id z e . W y d a je  s ię  J ** tn a k ,. 
że te n  w z ro s t  z a in te re s o w a ń  szcze ­
c iń s k ic h  k ib ic ó w  m is t r z o s tw a m i l i g i  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  w y n ik a  n ie  
t y l k o  z p r z o d o w n ic tw a  a r k o ń ć z y -  
k ó w . Z e s p ó ł te ń  p rz e c ie ż  w  p o ­
p r z e d n ic h  m is t r z o s tw a c h  n ie  ra z  
z n a jd o w a ł s ię  na  c z e le  ta b e l i ,  ba, 
b y ł  b l i s k i  u z y s k a n ia  a w a n s u  d o  I I  
l ig i ,  a  p rz e c ie ż  n a w e t  w ó w c z a s  n ie  
m ia ł  t y ł u  s y m p a ty k ó w .

T a je m n ic a  w z ro s tu  p o w o d z e n ia  
t k w i  w  z m ia n a c h  ja k ie  n a s tą p i ły  
w  d r u ż y n ie  w  r o k u  u b ie g ły m .  Z e ­
s p ó ł z o s ta ł p o w a ż n ie  o d m ło d z o n y .

ja k  m y . W a lk i p o w in n y  w ię c  
być c ie kaw e . M j'ś lę , że za w od ­
n ic y  w  te j ru n dz ie  p o w in n i 
g rać dobrze . W  sporc ie  tru d n o  
p rze w id z ieć  zw ycięzców . Z za­
sady w y g ry w a  lepszy...

P ie rw s z y m  p rz e c iw n ik ie m  A r ­
k o n ii będzie P o lon ia  G dańsk, 
za jm u ją ca  9 m iejsce  w  tab e li. 
M ecz ten  odbędzie  się w  Szcze­
c in ie  na bo isku  w  L asku  A r -  
k o ńsk im . P re m ie ra  zapow iada 
sie c ie k a w ie . S ym patycznem u 
zespo łow i A rk o n ii życzym y po 
w o dze n ia  w  tegorocznych m i­
s trzostw ach .

T a r
A  oto tabela I I I  lig i:

1. A r k o n ia  S zcze c in
2. W a r ta  P o z n a ń
3. B a ł t y k  G d y n ia
4. L e c h ia  G d a ń s k
5. V ic to r ia  S ia n ó w
6. G ó r n ik  K o n in
7. O l im p ia  E lb lą g
8. F lo ta  G d y n ia
9. P o lo n ia  G d a ń s k

10. W łó k n ia r z  T u r e k
11. P o m o r z a n in  T o r u ń

u „ TT „  s i k o le d z y .  P o c z ą tk o w o  a r k o ń c z y c y
j ą  S ię  b o w ie m  r o z g r y w k l  I I  r u n  z a j n i(> w ai i  d a ls z e  m ie js c a  w  ta b e li ,
d y  m is trz o s tw : I I I  l ig i,  l ig i O " w  m ia r ę  je d n a k  r o z w o ju  m is t r z o s tw  12. C a lis ia  K a l is z
kre so w e  i  k la s v  A  i  k la s y  B . Do ze s p ó ł g r a ł  c o ra z  le p ie j  i  s k u te c z -  13. P o lo n ia  B yd g o s z c z
_  s*? n ie j ,  d o s z e d ł w ię c  d o  ś c is łe j c z o -
m is trzow S k ich   ̂bo jów ^ p rzystąp - ¡ ¿ w k i,  b y  w re s z c ie  w  o s ta tn ic h  m e -
w ię c  58  zespo łów  se n io ró w  i 66  cz a c h  r u n d y  je s ie n n e j z d o b y ć  p r z o -
d ru ż y n  ju n io ró w . W  n ied z ie lę  d o w n ic tw o .  D z ia ła c z e  k lu b u  n ie  s ta -

i  . i „ , . u  .b-SńV> r7 \ n m i  w ia l i  i  n ie  s ta w ia ją  d o  d n ia  d ż i ­na bo iskach  p iłk a rs k ic h  Z e  S ie jsze g o  p rz e d  d r u ż y n ą  z a d a n ia :
S zczecińsk ie j p rze pro w a d zon ych  Z d o b y c ia  w  ty m  r o k u  a w a n s u  do
będzie ponad  60 sp o tka ń  ró ż - n  lig*.

24:« 38:7
22:8 35:9
21:9 28:17
20:10 25:13
16:14 26:27
16:14 18:19
18:14 17:18
16:14 12:15
15:15 18:16
14:16 20:26
13:17 25:30
12:18 18:19
12:18 16:21

14. B u d o w la n i  B y d g o s z c z  10:20 17:24
15. D ą b  D ę b n o  8:22 13:27
16. D a r z b ó r  S z c z e c in e k  7:23 10:30

n ych  klas.

Arkonia
w  gronie faw orytów
N A J W IĘ K S Z E  za i n t re s o w a ­

n ie  w zbudza  szczeciński m ecz

S z c z e c iń s c y  
p in g p o n g iś c i 
pokonali Szwedów
P R Z E B Y W A J Ą C Y  na w y­

cieczce tu ry s ty c z n e j w  Szczeci­
n ie  ten is iśc i s to ło w i I i- l ig o w e ­
g o 'ze sp o łu  szwedzkiego, Lands- 
k ró n e  H . I. F. ro z e g ra li w  po­
n ie d z ia łe k  w  sa li D K K  to w a ­
rzysk ie  sp o tka n ie  z lid e re m  l i ­
g i m ię d z y w o je w ó d z k ie j, SG KS 
A rk o n ia . M ecz zakończy ł się 
zw yc ię s tw e m  szczecin iaków  w  
s tosunku  6:0. P u n k ty  z d o b y li: 
M atusiak. Rydzyn ski, M azur kie  
Wicz. N a jle p szym  za w od n ik ie m  
w  zespole gości b y ł Johanson. 
N a  życzenie Szw edów  a rkończy  
cy z g o d z ili się p rze p ro w a d z ić  
sp o tka n ie  system em  p rz y ję ty m  
w  ic h  k ra ju . T a k  wrię c  w  d ru ż y  
n ie  s ta r to w a li ty lk o  m ężczyźn i. 
W y g ry w a ł m ecz ten  zespół, k tó ­
ry  p ie rw szy  uzyska ł 6 p k t. (r)

Bokserzy Tunezji
w Warszawie

W C Z O R A J  w y lą d o w a ła  na  O k ę ­
c iu  w  W a rs z a w ie  r e p re z e n ta c ja  b o k  
sers>ka T u n e z j i ,  k tó r a  w  d n ia c h  21 
b m . w  W a rs z a w ie  i  23 b m . w  K a to ­
w ic a c h  ro z e g ra  s p o tk a n ia  z r e p r e ­
z e n ta c ja m i P o ls k i.

Z E S P Ó Ł  T u n e z j i ,  p r o w a d z o n y  
p rz e z  p o ls k ie g o  t r e n e r a  S z y m a ń s k ie  
g o , p r z y je c h a ł  w  1 2 -o s o b o w y m  s k ła  
d z ie , ze  z d o b y w c ą  3 m ie js c a  n a  o -  
M tm p ia d z ie  w  T o k io  w  w a d z e  le k -  
k o p ó łś r e d n ie j  G a lb ią  H a b ib e m . G o ­
ś c ie  n ie  m a ją  w  s w o im  s k ła d z ie  za­
w o d n ik a  w a g i c ię ż k ie j,  m a ją  n a to ­
m ia s t  p o  d w ó c h  r e p re z e n ta n tó w  w  
w a g a c h  m u s z e j,  l e k k ie j  i  le k k o p ó ł-  
ś r e d n ie j .

re p re z e n ta n tó wA  o to  n a z w is k a  
T u n e z j i :

M U S Z A  —  A b s le m  b e n  S a la c h  1 
A l i  G h a r b i ;  K O G U C IA  — M a h m u d  
L a g i l i ;  P IÓ R K O W A  — M u id i  M a -  
n a i ;  L E K K A  — M u r d i  H e d h iw  i  A b  
d a la h  D a h m a n ; L E K  K O P Ó f,Ś R E D ­
N IA  — G a lh ia  H a b ib  i  H a  m a d y  
M a j r i ;  P O Ł S R E D N T A  — M o h a m e d  
M a jd i :  L E K K O S R E D N IA  — C h a n -  
b a n  H e d l ;  Ś R E D N IA  —  K h e m a is  
O u n a lla h ;  P Ó Ł C IĘ Ż K A  —  T a o u a d i 
K i la n i .

W  e k ip ie  g o ś c i k tó r e j  p rz e w o d z i 
G m a t i M o lz h ta r  je s t  ró w n ie ż  sęd z ia  
m ię d z y n a r o d o w y  J o k h tz r a  H a b ib a .

C hodzi tu  b ow iem  o coś w ię k  
szego: zb udow an ie  trw a ły c h
podstaw , szerokiego zaplecza do 
w y p ły n ę c ia  na  szersze k ra jo w e  
w o dy. K ie ro w n ic tw o  k lu b u  i p i 
kacze u w aża ją  je dn a k , że je ś li 
w  ty m  ro k u  nad a rzy  się okaz ja  
awansu, to  s k rzę tn ie  z n ie j sko­
rzys ta ją .

Jes ien ią  tw ie rd zon o , że A rk o ­
n ia  to  d ru ż y n a  p rzysz ło śc i. W  
ty m  ro k u  m ó w i się, że je s t 
to  ju ż  zespół zg rany, s ta le  ro ­
b ią c y  postępy. A rk o ń c z y k ó w  
tra k tu je  się też ja k o  n a jp o w a ż ­
n ie jszych  ka n d y d a tó w  do  ty tu łu  
m is trzow sk ieg o . K ib ic o m  podo­
ba się p rz y je m n a , szybka, d a le ­
ka  od  szab lonu, g ra  m ło d y c h  
p iłk a rz y , k tó rz y  p ra w ie  w  każ­
d y m  meczu w noszą coś nowego.

GKS by ł dobrym 
egzaminatorem

ZE S P Ó Ł tre n e ra  Jerom im ka 
szczecin iacy m ie li o kaz ję  o g lą ­
dan ia  w  ty m  ro k u  ju ż  k i lk a  ra ­
zy, i  to  w  sp o tka n ia ch  z do­
b ry m i p rz e c iw n ik a m i. W  po­
n ie d z ia łe k , e gzam ina to rem  A r ­
k o n ii b y ł I - ł ig o w y  G K S . O p in ia  
je s t zgodna: d ru ż y n a  do  sezonu 
je s t p rz yg o to w an a  dobrze. N ie ­
k tó rz y  fa ch o w cy  u w aża ją  na ­
w e t, że a rko ńczycy  za wcześnie 
os iągnę li w ysoką  fo rm ę . C ie ­
k a w i b y liś m y , co o ty m  sądzi 
tre n e r  J e ro m in ek , z k tó ry m  roz 
m a w ia liś m y  bezpośredn io  po 
m eczu z G K S -em .

—  U w ażam , że d ru ż y n a  w  
m om encie  rozpoczęcia  sp o tka ń  
m is trz o w s k ic h  p o w in n a  m ieć 
w ysoką  fo rm ę  —  p o w ie d z ia ł K . 
J e ro m in ek . —  K a ż d y  m ecz lig o ­
w y  je s t sp o tka n ie m  bardzo  w a ż 
nym . P ra w d ą  jest, że sezon je s t 
d łu g i:  m u s im y  rozegrać 15 spot­
kań. W iedząc je d n a k  o  tym , czy 
n il iś m y  o d p o w ie d n ie  p rzyg o to ­
w a n ia . W  c h w il i  obecnej dyspo 
n u je  dość szeroką ka drą , lic z ą ­
cą 18 za w o d n ikó w . W  zależnoś­
c i w ię c  od  fo rm y  poszczegól­
n ych  p iłk a rz y , będę m ó g ł d oko ­
n y w a ć  o dp ow ie dn ich  z m ian  w  
zespole. M ecz z  G K S -e m  b y ł 
„g e n e ra ln ą  p ró b ą ”  i  o s ta tn im  
naszym  w ystępem  p rzed  m e­
czem z P o lon ią . Z  g ry  naszych 
p iłk a rz y  je s tem  zadow o lony. 
M yślę , że d o  p ierw szego  meczu 
w y s tą p im y  w  sk ła dz ie  bardzo  
z b liż o n y m  do  dzis ie jszego.

— J a k  p a n  o c e n ia  szanse d r u ż y n y  
w  te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw a c h ?

—  S ta rtu je m y  z p o z y c ji l id e ­
ra . M a m y je d n a k  m in im a ln ą  
p rzew agę p u n k to w ą . W iem , że 
nasi p rz e c iw n ic y  d o  sezonu 
p rz y g o to w u ją  się ró w n ie  s o lid n ie

Na „Lo do g ry iie "

Sparta contra 
Warszawianka

D Z IŚ  o  g o d z . 18 h o k e iś c i szcze­
c iń s k ie j  S p a r ty  z m ie rz ą  s ię  na  L o -  
d o g r y f ie  w  s p o tk a n iu  z c y k lu  r o z ­
g r y w e k  o w e jś c ie  d o  I  l i g i  j u n io ­
r ó w  z z e s p o łe m  W a rs z a w ia n k i.

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  e w e n ­
tu a ln e  z w y c ię s tw o  s z c z e c in ia k ó w , 
w  t y m  s p o tk a n iu  i  w  m e c z u  r e ­
w a n ż o w y m  r ó w n a  s ię  a w a n s o w i 
s p a r ta n  d o  I  l ig i .

G d y b y  n a to m ia s t  o b r o n n ą  rę k ą  
z t y c h  b o jó w  w y s z ła  W a rs z a w ia n ­
k a , nasz ze s p ó ł n ie  s t r a c i łb y  je s z ­
cze szan s  na  aw a ns , a le  m u s ia łb y  
ro z e g ra ć  d o d a tk o w e  s p o tk a n ia  b a - 
ra ż o w e . D z is ie js z y  m e cz  z a p o w ia d a  
s ię  w ię c  b a rd z o  in te re s u ją c o .

(Ja -g r)

Akademicy walczą o II ligę
W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  nie w yjaśniona jest sprawa spadku lub  

ewentualnego pobytu koszykarzy Pogoni w  I I  lidze (zadecyduje  
o tym  mecz dwóch zespołów gdańskich —  Spójni i  AZS -u) 
a tymczasem do w a lk i o awans do I I  lig i staje drużyna m istrza  
w ojew ództwa, AZS.

Szczecińscy a kad em icy  s o lid ­
n ie  p rz y g o to w u ją  się do tych  
spo tkań . O s ta tn io  ro z e g ra li spot 
ka n ia  to w a rzysk ie  z dw om a  ze­
sp o ła m i p o z n a ń s k im i: re z e rw a ­
m i I- lig o w e g o  Lecha  i  z  I l - l i -  
gow ą O lim p ią . O ba mecze za­
k o ń c z y ły  się z w yc ię s tw e m  d ru ­
żyny  szczecińsk ie j, co dobrze  
św iadczy o  p oz io m ie  tego ze­
społu .

W  d n ia ch  22— 24 m a rca  szcze 
c in ia c y  uczestn iczyć będą w  
P oznaniu  w  p ó łf in a ło w y m  tu r ­
n ie ju  o  w e jśc ie  do  I I  l ig i.  P rze - 
c iw f t ik a m i ic h  będą: W a rta  Poz 
nań, O rze ł W a łcz  i  Pogoń 
W schowa. Zespoły, k tó re  za jm ą  
d w a  p ie rw sze  m ie jsca  a w ansu ją  
do f in a łu , w  k tó ry m  w y s tą p ią  4 
d ru żyn y . Zw yc ięzca  f in a łu  i  zdo 
byw ca  d ru g ie g o  m ie jsca  w e jd ą  
do I I  l ig i.

O s ta tn ie  zw yc ię s tw a  A ZS  i 
n :ezła  fo rm a , ja k ą  obecnie  d e ­
m o n s tru je  ten  zespół n apaw a ją  
o p ty m iz m e m  p rzed  pozn ań sk im i 
p ó łf in a ła m i, w  k tó ry c h  o czyw iś ­
cie  .życzym y  szczecin iakom  w y ­
w a lcze n ia  f in a ło w e g o  m iejsca.

( ja -g r)

Jak na turystyce
zarobić na... krajoznawstwo?

R O ZW Ó J K L U B Ó W  P T T K , ich wyposażenie, organizacja w y ­
cieczek krajoznawczych, czyli ta k  zw ana działalność progra­
m ow a P T T K  nie opiera się na żadnych dotacjach finanso­
wych. Każdy O ddział P T T K  musi na rozw ój krajoznaw stw a za­
robić, organizując wycieczki d la  zakładów  pracy po Polsce oraz 
w ysyłając wycieczki za granicę.

O i le  o d d z ia ł m ie s z c z ą c y  s ię  w  
m ie ś c ie  w o je w ó d z k im  m a  d u ż e  p o le  
d o  d z ia ła n ia ,  o  t y le  p o m n ie js z e  o d ­
d z ia ły ,  w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  
n ie  m o g ą  w y k a z a ć  s ię  w ię k s z y m i 
o s ią g n ię c ia m i.

W  b ie ż ą c y m  r o k u  B iu r o  O b s łu g i 
R u c h u  T u r y s ty c z n e g o  p r z y  O d d z ia ­
le  M ie js k im  P T T K  w y s tą p i ło  z p r o ­
p o z y c ją  b liż s z e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  z 
o d d z ia ła m i P T T K  na szeg o re g io n u .  
B O R T  b ę d z ie  o rg a n iz o w a ł w y c ie c z ­
k i  ja k o  b iu r o  m ię d z y o d d z ia ło w e . 
P o s z c z e g ó ln e  o d d z ia ły ,  k tó r e  p r z y ­
s tą p ią  d o  t e j  „ w s p ó ln o ty ”  b ę d ą  d o ­
łą c z a ć  g r u p y  tu r y s t ó w  ze s w o je g o  
te re n u .  J e ż e l i  w ię c  B O R T  z a p la ­
n u je  w y c ie c z k ę  na 100 o só b  — to  
n ie  b ę d z ie  t r u d n o ś c i  ze s k o m p le to ­
w a n ie m  u c z e s tn ik ó w , je ż e l i  z w e r ­
b u je  s ię  ic h  z ró ż n y c h  c z ę ś c i w o je ­
w ó d z tw a .

J a k ie  k o r z y ś c i p ły n ą ć  b ę d ą  s tą d  
d la  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w ?

P rz e d e  w s z y s tk im  u c z e s tn ic z e n ie  
w  z y s k a c h , z a le ż n y c h  o d  o p e r a ty w -

W  T A S Z K IE N C IE  r o z e g ra n o  w c z o  
r a j  re w a n ż o w y  ć w ie r ć f in a ło w y  p o ­
je d y n e k  p i łk a r s k i  o P u c h a r  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w , w  k tó r y m  m o ­
s k ie w s k ie  T o rp e d o  w y g r a ło  z w a ł i j  
s k im  z e s p o łe m  C a r d i f f  C i ty  1:0. P o  
n ie w a ż  p ie rw s z y  m e c z  z a k o ń c z y ł 
s ię  p o d o b n y m  re z u lta te m  n a  k o ­
rz y ś ć  C a r d i f f  C ity .  z e s p o ły  te  r o ­
z e g ra ją  t r z e c i ,  d e c y d u ją c y  m e cz  na  
n e u t r a ln y m  b o is k u  w  M o n a c h iu m .

n o ś c i k a ż d e g o  o d d z ia łu .  I l e  osó b  
z te re n u  d a n e g o  o d d z ia łu  b ę d z ie  
u c z e s tn ic z y ć  w  im p re z a c h  t u r y ­
s ty c z n y c h  —  t a k i  p r o c e n t  z y s k u  
o t r z y m a  o n  (p o  p o d z ia le  z b iu re m  
m ię d z y o d d z ia ło w y m )  na  r o z p o ­
w s z e c h n ia n ie  t u r y s t y k i  k w a l i f i k o ­
w a n e j w  p o w ie c ie .

D o ty c h c z a s  B iu ra  O b s łu g i R u c h u  
T u r y s ty c z n e g o  is tn ie ją  t y l k o  p r z y  
o d d z ia ła c h  w  S z c z e c in ie , Ś w in o u j ­
ś c iu ,  S ta rg a rd z ie ,  K a m ie n iu  i G r y ­
f ic a c h .  S w ó j a k c e s  d o  w s p ó łp r a c y  
z g ło s i ły  na  ra z ie  p la c ó w k i  w  G r y ­
f ic a c h  i  S ta r g a rd z ie .  P o n a d to  e k s ­
p o z y tu r y  m ię d z y o d d z ia ło w e  B O R T  
u tw o r z o n o  w  Ł o b z ie . P y r z y c a c h  i  
C h o s z c z n ie , c z y l i  ta m , g d z ie  o d ­
d z ia ły  P T T K  n ie  m a ją  szan s  z a ro ­
b ić  n a  t u r y s t y c e  p r z y ja z d o w e j.  
N ie w ie le  ta k ż e  d z ia ło  s ię  ta m  i  w  
t u r y s t y c e  w y ja z d o w e j .

Trzeba  p o d k re ś lić  i  to, że 
część zysku pozostająca  w  m ię ­
d zyod dz ia łow ym , szczecińskim  
B O R T -c ie  o ddaw ana  będzie do 
d yspo zyc ji „ ra d y  n ad zorcze j”  
p rz y  ty m  b iu rze , a  sk ła da ją ce j 
się z p rz e d s ta w ic ie li poszczegól­
n ych  o dd z ia łó w . Rada ta  d z ie lić  
będzie  fu n d u s z  w  ten  sposób, 
aby p rz y jś ć  z pom ocą o ddz ia ­
ło m  n a jb a rd z ie j p o trze b u ją cym  
sprzę tu  tu rys tyczn e go  na  oży­
w ie n ie  tu ry s ty k i i  k ra jo z n a w ­
s tw a  w  m ie jscu  sw o je j d z ia ła l­
ności. M ię d z y o d d z ia ło w e  b iu ro  
pow o łane  je s t na zasadzie eks­
p e rym en tu . M ie jm y  nadz ie ję , że 
się on p ow iedz ie .

(Jol)

Szkoły podstawowe 
nr 2-10 i 58

n a j l e p s z e

w „Poniedziałkach l.a.”
I  T Y M  R A Z E M  na  s ta rc ie  V  

„P o n ie d z ia łk u  l.a ." , k tó r y  od­
b y ł się w  h a li s tanę ła  stuoso­
bow a g ru pa  d z iew czą t i  ch łop ­
có w  s ta r tu ją c y c h  w  b iegu  na 
50 m.

W y ra ź n ie  n ie  m a ją  w z ię c ia  
k o n k u re n c je  rzu to w e , do k tó ­
ry c h  zg łos iło  s i°  za led w ie  
dw óch  ch łopców .

O grom na  w iększość uczest­
n ik ó w  to  m łodz ież  ze szkó ł 
p o d s ta w o w ych  n r  2 —- 10 i 58, 
k tó ra  t ra d y c y jn ie  ju ż  p rz y b y ­
w a  na naszą im prezę .

W idać , że w  szko łach  ty c h  
s p o r t le k k o a tle ty c z n y  zd ob y ł 
sobie  p ra w o  o b yw a te ls tw a .

Jeden z k o le jn y c h  „P o n ie ­
d z ia łk ó w  1. a.”  p rz e p ro w a d z i­
m y  na w o ln y m  p o w ie trz u , w  
k tó ry m  m łodz ież  w y s ta r tu je  do 
tzw . k o n k u re n c ji p rz e ła jo w y c h ; 
dziew częta  na 300 m  i  ch łop cy  
na 400 m . A  w ię c  p rz y g o to w u j 
m y  się do ko le jne g o  s ta r tu , k tó  
r y  odbędzie  się z c h w ilą  nasta 
n ia  dogodnych  w a ru n k ó w  a t­
m o sfe rycznych .

A  o to  n a jle p s i „pon iedzda ł- 
k o w ic z e ” :

D z iew czę ta : R y b ic k a . Rzęd- 
n ia k . R a ta je w ska , P ie cyk , G a - 
w ry la k .  S obolew ska.

Chłopcy: A n tk o w ia k .  R o jaćz, 
N iem iec. ( im )

Polska sztafeta 
szósta w Mińsku

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  za ­
w o d a c h  p ły w a c k ic h  o P u c h a r  „ K o m  
s o m o ls k ie j P r a w d y ”  w  M iń s k u  r o ­
z e g ra n o  w c z o r a j  5 k o le jn y c h  w y ś c i 
g ó w  f in a ło w y c h .  P o ls c y  p ły w a c y  
s ta r t o w a l i  t y l k o  w  je d n y m  z n ic h  
— s z ta fe c ie  4x100 m  s t. d o w . C z w ó r  
k a :  G o m u ia , K r a w c z y k ,  K lo n o w s k i  
i  P a c e lt  u p la s o w a ła  s ię  na 6 m ie js c u  
z czase m  3.50,4. O p ró c z  P o la k ó w  w  
w y ś c ig u  ty m  s ta r t o w a ły  je d y n ie  sz ta  
f e t y  ra d z ie c k ie .  Z w y c ię ż y ł  B u -re - 
w ie s tn ik  —  3.41,7.

TU TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  z d n ia  17 .III.1968 r .  s tw ie r d z o ­
n o :  5 r o z w .  z 13 t r a f ie n ia m i  w y g r a ­
n e  p o  o k .  23 800 z ł, 200 ro z w . z 12 
t r a f .  —  w y g r .  p o  o k .  500 z ł,  1836 
r o z w . z 11 t r a f .  — w y g r .  p o  o k .  60 
z ł,  9 376 r o z w . z 10 t r a f .  —  w y g r .  
p o  12 z ł.

W  Z A K Ł A D A C H  T o t o - L o te k  
s tw ie r d z o n o :  1 ro z w . z 6 t r a f .  — 
w y g r .  l  000 000 z ł,  12 r o z w .  z 5 t r a f .  
p re m . — w y g r .  p o  159 017 z ł,  281 
r o z w . z 5 t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r .  p o  
o k .  9 000 z ł, 12 931 ro z w . z 4 t r a f .  —  
w y g r .  p o  266 z ł, 226 960 r o z w . z  3 
t r a f .  — w v g r .  p o  16 z ł.

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za­
w ia d a m ia  ró w n o c z e ś n ie , że d la  m e  
c z ó w  o d w o ła n y c h ,  a o b ję ty c h  p o z . 
7 i  8 z e s ta w u  p a r  n a  z a k ła d y  p i ł k a r  
s k ie  w  d n iu  1 7 .IT I.b r ., p r z y ję t y  z o ­
s ta ł  w y n i k  r e m is o w y  ja k o  t r a f n ie  
ty p o w a n y .
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M ir o d ra g  T r ip k o v iö  0)

—  D o  d ia o ia !  — p r z e r w a ł  m u  z a c z e r w ie n io n y  S c h u h m a c h e r .  I n n y m i  
g ło w y  z m ie n ia m y  s w ą  r o lę  i  z  za r z ą d z a ją c y c h  o b o z e m , s ta je m y  s ię  
m ę c z e n n ik a m i a n ty  fa s z y z m u !

— T a k  je s t ,  S c h u h m a c h e r .  I  g d y  s ię  p r z e n ie s ie m y , p o w ie d z m y  z w a ­
s z e j B a w a r i i ,  a  j a  z m o je j  W e s t fa l i i  d o  A u s t r i i  lu b  S z w a jc a r ii ,  o  i le  
t o  w  o g ó le  b ę d z ie  k o n ie c z n e , t o  z o b o z o w e j  e w id e n c j i ,  k tó r a  w p a d n ie  
w  rę c e  n ie p r z y ja c ie la ,  b ę d z ie m y  m o g li  zaw sze  u z y s k a ć  z a ś w ia d c z e n ie , 
że b y l iś m y  tu  in te r n o w a n i  ja k o  a n ty fa s z y ś c i.  Z  t e j  g r u p y  N ie m c ó w , 
k tó r y c h  p ó ź n ie j w y s ła l iś m y  d o  B u c h e n w a łd u ,  D a c i ia u  i  O ś w ię c im ia , 
n ie w ą tp l iw ie  n i k t  j u ż  n ie  ż y je !

— Ś w ie tn ie ,  ś w ie tn ie ! . . .  —  k r z y c z a ł  z ra d o ś c i S c h u h m a c h e r .  — N ig ­
d y  p a n ie  p o r u c z n ik u  n ie  z a p o m n ę , że p a n  te ra z  i  o  m n ie  p a m ię ta ł.

— I  n ie  p o w in ie n e ś  c h ło p c z e  o t y m  z a p o m n ie ć . A  te ra z  d o  d z ie ła !  
P o d a jc ie  m i n a z w is k o  i  p o z o s ta łe  d a n e  te g o , n a  k tó re g o  k a r c ie  n a ­
k le ic ie  m o ją  f o to g r a f ię .

T e g o  sa m e g o  d n ia  w s z y s tk o  z o s ta ło  p r z y g o to w a n e .  J u ż  o k o ło  p o ­
łu d n ia  z a d o w o lo n y  S c h u h m a c h e r  w s z e d ł d o  k a n c e la r i i  M i l l e r a  ł  p o ­
ło ż y ł  n a  je g o  b iu r k u  k a r tę  o b o z o w ą .

— W ię c  od  j u t r a  n a z y w a m  s ię  E r ic h  N e u m a n  —  u ś m ie c h n ą ł s ię  
p o r u c z n ik .  Z d ję c ie  w y k o n a l iś c ie  d o s k o n a le  —  p o c h w a l i ł  sw e g o  p o d ­
w ła d n e g o . J a k a  je s t  s y tu a c ja  w  o b o z ie  i  o k o l ic y .

— W ię ź n io w ie  są n a  p o z ó r  s p o k o jn i  — o d p o w ie d z ia ł S c h u h m a c h e r .  
W ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g r o z i  ze  s t r o n y  p o ls k ic h  i  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  je ń c ó w ,  r o z s y p a n y c h  w  g r u p a c h  r o b o c z y c h  p o  o k o l ic y .

—  A  w ię c , m ó j d r o g i  S c h u h m a c h e r ,  j u t r z e js z y  d z ie ń  na s  o b u  p o ­
m ię d z y  t y m i  d r u ta m i  n ie  z a s ta n ie .

— N a jw y ż s z y  czas, p a n ie  p o r u c z n ik u  — p o d ją ł  S c h u h m a c h e r  — 
In a c z e j n ie  p o m o ż e  n a m  n a w e t  ta  g e n ia ln a  g r a ,  k tó r ą  p a n  w y m y ś l i ł .

N a s tę p n e g o  r a n k a  M i l l e r a  i  S c h u h m a c h e ra  n ie  b y ło  w ś ró d  s z c z u p łe ­
g o  g ro n a  k o m e n d y  o b o z u .

T e g o  s a m e g o  d n ia  p o d  w ie c z ó r ,  p rz e d  b ra m ą  o b o z u  z ja w i l i  s ię  ż o ł­
n ie rz e  r a d z ie c k ie j  ł  p o ls k ie j  a r m i i  w y z w o le ń c z e j.  D z ia ło  s ię  to ,  ja k  
J u ż  p o w ie d z ia łe m , p e w n e g o  k w ie tn io w e g o  d n ia  1945 r o k u .

• • •
S ie rp ie ń  1967 r o k u .  D w a d z ie ś c ia  d w a  la ta  p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y .  

J u g o s ło w ia ń s k a  g o s p o d a rk a  n a ro d o w a  l ic z y ła  n a  o s ią g n ię c ie  p o w a ż ­
n y c h  s u k c e s ó w  w  M ię d z y n a r o d o w y m  R o k u  T u r y s t y k i .  P r z y p ły w  za­
g r a n ic z n y c h  tu r y s t ó w  w z ra s ta ł z r o k u  na  r o k ,  a  w  o w y m  r o k u  — 
p o  w p r o w a d z e n iu  d a le k o  id ą c y c h  u d o g o d n ie ń  — n a le ż a ło  o c z e k iw a ć  
o s ią g n ię c ia  p u n k t u  s z c z y to w e g o .

W ie d z ie liś m y ,  że r o k  te n  b ę d z ie  d la  nas w y ją t k o w o  t r u d n y ,  a le  n ie  
n a  s k u te k  w y s o k ie j  f r e k w e n c j i  z a g ra n ic z n y c h  g o ś c i, le c z  z-.; w z g lę d u  
na  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a p ły n ię c ia  d o  k r a ju  o s ó b  o w r o g im  n a s ta ­
w ie n iu ,  k tó r y m  n ie  c h o d z i o w y p o c z y n e k  i  p o d z iw ia n ie  p ię k n a  n a ­
sze g o  w y b rz e ż a .

P r z e k o n a l iś m y  s ię  o  t y m  d o ść  s z y b k o . Ja  o s o b iś c ie  r ó w n ie ż ,  z c h w i­
lą  ro z p o c z ę c ia  u r lo p o w e j  w y p r a w y  p o  k r a ju .

Z a c z n i jm y  w ię c  o p o w ie ś ć  o d  c h w i l i ,  g d y  m ó j  „ T a u n u s ”  p o m k n ą ł  
a d r ia ty c k ą  a u to s t r a d ą  w  k ie r u n k u  D u b ro w n ik a .

A u to s t ra d a  p rz e b ie g a ła  p rz e z  m a lo w n ic z e  o k o l ic e .  D ro g a  b y ła  n o w a , 
d o b ra , le c z  m ie js c a m i n ie d o s ta te c z n ie  s z e ro k a  ł  p e łn a  z a k r ę tó w ,  na 
k tó r y c h  w  w ie lu  m ie js c a c h  b r a k  b y ło  je s z c z e  b a r ie r  o c h r o n n y c h .

N a le ż ę  d o  k ie r o w c ó w ,  k t ó r z y  n ie  s z a le ją  za k ie r o w n ic ą ,  i  k t ó r z y  
s z y b k o ś ć  ja z d y  d o s to s o w u ją  d o  w a r u n k ó w  d r o g o w y c h  i  o k o l ic z n o ś c i.  
T a k  te ż  i  t y m  ra z e m  w s k a z ó w k a  s z y b k o ś c io m ie rz a  m e g o  w o z u  w a h a ła  
s ię  s ta le  w  g r a n ic a c h  s ie d e m d z ie s ię c iu  do  o s ie m d z ie s ię c iu  k i lo m e t r ó w .

I  w ła ś n ie  s w e j o s t ro ż n o ś c i m o g łe m  z a w d z ię c z a ć , że n a  ja k ie ś  s to  
k i lo m e t r ó w  o d  D u b r o w n ik a  n ie  p r z e rw a łe m  d o p ie ro  c o  ro z p o c z ę te g o  
u r lo p u  i  że m ó j  w ó z , p o k o n u ją c  o s t r y  z a k r ę t  — n ie  s to c z y ł s ię  w  
p rz e p a ś ć .

U s ły s z a łe m  t r z a s k  z p r a w e j  s t r o n y  i  p o c z u łe m  — że s a m o c h ó d  s ta ­
cza  s ię  w  p r a w o .  W  m g n ie n iu  o k a  z o r ie n to w a łe m  s ię , że p ę k ła  p ra w a  
p r z e d n ia  o p o n a . N o g a  a u to m a ty c z n ie  z w o ln i ła  p e d a ł g a z u  i  o p a d ła  na  
h a m u le c ,  a  je d n o c z e ś n ie  p r a w a  r ę k a  u c h w y c i ła  h a m u le c  rę c z n y .  D z ię k i  
te m u  s a m o c h ó d  z a t r z y m a ł s ię  n a  t r z y d z ie ś c i  c e n ty m e t r ó w  p rz e d  p r z e ­
p a ś c ią .

N a  m o je  szczęśc ie , o  s to  m e t r ó w  d a le j  z n a jd o w a ł  s ię  p a r k in g .  Z d a ją c  
S o b ie  s p ra w ę , że n ie  m o g ę  p o z o s ta ć  na  je z d n i  w  ta k  r u c h l iw y m  m ie j -  
y c u . p o w o l i  p o d c ią g n ą łe m  s a m o c h ó d  w  k ie r u n k u  p o s to ju .

K ie r o w c y  są z a z w y c z a j w  ta k ic h  w y p a d k a c h  s o l id a r n i .  D la te g o  te ż  
i  te ra z ,  g d y  m ó j  „ T a u n u s ”  d o b r n ą ł  d o  p a r k in g u ,  n a ty c h m ia s t  w o k ó ł  
m n ie  z g r o m a d z iło  s ię  k i l k u  n a s z y c h  i  o b c y c h  tu r y s t ó w  o f ia r u ją c y c h  
s w ą  p o m o c .

J e d n i  p o d s ta w ia l i  p o d n o ś n ik ,  d r u d z y  o d k r ę c a l i  n a k r ę t k i  ś r u b  k o ła ,  
a je d e n  s ta rs z y  s y m p a ty c z n y  P o la k  n ie  p o z w o l i ł  m i  n a w e t  na  z a b r u ­
d z e n ie  r ą k  z d e jm o w a n ie m  z a p a s o w ę g o  k o la  i  w y k o n a ł  tę  c z y n n o ś ć  
sam .

N ie b a w e m  „ T a u n u s ”  m ó g ł w y r u s z y ć  w  d a ls z ą  d ro g ę . Z a n im  je d n a k  
w y p r o w a d z i łe m  w ó z  n a  a u to s t r a d ę  z d a r z y ło  s ię  c o ś  z g o ła  n ie o c z e k i­
w a n e g o .

Z  a u to s t r a d y  z je c h a ł „ O p e l- R e k o r d ”  z  z a c h o d n io n ie m ie c k im  n u m e ­
r e m  r e je s t r a c y jn y m ,  c ią g n ą c  za so b ą  p r z y c z e p ę  c a m p in g o w ą .  W ó z  te n  
p r o w a d z i ł  z a ż y w n y , t r y s k a ją c y  z d r o w ie m  N ie m ie c  w  g r u b y c h  o k u la ­
ra c h . O b o k  n ie g o  s ie d z ia ła  k o b ie ta  w  je g o  w ie k u ,  a za n ią  m ło d a , 
p y z a ta  d z ie w c z y n a , l ic z ą c a  n a jw y ż e j  d w a d z ie ś c ia  la t .

W  t y m  w ła ś n ie  m o m e n c ie  s y m p a ty c z n y  P o la k  z b ie ra ł  z z ie m i n a ­
rz ę d z ia , k tó r e  p o p r z e d n io  p r z y n ió s ł  ze sw e g o  „ M o s k w ic z a ” , b y  m i 
u d z ie l ić  p o m o c y . N ie m ie c  ze  s w ą  k a r a w a n ą  z a t r z y m a ł s ię  n ie  o p o d a l 
p o d  d rz e w e m  i  h a ła ś l iw ie  w y s z e d ł z w o z u .

M o ja  d ło ń  w y c ią g n ię ta  d o  P o la k a  w  z a m ia rz e  p o d z ię k o w a n ia  za p o ­
m o c  o ra z  w y c ią g n ię ta  rę k a  P o la k a  z a t r z y m a ły  s ię  w  p ó ł  d r o g i ,  a  je g o  
ja s n o n ie b ie s k ie  o c z y  —  d o  t e j  p o r y  u ś m ie c h n ię te  —  u t k w i ł y  n ie r u ­
c h o m o  w  tw a r z y  p r z y b y łe g o  N ie m c a . I  n a g le  — z a s k o c z o n y  —  w id z ę , 
j a k  c ia ło  P o la k a  z a c z y n a  d rg a ć , a  je g o  w a r g i  w y k r z y w ia ją  s ię  w  
d z iw n y m  g r y m a s ie  w j 'm y k a ją c y m  s ię  k o n t r o l i .

L e w a  d ło ń  P o la k a  u p u ś c i ła  n a rz ę d z ia , a n o g i p r a w ie  m e c h a n ic z n ie  
p r z e n io s ły  g o  w  k ie r u n k u  N ie m c a , k t ó r y  s ta ł  p r z e d  s w y m  w o z e m  
i  p r z e c ią g a ł s ię  g ło ś n o  z ie w a ją c .

— P a n  K a r l  M il le r ?  — u s ły s z a łe m  j a k  P o la k  d r ż ą c y m i w a r g a m i,  
p r z y t łu m io n y m  g ło s e m  w y m a w ia  te  s ło w a  p o  n ie m ie c k u .

N ie m ie c  s ię  s z y b k o  o d w ra c a , s p o g lą d a  z a s k o c z o n y  n a  n ie g o  i  u t y ­
k a ją c  na  le w ą  n o g ę  c o fa  s ię  o k i l k a  k r o k ó w .  S to ją c e  za  n im  d w ie  
k o b ie t y  p a t r z ą  na  s ie b ie  z n ie p o k o je m .

— P a n  s ię  p o m y l i ł  —  o d p o w ia d a  N ie m ie c  i  b e z s k u te c z n ie  p r ó b u je  
u ś m ie c h n ą ć  s ię . M o je  n a z w is k o  E r ic h  N e u m a n .

P o la k  g o  p rz e z  c h w i lę  p r z e n ik l iw ie  o b s e r w u je .
T e g o  s p o jr z e n ia  N ie m ie c  n ie  w y t r z y m a ł .
W ó w c z a s  n a s tą p i ło  coś , c ze g o  s ię  n i k t  s p o ś ró d  o b e c n y c h  t u  o so b  n ie  

s p o d z ie w a ł.  P o la k  w y d a ł  ja k iś  c h r a p l iw y  n ie a r t y k u ło w a n y  d ź w ię k ,  
o d b i ł  s ię  g w a ł to w n ie  o d  z ie m i i  r z u c i ł  s ię  n a  N ie m c a  o b a la ją c  g o  na  
z ie m ię .

K o b ie t y  w r z a s n ę ły .
Z a s k o c z e n i lu d z ie  r o z s tą p i l i  s ię  w  p rz e ra ż e n iu .
A  P o la k  ś c is k a ją c  le w ą  r ę k ą  g a r d ło  N ie m c a  ta k ,  a ż  m u  o c z y  w y s z ły  

z  o r b i t ,  p r a w ą  r ę k ą  g r z m o c i ł  g o  p o  tw a r z y .
— Łże sz , s z w a b ię ! —  d u s i ł  s ię  P o la k  z w ś c ie k ło ś c i.  M asz  t u  za m e g o  

b r a ta  J ó z e fa ... za M a r c in a  A n d r z e je w s k ie g o . . .  za S ta n is ła w a  P a s z k a ... 
P o la k  w y l ic z a ł  i  w a l i ł  a ż  d u d n i ło .  P r a w d o p o d o b n ie  d łu g o  b y  n ie  
p r z e s ta ł,  g d y b y m  n ie  p r z y s k o c z y ł  i  n ie  o d e r w a ł  g o  o d  p r z e c iw n ik a .

P o  d łu ż s z e j c h w i l i ,  d o p r o w a d z o n y  d o  s z a łu  P o la k ,  p r z y s z e d ł p o w o l i  
d o  s ie b ie  i  o p o w ie d z ia ł w s trz ą s a ją c ą  h is to r ię  o  z a s tę p c y  k o m e n d a n ta  
o b o z u  k a rn e g o  w  o k r e s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j ,  z n a jd u ją c e g o  s ię  
m ię d z y  S z c z e c in e m  a  S ta rg a rd e m . C z ło w ie k  te n  b y ł  w in ie n  ś m ie r c i  
d z ie s ią tk ó w  in te r n o w a n y c h  i  je ń c ó w  w o je n n y c h .

T y m c z a s e m  o s o b n ik ,  k tó re g o  P o la k  z w a ł K a r le m  M il le r e m  ju z  w y ­
p r o w a d z i ł  s w ó j s a m o c h ó d  n a  a u to s t r a d ę  i  z n ik n ą ł  za z a k rę te m .

—  W  ty m  o b o z ie  b y l i  i  w a s i — J u g o s ło w ia n ie  — p o w ie d z ia ł  p r a w ie  
z w y r z u te m  P o la k  z w ra c a ją c  s ię  d o  m n ie :  W ie lu  z n ic h  s p o c z y w a  ta m  
n a  w ie k i ,  a  w ie lu  in n y c h  w y s ia n o  d o  N o r w e g ii ,  s k ą d  n ig d y  ju z  n ie  
w r ó c i l i .

P o  u p ły w ie  g o d z in y  o d  te g o  z a jś c ia ,  z  p r z y k r y m  u c z u c ie m  w y r u ­
s z y łe m  w  k ie r u n k u  p o łu d n io w y m .

N a  s ta c j i  b e n z y n o w e j,  p r z y  k tó r e j  d ro g a  r o z w id la ła  s ię , u z u p e łn i łe m  
p a l iw o  1 p o w o l i  z a p o m in a ją c  o  p r z e ż y ty m  in c y d e n c ie ,  k o n ty n u o w a łe m  
ja z d ę  z z a m ia re m  z a t rz y m a n ia  s ię  w  p ie rw s z e j d o w o ln e j m ie js c o w o ś c i.

M ie js c o w o ś c i te j  n ie  p o tr z e b o w a łe m  d łu g o  s z u k a ć . O s ło n ię ta  sosno­
wym laskiem, z piaszczystą plażą i  czystą wodą, ciągnęła się wzdłuż

m o rz a . N a  p o łu d n io w e j s t r o n ie  b y ło  d o g o d n e  m ie js c e  n a  c a m p in g , ta m
te ż  s k ie ro w a łe m  s w ó j w ó z .

N ie m a ły m  z a s k o c z e n ie m  d la  m n ie  b y l  te n  s a m  „ O p e l-R e k o r d ”  z  n ie ­
m ie c k ą  re je s t ra c ją  s to ją c y  o k i l k a  m e tr ó w  o d  m ie js c a , w  k tó r y m  s ię  
z a t rz y m a łe m . N ie m c a  i  je g o  ż o n y  n ie  b y ło  w  p o b liż u ,  o b o k  d o m k u  
c a m p in g o w e g o  s ta ła  t y l k o  je g o  c ó rk a , k tó r a  p a t r z y ła  n a  m n ie  z u ś m ie ­
ch e m .

W  m o m e n c ie , g d y  w y s k o c z y łe m  z s a m o c h o d u  z w ró c i ła  s ię  d o  m n ie  
w  ję z y k u  n ie m ie c k im :

— D z ię k u ję  p a n u  za p o m o c  o k a z a n ą  m e m u  o jc u !  — T o  p o w ie d z ia w ­
szy  ja k b y  z a w s ty d z o n a  z n ik n ę ła  w  d o m k u .

P r z y k r e  u c z u c ie , z  ja k im  o p u s z c z a łe m  p ie rw s z e  m ie js c e  sw e g o  p o ­
s to ju ,  zaczę ło  m n ie  z n o w u  o p a n o w y w a ć . I  g d y  w  z ło ś c i z d e c y d o w a łe m  
s ię  w s ią ś ć  z p o w ro te m  d o  w o z u ' i  j a k  n a js z y b c ie j  p o je c h a ć  d a le j,  
w  u sza ch  z a b r z m ia ły  m i  p e łn e  w y r z u tu  s ło w a  P o la k a :  „ W  ty m  o b o z ie  
b y l i  i w a s i — J u g o s ło w ia n ie ” !...

— D o  d ia b ła ! — bę dę  m ia ł  s p o k o jn ie js z e  s u m ie n ie , g d y  s ię  o ty m  t y ­
p ie  d o w ie m  czegoś u n a s z y c h . .Je że li, o d p o w ia d a  r z e c z y w is to ś c i to ,  co 
o p o w ie d z ia ł P o la k ,  to  te n  N ie m ie c  p o w in ie n  f ig u r o w a ć  w  n a s z y m  re ­
je s t r z e  z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h !

Z n a la z łe m  in n e  m ie js c e  d ia  s a m o c h o d u , b y  n ie  m o g ła  m n ie  o b s e r ­
w o w a ć  z o k n a  c a m p in g u  p y z a ta  N ie m k a .  W y k ą p a łe m  s ię  w  m o rz u  
i  p o s z e d łe m  n a  p o s z u k iw a n ie  m i l i c j i .

P o  k w a d ra n s ie  o t r z y m a łe m  te l . f o n ic z n e  p o łą c z e n ie  z s e k r e ta r ia te m  
d o  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i p o p r o s i łe m  o  in te r e s u ją c e  m n ie  d a n e .

T o , co  o d n o to w a łe m  na  k a r tc e  p a p ie ru  p o d c z a s  ro z m o w y  te le fo n ic z ­
n e j b r z m ia ło :

„ K a r l  M il le r ,  u r o d z o n y  w  1916 r .  w  U d in g h a u s e n  k o ło  D o r tm u n d u  
w  W e s t fa l i i ,  p o r u c z n ik  h i t le r o w s k ie g o  W e h r m a c h tu ,  o d  m a ja  d o  k w ie t ­
n ia  1945 r o k u  b y ł  z n a n y m  ze sw e g o  o k r u c ie ń s tw a  z a s tę p cą  k o m e n ­
d a n ta  o b o zu  k a rn e g o  I I  D  w  o k o l ic y  S ta rg a rd u  S z c z e c iń s k ie g o . O b w i­
n io n y  o ś m ie rć  z n a c z n e j l ic z b y  p o ls k ic h  i ju g o s ło w ia ń s k ic h  in te r n o w a ­
n y c h  i  je ń c ó w  w o je n n y c h .  U z n a n y  za z b ro d n ia rz a  w o je n n e g o . J e ś li 
n a tk n ę l iś c ie  s ię  na  n ie g o , s p o w o d u jc ie  je g o  a re s z to w a n ie ” .

N a  m y ś l,  że d z ie w c z y n a  m o g ła  p o w ia d o m ić  o jc a  o m o im  p rz y b y c iu ,  
1 że te n  z n o w u  z b ie g ł, z a n ie p o k o iłe m  s ię  n a  d o b re . . P rz y p o m n ia łe m  
so b ie , że n ie  z a n o to w a łe m  p rz e c ie ż  n a w e t n u m e r u  r e je s t ra c y jn e g o  sa­
m o c h o d u  M il le r a .  D o s ło w n ie  w y c ią g n ą łe m  k o m e n d a n ta  p o s te ru n k u  m i­
l i c j i  zza b iu r k a  i  p u ś c i l iś m y  s ię  p ę d e m  d o  m ie js c a  p o s to ju  N ie m c a . 
N a  szczęśc ie  w ó z  z c a m p in g o w ą  p rz y c z e p ą  je szcze  n ie  o d je c h a ł.  O b o k  
s a m o c h o d u  s ta l te ra z  i  N ie m ie c .

I  w ła ś n ie  w  ty m  m o m e n c ie  k o m e n d a n t p o s te ru n k u  p o p e łn i ł  p e w n ą  
n ie o s tro ż n o ś ć .

—  C z y  to  je s t  te n  w ó z ?  — z a p y ta ł m n ie  w s k a z u ją c  r ę k ą  n a  „ O p la ” .
R u c h  r ę k i  n ie  u s z e d ł u w a g i N ie m c a . P o w ie d z ia w s z y  coś d o  ż o n y

i  c ó r k i  w y c h o d z ą c y c h  z c a m p in g u , s z y b k o  w s k o c z y ł d o  w o z u , d o  k tó ­
re g o  d o m e k  c a m p in g o w y  n ie  b y ł  p rz y c z e p io n y  i  b ły s k a w ic z n ie  r u s z y ł 
k u  d ro d z e , o m a l n ie  w p a d a ją c  n a  n a s . - W p a d liś m y  w  ro s n ą c e  p o  b o ­
k a c h  z a ro ś la , a ty m c z a s e m  s a m o c h ó d  w y d o s ta ł  s ię  n a  a u to s tra d ę  i  p ę ­
d z i ł  j u ż  w  k ie r u n k u  D u b ro w n ik a .

—  Z a n im !  U c ie k n ie  n a m ! —  ję k n ą ł  k o m e n d a n t  p o s te ru n k u .
—  Z a n o tu jc ie  je g o  n u m e r  i  z a w ia d o m c ie  w s z y s tk ic h  n a  d ro d z e  — 

r z u c i łe m . Ja  ja d ę  za n im !
W  k i lk a  s e k u n d  p ó ź n ie j m ó j „T a u n u s ”  w je c h a ł  n a  szosę i  p o m k n ą ł 

za z n ik a ją c y m  s a m o c h o d e m  N ie m c a .

0 słowiańskich 
łodziach

S ta ra n ie m  M u ze um  M o rs k ie *  
go w  G da ń sku  ukażą  się w k r ó t  
ce „S tu d ia  nad szku tn ic tw e na  
P om orza  G dańsk iego  X  —  X I I I  
w . "  S tu d iu m  to  d a je  obszerny 
p rzeg ląd  ro z w o ju  s z k u tn ic tw a  
s ło w ia ń sk ie g o  na P om orza  
G d a ń s k im / U k a z u je  w ię c  nasze 
d aw ne  ło dz ie  ry b a c k ie  i  s ta tk i 
h a n d low e , o k rę ty  w o je n n e , p ro *  
m y  itp .

O p a rte  na  b o g a ty c h  m a te r ia *
Łe.ch ź ró d ło w y c h  s tu d iu m  u a j«  
odp ow ie dź  tezom  n ie k tó ry c h  
uc ionyc-h  n ie m ie c k ic h , szerzą­
cych  fa łs z y w e  in fo rm a c je  o 
ty m  ja k o b y  lu d y  s ło w ia ń s k ie  
n ie  u p ra w ia ły  s z k u tn ic tw a  
(w ra k i o d n a jd y w a n e  na n a ­
szym  w y b rz e ż u  p rz y p is y w a n o  
że g la rzom  s k a n d y n a w s k im ’). 
Tym czasem  źró d ła  s k a n d y n a w ­
sk ie  i  n ie m ie c k ie  p o tw ie rd z a ją  
is tn ie n ie  w cze sno s ło w ia ń sk ieg o  
ry b o łó w s tw a  i h a n d lu  m o rs k ie ­
go. A  w ię c  i  s z k u tn ic tw a . A u ­
to re m  tra k tu ją c e j o ty m  p ra c y  
je s t d y re k to r  M u ze um , d r  P rz e *  
m y s ła w  S m o la re k .

„ G ro to ła z y “ 
z Kędzierzyna

K a r l  M i l le r  b y ł  ś w ie tn y m  k ie r o w c ą .  K o ła  „ O p la ”  p is z c z a ły  po  a s fa l­
c ie , a w ó z  p ę d z ił, j a k b y  p o r w a n y  s i łą  g w a łto w n e g o  h u ra g a n u .

N a  je d n y m  z  z a k r ę tó w  c h y b a  s p o s trz e g ł za s o b ą  „ T a u n u s a "  i  p r z y ­
ś p ie s z y ł je szcze  b a r d z ie j.  P o s ta w ił  j u ż  te ra z  w s z y s tk o  n a  je d n ą  k a r tę .

O p o n y  ja k b y  n ie  d o ty k a ły  a s fa ltu .  P r z y  ta k ie j  s z y b k o ś c i,  n a w e t  m a ­
ła  n ie ró w n o ś ć  n a  p o w ie r z c h n i sz o s y  je s t  w y s ta rc z a ją c a , b y  w ó z  r o z b ił  
s ię  n a  d ro b n e  k a w a łk i,  w p a d a ją c  n a  śc ia n ę  g ó r y ,  w  k tó r e j  d ro g ę  w y ­
k u t o ,  lu b  s ta c z a ją c  s ię  w  p rz e p a ś ć .

— B y le  w y t r z y m a ły  o p o n y  — p o m y ś la ł N ie m ie c  i  z a d rż a ł,  g d y  na  
z a k r ę c ie  u s ły s z a ł ic h  z ło w ie s z c z e  p o p is k iw a n ie .

W ia t r  w ie ją c y  m u  w  p le c y  n ió s ł  ze  s o b ą  s m ró d  p a lą c e j s ię  g u m y . 
N a  to  — co  w  n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h  z m u s iło b y  go  d o  z a t rz y m a n ia  
w o z u  lu b  p r z y n a jm n ie j  d o  z m n ie js z e n ia  s z y b k o ś c i — te ra z  n ie  z w ra c a ł 
u w a g i.  W y ło n i ł  s ię  p rz e d  n im  k r ó t k i  o d c in e k  p r o s te j i  r ó w n e j  d ro g i,  
d o c is n ą ł w ię c  p e d a ł ga zu  d o  k o ń c a .

S y lw e tk a  ś c ig a ją c e g o  go  „ T a u n u s a ”  z n ik n ę ła  z b o c z n e g o  k o n t r o ln e ­
g o  lu s te r k a .  L e c z  ra d o ś ć  b y ła  k r ó tk a .  Z a  c h w ilę  „ T a u n u s ”  w y s k o c z y ł 
z za  z a k rę tu  i  w je c h a ł n a  te n  w ła ś n ie  p r o s ty  o d c in e k  szo sy . D z ie lą c a  
o b a  w o z y  o d le g ło ś ć  r a p to w n ie  z m a la ła .

O p o n y  g r a ją  p o  a s fa lc ie .  D rz e w a , s łu p y  te le g r a f ic z n e ,  p o ja z d y  z p rz e  
c łw n e g o  k ie r u n k u ,  k a m ie n n e  s łu p k i  n a  k r a w ę d z i d r o g i,  w s z y s tk o  to  
m ija ło  w  s z a lo n y m  te m p ie .

K a rk o ło m n a  ja z d a  t r w a ła  ju ż  p ię tn a ś c ie  m in u t .
I  n a g le ...
N a  s to  m e tr ó w  p rz e d  s o b ą  z o b a c z y ł M i l le r  c h a r a k te ry s t y c z n y  b łę k i t  

n y  m u n d u r  m il i c ja n ta  s to ją c e g o  p r z y  k r a w ę d z i  szo sy  z w y c ią g n ię ty m  
„ l i z a k ie m ” . D o p ie r o  z o d le g ło ś c i 50 m e tr ó w  z a u w a ż y ł w  p ł y t k im  p r z y ­
d r o ż n y m  r o w ie  m i l i c y jn y  m o to c y k l.

N a . u ła m e k  s e k u n d y  w s z y s tk o  z a w ir o w a ło  w o k ó ł  n ie g o  i  le d w o  u d a ­
ło  m u  s ię  n a  m a ły m  z a k rę c ie  z m n ie js z y ć  s z y b k o ś ć  w o z u . W  p ie rs ia c i 
c z u ł s i ln y  i  d u s z ą c y  u c is k .  R ę ce  k u r c z o w o  ś c is k a ły  k ie r o w n ic ę ,  ja k b ;  
o s ta tn ią  d e skę  r a tu n k u .

Z a  n im  z n a jd o w a ł s ię  p rz e ś la d o w c a , k tó re m u  m ó g łb y  — w  s w y m  
p rz e k o n a n iu  —  z ła tw o ś c ią  u m k n ą ć . N a to m ia s t  p rz e d  n im  w y ro s ła  n o ­
w a  p rz e s z k o d a  s ta n o w ią c a  w  te j c h w i l i  g łó w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

D e c y z ja  z a p a d ła  s z y b k o , j u ż  w  o s ta tn ie j c h w i l i .  M i l i c ja n t  w s k a z y w a ł 
„ l i z a k ie m ”  m ie js c e , w  k tó r y m  m a  s ta n ą ć . P o d je ż d ż a ł p o w o li .  D o  w s k a ­
z a n e g o  m ie js c a  p o z o s ta ło  je s z c z e  k i lk a n a ś c ie  m e tr ó w .  M i l i c ja n t  u ś m ie ­
c h a ją c  s ię  p o d n o s i ł  r ę k ę  d o  z a s a lu to w a n ia . A  w te d y  „ O p e l-R e k o r d ”  
d r g n ą ł  i  j a k  g d y b y  p rz e le c ia ł o b o k  za sko czo n e g o  m i l ic ja n ta .  M il le r  
u s ły s z a ł p r z e ra ź l iw y  g w iz d e k , je d e n , d r u g i ,  t r z e c i. . .

P rz e d  sob ą  m ia ł  z n o w u  o d c in e k  p ro s te j d r o g i.  P e d a ł g a zu  d o b i ł  do  
d o s k i.  L e cz  d o g o d n e  w a r u n k i  ja z d y  na  p r o s te j  d ro d z e  m ó g ł w  t e j  sa ­
m e j m ie rz e  w y k o r z y s ta ć  i  je g o  p rz e ś la d o w c a . W  lu s t r z e  z a ry s o w a ły  
s ię  k o n tu r y  p o c h y lo n e g o  n a  m o to c y k lu -  m il ic ja n ta .  D z ie lą c a  ic h  o d le g ­
ło ś ć  n ie  p rz e k ra c z a ła  d w u s tu  m e tró w . U s ły s z a ł z n ó w  p r z e n ik l iw y  g ło s  
m il ic y jn e g o  g w iz d k a .

N ie m ie c  z d a w a ł s o b ie  s p ra w ę  j a k  d a le k o  w  c ic h y c h  g ó r s k ic h  o k o l i ­
c a c h  i  n a d  b r z e g a m i s p o k o jn e g o  m o rz a  ro z c h o d z i s ię  te n  c h a r a k te ­
r y s ty c z n y  d ź w ię k . J a k a  je s t  w ię c  p e w n o ś ć , że na  d a ls z e j d ro d z e , n a  
je d n y m  z n a s tę p n y c h  z a k r ę tó w  n ie  b ę d z ie  go  ju ż  c z e k a ł d r u g i  m i­
l i c ja n t  i  z w y m ie rz o n y m  re w o lw e r e m  n ie  z a ta ra s u je  m u  d ro g i?

Ń a  cz o le  w y s tą p i ły  m u  k r o p le  z im n e g o  p o tu  i  ś c ie k a ły  p o  t łu s te j  
tw a r z y  w s ią k a ją c  w  ro z c h e łs ta n ą  k o s z u lę .

A w a n tu ra  s ta w a ła  s ię  c o ra z  b a rd z ie j, n ie b e z p ie c z n a . W s k a z ó w k a  s z y b ­
k o ś c io m ie rz a  ze s tu  d z ie s ię c iu  k i lo m e t r ó w  p rz e s u n ę ła  s ię  n a  c y f r ę  s to  
d w a d z ie ś c ia : tu  s ta n ę ła  i  z a czę ła  d rg a ć . S y lw e tk a  m il i c ja n ta  w  lu s t r z e  
z a m ie n i ła  s ię  p o n o w n ie  w  ro s ła .  le d w ie  w id o c z n ą  p la m k ę .

W y c h o d z ą c  z  z a k r ę tu  z d o ła ł p rz e c z y ta ć  n a  t a b l ic y  z p r a w e j s t r o n y  
d r o g i :  „ D u b r o w n ik  — 32 k i l o m e t r y " .  A  w ię c  ju ż  b l is k o .

P o n o w n ie  z n a la z ł s ię  n a  n ie c o  r ó w n ie js z y m  i  p r o s ty m  o d c in k u  d ro g i,  
c o  m u  u m o ż liw i ło  r o z w in ię c ie  je s z c z e  w ię k s z e j s z y b k o ś c i.  P rz e lo tn e  
s p o jrz e n ie  n a  s z y b k o ś c io m ie rz  i lu s te r k o ,  w  k tó r y m  z n ik n ę ły  j u ż  s y l ­
w e tk i  ś c ig a ją c y c h , o d w ró c i ło  n a  u ł z r i c k  s e k u n d y  u w a g ę  u c ie k in ie r a  
o d  szo sy  i  o s t re g o  z a k rę tu , k t ó r y  n a g le  z ja w i ł  s ię  n a  50 m e tr ó w  p rz e d  
p ę d z ą c y m  sa m o c h o d e m .

Z a s k r z y p ia ły  h a m u lc e  — le c z  za  p ó ź n o . W ó z  u d e r z y ł  w  b ia łe  k a m ie ­
n ie  n a  p o b o c z u  d r o g i i  w ra z  z n im i  r u n ą ł  w  k a m ie n is tą  p rz e p a ś ć .

M i l i c ja n t  i  j a  d o je c h a liś m y  n ie m a l ró w n o c z e ś n ie  n a  m ie js c e , w  k tó ­
r y m  u c ie k in ie r  z w a l i ł  s ię  w  p rz e p a ś ć . Z a s ta l iś m y  t u  ju ż  k i l k u  t u r y ­
s tó w  o b s e rw u ją c y c h  p r z e ra ż a ją c y  w id o k .

— C z y  p o w ia d o m io n o  w a s  o u c ie c z c e  te g o  z b ro d n ia rz a  w o je n n e g o ?  — 
z a p y ta łe m  m il ic ja n ta .

S p o jr z a ł n a  m n ie  z a s k o c z o n y .
— N ie  — o d r z e k ł.  Z a u w a ż y łe m  j a k  sza le ń czo  w je c h a ł w  z a k rę t 

i  c h c ia łe m  m u  z w ró c ić  u w a g ę , b y  je ź d z i ł  o s t ro ż n ie j.  D o p ie ro , g d y  
p rz e le c ia ł o b o k  m n ie  p o ją łe m , że coś tu  n ie  je s t  w  p o rz ą d k u .

— N a z y w a ł s ię  K a r i  M i l l e r  i  b y ł  z b r o d n ia r z e m  w o je n n y m  p o s z u k i­
w a n y m  p rz e z  n a sze  i  p o ls k ie  w ła d z e  — in fo r m o w a łe m  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  m il ic ja n ta  w y c ią g a ją c  d o k u m e n ty  k ie r o w c y  z  k ie s z e n i w  d r z w ia c h  
s trz a s k a n e g o  s a m o c h o d u ...

—  O to  i  je g o  p a s z p o r t.
P rz e c z y ta łe m  ra z  i  d r u g i  d a n e  p e rs o n a ln e  i  n ic  n ie  m o g łe m  z ro z u ­

m ie ć . W  m ie js c e  o c z e k iw a n e g o  — K a r la  M i l le r a  — w  p a s z p o rc ie  w id ­
n ia ło  n a z w is k o  n ie ja k ie g o  E r ic h a  N e u m a n a . M i l i c ja n t  s p o g lą d a ł na  
m n ie  ze w s p ó łc z u c ie m .

— W ię c  to  n ie  te n , k tó re g o  ś c ig a liś c ie . . .  N ie  te n  z b r o d n ia r z  w o je n ­
n y ?  — z a p y ta ł i  d o r z u c i ł :  id ę  z a w ia d o m ić  w ła d z e  ś le d c z e  i  s a n ita rn e .

Z r o b iw s z y  p a rę  k r o k ó w  o d w ró c i ł  s ię  i  r z e k ł :
— D la  m n ie  je s t  o b o ję tn e  c z y  te n  k to ś  je s t  K a ro le m  M il le r e m  c z y  

E r ic h e m  N e u m a n e m . J e d n e g o  je s te m  p e w ie n , że te n  N ie m ie c  n ie  ir r ia ł  
c z y s te g o  s u m ie n ia , b o  in a c z e j n ie  u c ie k a łb y  ta k ,  j a k  g d y b y  c h o d z i ło  
o  je g o  g ło w ę !

M e ld u n e k , k t ó r y  z ło ż y łe m  fe d e ra ln e m u  s e k r e ta r z o w i s p r a w  w e w n ę trz ­
n y c h  b r z m ia ł :

„Z a c h o d n io n ie m ie c k i o b y w a te l,  o  k tó r y m  p e w ie n  P o la k  k a te g o ry c z n ie  
tw ie r d z i ł ,  że je s t  o n  z b ro d n ia rz e m  w o je n n y m  o n a z w is k u  K a r l  M il le r ,  
p o d cza s  u c ie c z k i r u n ą ł  w  p rz e p a ś ć  n a  t r z y d z ie s ty m  d r u g im  k i lo m e tr z e  
o d  D u b ro w n ik a  i  z g in ą ł.  T y m c z a s e m  d o w o d y  z n a le z io n e  p r z y  je g o  
z w ło k a e h  n ie  o p ie w a ją  n a  n a z w is k o  K a r l  M il le r ,  le c z  n a  E r ic h  N e u ­
m a n ” .

P o n ie w a ż  p o d a łe m  r ó w n ie ż  in fo r m a c ję  o  E r ic h u  N e u m a n ie , p o w ie ­
d z ia n o  m i,  że  w  z w ią z k u  z  p ro w a d z e n ie m  d a ls z e g o  ś le d z tw a , w  k r ó t ­
k im  czas ie  z o s ta n ę  p o w ia d o m io n y  o  n o w y c h  s z c z e g ó ła c h .

(C ią g  da lszy  n a s tą p i)

D O  N IE D A W N A  je d n ą  z n a j ­
w ię k s z y c h  b o lą c z e k  „ K ę d z ie r z y n a ”  
b y ł y  a w a r ie  im p o r to w a n e g o  a p a ­
r a tu  t le n o w e g o  ty p u  „ L in d e g o ” ; 
c o  3 m ie s ią c e  in s ta la c ję  t r z e b a  b y ­
ło  n a p r a w ia ć  z a t r z y m u ją c  p r o d u k ­
c ję  n a  o k . 10 d n i .  U s u w a n ie  sp4e»‘ 
k ó w  w  a p a ra c ie  c iś n ie n io w y m  p o ­
le g a ło  na  w y p a la n iu  o tw o r ó w ,  
p rz e z  k tó r e  ro b o - tn ic y  — n ic z y m  
g r o to ła z y  —  w c h o d z i l i  d o  w n ę tr z a  
i  o d k u w a l i  s p ie k i  ze ś c ia n . O b e c n ie , 
d z ię k i  z a s to s o w a n iu  tz w .  m e to d y  
b e z c iś n ie n io w e j,  r e m o n t  u rz ą d z e ­
n ia  t r w a  m a k s im u m  4 g o d z . i  w y ­
k o n y w a n y  je s t  ra z  n a  k w a r ta ł ;  
u z y s k a n e  d z ię k i  te m u  o s z c z ę d n o ś c i 
s ię g a ją  1 m in  z ł ro c z n ie .

Bakelitowy klej
P O Z N A Ń S C Y  s p e c ja liś c i t  

n s ty tu tu  T e c h n o lo g ii D re w n a , 
'o  t rw a ją c y c h  1,5 ro k u  b a d a - 

ach, o p ra c o w a li n o w y  ro d z a j 
k le ju  —  tz w . ż y w ic ę  b a k e lito ­
w ą , szczególn ie  p rz y d a tn ą  do 
p ro d u k c ji s k le jk i w ado ad por-: 
n e j. N o w a  tech n o lo g ia  p ro d u k *  
c j i  te j s k le jk i zostan ie  jeszcze 
w  b r. w p ro w a d z o n a  w  p rz e ­
m yś le  d rz e w n y m , m .in . w  za-« 
k ła d a c h  w  Bydgoszczy. Z as to-: 
sow an ie  p o ls k ic h  ż y w ic  p o z w o * 
l i  z lik w id o w a ć  dotychczasow y, 
im p o r t  tego su row ca  z k ra jó w  
zachodn ich  i  podn ies ie  w a rto ś ć  
p ro d u k c ji naszych fa b ry k  o ok* 
100 m in  z ł roczn ie .

„Melamirowy“
zakład

M E L A M I N A  —  t ó  s u r o w ie c  p o ­
c h o d z e n ia  o rg a n ic z n e g o  —  p r o d u k t  
w y jś c io w y  d o  w y r o b u  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h , w łó k ie n ,  iz o la c j i  e le ­
k t r y c z n e j  i t p .  A b y  w y b u d o w a ć  za­
k ła d  p r o d u k u ją c y  r n e la m in ę  w  
o p a r c iu  o  s to s o w a n ą  o b e c n ie  te c h ­
n o lo g ię , t r z e b a  —  z a k ła d a ją c  z d o l­
no ść  w y tw ó r c z ą  10 ty s .  to n  te g o  
s u r o w c a  ro c z n ie  — w y d a ć  480 m in  
z ł. G ru p a  in ż y n ie r ó w ' z k ę d z ie -  
r z y ń s k ic h  „ A z o t ó w ”  p o d  k ie r u n ­
k ie m  m g r  in ż . T a d e u s z a  W o j to w i ­
cza k o ń c z y  ju ż  p r o je k t  p ó ł te c h -  
n ic z n y  z a k ła d u , k t ó r y  p r z y  m o c y  
p r o d u k c y jn e j  10 ty s .  to n  m e la m i-  
n y  ro c z n ie  b ę d z ie  k o s z to w a ł t y l k o  
60 m in  z ł,  a  w ię c  8 - k r o tn ie  t a n ie j .

Elektroniczne
dźuiigi

W  S zczec ińsk ie j F a b ry c e  M a  
szyn  B u d o w la n y c h  s k o n s tru o ­
w a no  d w a  ty p y  d ź w ig ó w . 
P ie rw s z y  z n ic h  —  ZB S-80  
p rzeznaczony je s t do b u d o w y  
3 0 -p ię tro w y c h  w y s o k o ś c i« ..- ' 
c ó w ; p rz y  zastosow an iu  n ow o ­
czesnych u rządzeń  e le k tro n ic z ­
n ych  zda lnego  s te ro w a n ia  pod ­
nosi on  ok. 6,5 to n y  ła d u n k u  
na w ysokość  ponad 100 m . D ru  
g i ż u ra w  —  o u d ź w ig u  2,5 to ­
n y , d z ię k i s p e c ja ln e j te leskop®  
w e j w ie ż y  m oże b yć  b. saybko  
i bez ro z m o n to w y w a n ia  t ra n s ­
p o r to w a n y  n a  in n ą  budow ę.

, (B N -T  P A P i
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Ś RO DA  

20 M A R C A

D Z lS  —  A natola  

JU T R O  —  Lubom ira

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

deszcz. Tem p . do 8 st. W ia  
t r y  p o łu d n io w e , u m ia rk o ­
w ane  do s iln y c h .

B A i A  DNIA
Przypom inam y: pogo- 

^  tow ie ra tunkow e służy 
pomocą T Y L K O  W  N A G ­
Ł Y C H  W Y P A D K A C H ! Ból 
gardła, przeziębienie itp. 
w in ien  leczyć W Y Ł Ą C Z ­
N IE  lekarz re jonow y!

N O T  g . 18; P I W N IC A  (a l.  N ie p o d ­
le g ło ś c i 19) „ Ś r o d a  M ło d z ie ż o w a ” : 
p r e le k c ja  z c y k lu  „ S tu d iu m  w y ­
c h o w a n ia  e s te ty c z n e g o ”  g . 19; P I ­
N O K IO  (a l.  B o h . W a rs z a w y  55) f i l m  
„ M a r y s ia  i  N a p o le o n ”  g . 18; E S P E -  
R A N T Y S T O W  (Z a m e k )  — z e b ra ­
n ie  c z ło n k ó w  g . 19; F A B R Y C Z N Y  
S Z C P  ( S k o lw in )  —  M e c z  b ry d ż a  
s p o r to w e g o  g . 18.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D ­
N IE G O  .— S ta r o m ły ń s k a  2? —  n ie ­
c z y n n e ;  B W A  u l .  ^ S ta ro m ły ń s k a  27 
—  w y s ta w a  rz e ź b y  S ta n is ła w a  B iż -  
k a  o ra z  s a t y r y  E m a n u e la  M ts s e ra  
g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1000 
la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e ­
h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , w y ­
s ta w a  p r z y r o d y ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  „ M o r z e ”  w s p ó łc z e s n a  
p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  
M P Z  g . 9—15; K L U B  „1 3  M U Z ”  — 
p i .  Ż o łn ie r z a  2 — w y s ta w a  m a la r ­
s tw a  H e le n y  S to ja n o w s k ie j  g . l l —  
21; G A R N IZ O N O W Y  — u l .  W a w rz y ­
n ia k a  5 —  w y s ta w a  m a la r s tw a  T e o ­
d o ra  G a iy s z a  g . 18— 21; Z A M E K  — 
„ P r z e g lą d  n o w o ś c i w y d a w n ic z y c h ” , 
„ W y s ta w a  p u b l i k a c j i  G U S ” , W y ­
s ta w a  fo to g r a f ic z n a :  „50  la t  a r c h i ­
t e k t u r y  r a d z ie c k ie j ”  g . io— 18.

P O L S K I  —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ D o n  J u a n ”  g . 18; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ N i t o u c b e ”  g . 19.

D E L F I N  ( te l.  468-78) „ C h c e m y  s ię  
b a w ić ”  g . 10, 12, 14 — a n g . p a n o r ,  
© d  la t  12, „ N ie p o k o je  w y c h o w a n ­
k a  T ó r ła s s a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  
N R F  o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) „ O ld  S u re -  
h a n d ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 —  ju g . - N R F ,  p a n o ra m , o d  la t  11 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ D z ie s ię c iu  m a ły c h  
I n d ia n ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
a n g . o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ R z e k a  bez 
p o w r o tu ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  U S A  p a n o ra m , o d  la t  14 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) „ D w a j  z T e k s a s u ”  g . 9, 11.30 
—  U S A  p a n o ra m , o d  la t  11, „ N a j ­
w ię k s z e  w id o w is k o  ś w ia ta ”  g . 14, 
17, 20 —  U S A  o d  la t  11 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  —  „ D ic k  i  je ­
g o  k o t ”  g . 10 — p o i.  o d  la t  7, 
„ D n i  g r o z y  i  ś m ie c h u ”  g . 11, 13, 
15 — U S A  o d  l a t  11, A k tu a ln o ś c i  
g. 17, „ N ie z n a n y ”  g . 18, 20 —  p o i.  
o d  la t  14, „ B łę d n e  g w ia z d y  W ie l­
k ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 22 —  w ło s k i  
© d  la t  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M A R S  
„ W i e l k i  w y ś c ig ”  g . 16.30, 19.30 — 
U S A  p a n o ra m , o d  la t  U ;  F A L A  
„ M o n s ie u r ”  g . 17, 19 —  f r a n c ,  c d  
la t  14; P R O M IE Ń  „ O s ta tn i  M o h i ­
k a n in ”  g . 16, 18, 20 —  N R F  p a n o r ,  
o d  la t  11; E C H O  ( K r z e k o w o )  „ D z ie c i  
k a p ita n a  G r a n ta ”  g . 18, 20 —  an g . od  
la t  11 ; M E W A  (Z e lc c h o w o )  „W e ź  
ją  je s t  m o ja ”  g . 18 — U S A  p a n o r ,  
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ R o d a n ,  p t a k  ś m ie r c i ”  g . 17.30,
19.30 — ja p . o d  l a t  14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ G e n t le m a n  z C o c o - 
d y ”  g . 17, 19 — f r a n c . - w l .  p a n o ra m , 
o d  la t  14; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ C a ­
s a n o v a ”  g . 17, 19 —  w ł . - f r a n c .  o d  
la t  16; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ C a ­
sa n o v a  70”  g . 18, 20 —  f r a n c . - w ł .  
© d la t  16; B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e ­
b ie ż )  „ L u d z ie  w  h o te lu ”  g . l i f l — 
U S A  o d  la t  16; B A J K A  ( P o lic e )  
„ P o g a r d a ”  g . 17, 19 —  f r a n c . - w ł .  
o d  la t  18; D A R  (S ta rg a rd )  „ Q u e n ­
t i n  D u r w a r d ”  g . 1«, 18, 20 —  U S A  
p a n o r a m , o d  la t  11; I N A  (S ta rg a rd )  
„ K r u k ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A  p a n o r ,  
o d  la t  14; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ C z a r n y  t u l i p a n ”  g . 17, 19 —  f r a n c . - 
w ł. -h is z p .  o d  la t  14; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ O s ta tn ie  p o lo w a n ie ”  g . 18,

• U S A  p a n o ra m , o d  la t  14. 
E R T U A R  1;

I n f o r m a c j i  W Z K

F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o j .  P o l ­
s k ie g o  36) „ B o m b a j ”  g . 10—20.30.

T P P R  (a l. W o j .  P o ls k ie g o  66) — 
f i l m  w ę g . p a n o ra m , o d  l a t  14 „ S y ­
n o w ie  m a g n a ta ”  s e r ia  I  —  g . 18, 
„ S y n o w ie  m a g n a ta ”  s e r ia  I I  g . 20; 
N O T  i a l .  W o j.  P o ls k ie g o  67) —  R ad a  

© r ó w  i  p o s ie d z e n ie  p r e z y d iu m

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l .  W o jc ie c h a  7; P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  — u l .  W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—.7; P R Z Y C H O D N IA  O G O L N A  
—  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12, g. 
19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  P ia s tó w  1, g. 20—8; 
S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — 
a l .  W o js k a  P o łs k ie g o  42 ( te l .  86-01) 
g o d z . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  g. 20—7.

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 — te l.  443-38; 
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  ( o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; N R  48 — 
L e le w e la  1 —  t e l .  726-24; A P T E K A  
L .E K O W  G O T O W Y C H  (J a s ie n ic a )  
g . 8—i  5.

P R O G R A M  P O L S K I

15.35 P r o g r a m  d n ia ,  15.45 P o l i t e c h ­
n ik a  T V  —  M a te m a ty k a  I  r o k u  
„ O b l ic z a n ie  c a łe k ”  cz . I I ,  16.25 P o ­
l i te c h n ik a  T V  — M a te m a ty k a  I  r o ­
k u  „ C a łk a  o z n a c z o n a ”  cz . I ,  16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
„ G d z ie  m y , ta m  g r a n ic a ”  (z s e r i i  
.C z te re j p a n c e r n i  i  p ie s ” ), 17.55 „ M ie j  

s k ie  w y k o p k i ”  p r o g r a m  e k o n o m i­
c z n y , 18.15 T e łe k ra m , 18.20 W sze ch ­
n ic a  te le w iz y jn a ,  18.50 S y lw e t k i  
X  M u z y ,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ L ig a  c z e rw o  
n o w ło s y c h ”  z s e r i i  „ S h e r lo c k  H o l ­
m e s ” , 20.55 „ Ś w ia to w id ” , 22.10 D z ie ń  
n i k  T V ,  22.25 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  
22.30 i  23.05 P o l i t e c h n ik a  T V .

C Z W A R T E K

9.55 H is to r ia  d la  k la s  V I I I  „ T r a ­
g ic z n y  w rz e s ie ń ” , 11.55 J ę z y k  p o l ­
s k i  d la  k la s  X I  „ T u w im  —  B r o ­
n ie w s k i  —  M a ja k o w s k i” ,- 15.35 P r o ­
g ra m  d n ia ,  15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  
G e o m e t r ia  w y k r e ś ln a  I  r o k u  „ P o ­
w ie r z c h n ie  w a lc o w e  i  s to ż k o w e ” , 
16.25 P o l i t e c h n ik a  T V  W y t r z y m a ­
ło ś ć  m a te r ia łó w  ( I I  r o k )  „ M o m e n ty  
b e z w ła d n o ś c i f i g u r  p ła s k ic h ” , 16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 F i lm  
z s e r i i  „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ” ,
17.55 „ E k r a n  z  b r a t k ie m ”  f i l m  p t .  
„ P o l i t y k a  p a n a  M a z a r in ” , 18.50 
.P o l ig o n ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m ,

19.30 D z ie n n ik a  T V ,  20.05 M a g a z y n  
m o r s k i  „ N a  t r a w e r s ie ” , 20.25 „ C o  
w  s z c z e c iń s k ic h  k in a c h ” , 20.40 „ M o r  
d e rc a  u k r y w a  tw a r z ”  f i l m  C SR S, 
22.10 „ P r a w d y  P o la k ó w ”  re p . f i l ­
m o w y .  22.40 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  22.55 P r o g r a m  na  j u t r o  i  d o ­
b ra n o c , 23 i  23.35 P o l i t e c h n ik a  T V  
( p o w tó rz e n ie ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 G im  
n a s ty k a , 15.30 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h ­
n ik i ,  16 P r o g r a m  z  R o s to c k u , 16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i,  17 W ia d o ­
m o ś c i,  17.05 „ W in o  d o m o w e j ro b o ­
t y ” , 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 P r o ­
g n o z a  p o g o d y , 18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 S p o tk a n ie  w  B e r ­
l in ie ,  19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20 „ A w a n t u r y  m u s z k ie te ­
r ó w ” , 20.25 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ T ę c z a ” , w ia d o m o ś c i,  21.30 M e cz  
p i ł k i  n o ż n e j S p a r ta  (P ra g a ) — R e a l 
( M a d r y t ) ,  22.30 K r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.50 G im ­
n a s ty k a , 10 K r o n ik a ,  10.35 „ A w a n ­
t u r y  m u s z k ie te r ó w ” , 11 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y  „ T ę c z a ” , 12 M ecz  p i ł k i  
n o ż n e j S p a r ta  (P ra g a ) — R e a l (M a ­
d r y t ) ,  14.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
14.55 G im n a s ty k a ,  15.05 „ S o c ja l i ­
s ty c z n a  g o s p o d a rk a ” , 15.50 L e k c ja  
j .  a n g ie ls k ie g o ,  16.15 „ C z a r n y  k a ­
n a ł” , 16.40 F i lm  p o p . -n a u k o w y ,  17.05 
W ia d o m o ś c i,  17.10 L e k c ja  j .  r o s y j ­
s k ie g o , 17.35 „ E n c y k lo p e d ia  e k o n o ­
m ic z n a ” , 18.05 L e k c ja  J. a n g ie ls k ie ­
go , 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r o g r a m  z 
R o s to c k u , 19.30 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a ,  20.35 „ L a s y  1 łą k i  E u r o ­
p y ” , w ia d o m o ś c i,  21 „M e c e n a s  m a 
g ło s ” , 22 K r o n ik a ,  22.20 L e k c ja  j .  
r o s y js k ie g o .

14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 20 m in . 
z o r k ie s t r ą  D o n  C o s ta , 15.20 R a d io ­
w a  s k r z y n k a  m u z y c z n a , 15.30 S p o t­
k a n ie  z p io s e n k ą  ra d z ie c k ą , 15.50 
„ C h ło p s k a  R z e c z p o s p o lita  w  M y s i-  
n ' e . '  K o r n ik u ” , 16.15 S p o r to w e  r o z ­
m a ito ś c i,  16.30 K o n c e r t  ż ycze ń , 16.45 
K w a d r a n s  l i t e r a e k i ,  17 P A W , 17.15 
K o m e n ta r z ,  17.25 „S z c z e c iń s k ie  p o  
p o łu d n ie ” , 18.30 „ K l u b  E k s p o r te ­
r ó w ” , 18.45 K u r s  j .  f r a n c u s k ie g o , 
29.05 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y ,  
19.30 S łu c h o w is k o  „ T rz e c h  t łu ś c io -  
c h ó w ” , 20.51 G ra  s e p te t s m y c z k o ­
w y ,  21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.27 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e , 21.31 I  a u d . 
z c y k lu  p o ś w ię c o n e g o  w s z y s tk im  
s y m fo n io m , 22.08 „ Z w ie rz e n ia  w ie ­
c z o r n e ” , 22.23 — K o n c e r t  s o l is tó w  
p o ls k ic h ,  22.55 c h w i la  p o e z ji,  23 G ra  
M ile s  D a w is  —  t r ą b k a ,  23.15 M ię ­
d z y n a r o d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y , 
23.25 R o z r y w k o w e  m e lo d ie  ja p o ń ­
s k ie ,  0.05 K a le n d a rz  R a d io w y , 0.10 
P r o g r a m  n o c n y .

Hefatnik
s z c z e c iń s k i

'Ą  W a ln e  z g ro m a d z e n ie  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o d d z ia łu  E le k t r y k ó w  P o l­
s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o ,  21 b m ., 
o  g o d z . 17.30 w  K lu b ie  N O T  o  g o d z . 
17.30.

”A  P a ń s tw o w y  T e a t r  M u z y c z n y  
I n fo r m u je  z a in te re s o w a n y c h , że o -  
p e r e tk a  p t .  „ H r a b in a  M a r ic a ”  g r a ­
n a  b ę d z ie  w  d n ia c h  25 d o  31 m a rc a  
b r .  B i l e t y  n a b y w a ć  ju ż  m o ż n a  w  
K a s ie  T e a t r u  i  O rb is ie .

S Z C Z E C IŃ S K A
S P Ó Ł D Z IE L N IA

P R A C Y
D O K U M E N T A C J I  

T E C H N IC Z N E J  
w  S z c z e c in ie

poszukuje
lokalu

o p o  w . ca  80— 120 m  
k w . ,  s k ła d a ją c e g o  s ię  
z 3—4 p o m ie s z c z e ń  
z te le fo n e m , j i a  te ­
r e n ie  m ia s ta , z p rz e  
z n a c z e n ie m  na  p r a ­
c o w n ię  p r o je k to w ą .  
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  
k ie r o w a ć  p o d  a d r e ­
se m  j .  w .,  te l.  232-36, 

w  g o d z . 8—15.
1011-K

T A P C Z A N , k re d e n s  p o  
k o jo w y ,  s tó ł  k rz e s ła  o -  
ra z  d z ie c ię c e  łó ż e c z k o , 
s t o l i k ,  re g a ł,  ta n io  
s p rz e d a m . A l .  J e d n . N a 
r o d o w e j  17—3, te l.  

P A N  l a t  40 z  d o b r y m  255-74, p o  g o d z . 16. 
z a w o d e m  p o z n a  p a n ią  2249-G
d o  la t  40, s a m o tn ą  o  d o  S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
b r e j  p r e z e n c ji  z  w ła s -  m - k i  „ L u b l i n ” , s ta n  b .

W Y N A J M Ę  p o k ó j .  K ło  
so w a  6 (p rz y  W it k ie w i ­
cza ). 2243-G

P R Z Y J M Ę  s p o k o jn e g o  
p a n a  d o  w s p ó ln e g o  p o ­
k o ju .  J a g ie ł ły  21— 19, 
g o d z . 16—17. 2244-G

2 P O K O J E , k o m fo r t ,
c . o ., n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ,  I  p . p l .  O r ła  B ia ­
łe g o  z a m ie n ię  na  r ó w ­
n o rz ę d n e  3 p o k o je ,  n a j ­
c h ę tn ie j  n a  S ta ró w c e . 
T e l.  39-505. 2246-G
S A M O T N E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  p o k o ju .  W ia ­
d o m o ś ć : E . O rz e s z k o w e j 
6— 4. 2248-G
M IE S Z K A N IE  w  W a r ­
s z a w ie  u d o s tę p n ię  na 
o k re s  2—3 la t  za  p o d o b  
n e  w  S z c z e c in ie . W ia d o  
m o ś ć : S z c z e c in , te le fo n  
718-44. 2252-G
P O K O I ,  k u c h n ia ,  p rz e d  
p o k ó j  o  d u ż y m  m e t r a ­
ż u ,  z a m ie n ię  na  p o d o b ­
n e  w  B y t o m iu .  S zcze ­
c in .  u l .  F i r l i k a  38— 4.

Ż254-G
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo  
w e , k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  na  2 s a m o d z ie l­
n e  m ie s z k a n ia . Ł o k ie t ­
k a  5—6. 2259-G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u , u l .  O k r z e i  41.

2260-G
P O K O J  n ie u m e b lo w a -  
n y  o d n a jm ę . W y s n ia ń -  
s k ie g o  72. 2263-G
3 P O K O J E , ła z ie n k a ,
c . o . e ta ż o w e , P o g o d ­
n o , z a m ie n ię  n a  2 p o k o  
je  w  c e n tr u m , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  te le fo n  
735-29. 2264-G
P O K O J  s ło n e c z n y , b a l­
k o n , u ż y w a ln o ś ć  k u c h ­
n i ,  ła z ie n k i ,  (w s p ó łlo k a  
t o r  1 o so b a ), z a m ie n ię  
na  s a m o d z ie ln y . T e l.  
216-72. 2266-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o kO - 
jo w e ,  s ło n e c z n e , I I  p -. 
b l is k o  s to c z n i,  z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  3 -p o k o  
jo w e .  T e ł.  471-39.

2272- G
1 1/2 P O K O J U , 27 m
k w .,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c. o ., I  p „  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o ,  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  na  2 lu b  3 m a 
łe , r ó w n o rz ę d n e  w  ś ró d  
m ie ś c iu .  T e ł .  38-904.

2273- G

U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie ­
c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  „ O k r ę ­
g o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  
H a n d lu  O p a łe m  w  Szcze 
c in ie ,  A l .  A r m i i  C z e r­
w o n e j  18-a, t e l.  460-51, 
560-53” . h>73-K
R Y S Z A R D  L I W IN S K I
zg ła sza  z a g u b ie n ie  le g . 
u b e z p ie c z e n io w e j,  p r a ­
c o w n ic z e j.

Konkurs w PDT
W  dniach od 18 —  30 m arca br.

wybieramy
najlepszego
sprzedawcę!

A n k ie ty  i  re g u la m in  na ka żdym  
s to isku . N a  u cz e s tn ik ó w  czeka ją  
n a g ro d y  p ien iężne. 1084-K

2245-G

Zawiadomienie o licytacji
22 m a rca  b r. o godz. 9 na s ta c j i 
Szczecin G ł. w  m a gazyn ie  l ik w id a ­

c y jn y m  odbędzie  się

L IC Y T A C J A  P R Z E D M IO T Ó W  
Z N A L E Z IO N Y C H ,

p rz e s y łe k  n ie  o debranych  i  bezdo- 
k u m e n to w y c h  ja k :  te c z k i, w a liz k i,  

płaszcze, p a ra s o lk i, ro w e ry  itp .

B io rą c y  u d z ia ł w  l ic y ta c j i  w in n i po ­
siadać d ow o d y  osobiste. 1083-K

15 m a rca  1968 r .  z m a rła  nasza 
d roga  K o le ż a n k a

Hatalia Szlichcińska
d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a  Z a k ła d u  D o ­
sko na le n ia  Zaw odow ego  w  Szczeci­
n ie . Za  dz ia ła ln o ść  zaw odow ą  i  spo­
łeczną  Z m a r ła  odznaczona b y ła  
B rą z o w y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, Z ło ty m  
G ry fe m  P o m o rs k im , O dznaką  1000- 

le c ia  p ań s tw a  polsk iego . 
CZEŚĆ JE J P A M IĘ C I!  

Zarząd  Zakładu , Rada Zakładow a  
oraz koleżanki, koledzy  
i pracow nicy zakładu. 

__________ ___ _________________1082-K

P R Z E T A R G
C e n tra la  R y b n a  w  S z c z e c in ie , o g ła sza  p r z e ta r g  
o g r a n ic z o n y  na  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e ­
g o  m a r k i  „ N y s a ”  59, n r  s i ln ik a  009944, n r  p o d ­
w o z ia  6778, n r  r e j .  M A  66-82, c e n a  w y w o ła w c z a  
21 000 z ł.  D o  u d z ia łu  w  p r z e ta r g u  za p ra s z a  s ię  
je d n o s tk i  g o s p o d a r k i u s p o łe c z n io n e j o ra z  o s o b y  
p r y w a t n e  le g i ty m u ją c e  s ię  z a ś w ia d c z e n ie m  P r e ­
z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  s tw ie r ­
d z a ją c y m , że w  z w ią z k u  z  ic h  d z ia ła ln o ś c ią  n a ­
b y c ie  te g o  p o ja z d u  je s t  u z a s a d n io n e . P r z e ta r g  
o d b ę d z ie  s ię  w  C e n t r a l i  R y b n e j w  S z c z e c in ie  
p r z y  u l .  B u lw a r  G d y ń s k i  2 w  d n iu  3. IV .  b r .  
g o d z . 10. W a r u n k ie m  u d z ia łu  w  p r z e ta r g u  je s t  
z ło ż e n ie  w  k a s ie  C R  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 
p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j.  P o ja z d  m o ż n a  o g lą ­
d a ć  w  C R  o d  d n ia  25 m a rc a  b r  w  g o d z . 10— 14.

1085-K

n y m  m ie s z k a n ie m . C e l 
m a t r y m o n ia ln y :  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in ,  p o d  2270.

PRACA

P O M O C  d o m o w a  d o
d z ie c k a  1,5 r o k u  p o ­
tr z e b n a . S w a ro ż y c a  1-a 
— 11. 2480-G

S Z A F Ę  w z g lę d n ie  k o m p  
le t  —  k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze­
c in ,  p o d  2241.
S I L N I K  d o  „ S im c i  A -  
r o n d e ”  1300, n o w y  lu b  
u ż y w a n y  k u p ię .  T e l.  
367-67. 2253-G
S A T U R Ą T O R  k u p ię ,
u l .  H e rb o w a  11— 8.

2268-G

d o b r y  —  s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in , u l.
L e le w e la  8. 2255-G
„ J U N A K A ”  z p r z y c z e ­
p ą , s ta n  b . d o b r y  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
K r .  J a d w ig i  16—12, o g lą  
d a ć  p o  g o d z . 16.

2256-G
A P A R A T  s łu c h o w y  ra ­
d z ie c k i  u m ie s z c z o n y  w  
o k u la r a c h  —  s p rz e d a m . 
M ic k ie w ic z a  111—5.

2258-G
„ P E K I Ń C Z Y K I ”  s p rz e ­
d a m , u l .  K a d łu b k a  21— 
6. 2265-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  s p rze  
d a m . W y z w o le n ia  75-a 
—53, te l.  25-115. 2267-G
P I A N IN O ,  p ły ta  m e ta ­
lo w a  s p rz e d a m . T r e n -  
to w s k ie g o  20, I  p .

2269-G
K O M P L E T  m e b li  s y p ia ł  
n y c h  ( ja s n y ) ,  in n e  m e ­
b le  s p rz e d a m . T e le fo n  
467-42, g o d z . 8—12.

2271-G

LOKALE
P A N I E N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
2402.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  (ś ró d  

B IB L IO T E C Z K Ę  z c h o -  m ie ś c ie )  p a n u , n a jc h ę t-  
w a n y m  ta p c z a n e m  —  n ie j  m a r y n a r z o w i.  T e l.  
s p rz e d a m . B a z a ro w a  1 -b  468-75, o d  g o d z . 16.
—5, g o d z . 17. 2238-G 2239-G

Na spotkanie lata i
Z „Orbisem“ do Bułgarii

W yja zd y  w  k w ie tn iu  i  m a ju  
p o b y t w  u zd ro w iska ch :

S ŁO N E C Z N Y  B R ZE G  

Z Ł O T E  P IA S K I  

D R U Ż B A

Przejazd ko le ją  —  w ag. syp. 
Ceny od 3 950 do 4 330 zł.

S zczegółow ych in fo rm a c j i  u d z ie la ją  
o raz  sprzeda ją  m ie jsca  w  w yc ie cz ­
ka ch  o dd z ia ły  „O R B IS ”  na  te re n ie  
k ra ju .  1081-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  6 ; R E D A G U J E  K O L E G rU M  
®k;a d z ie : z - C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  a . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ). T . R ek . M. S z y m c z y k  (s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  ! E. W itu s z y ń s k l .  T E L E -  

-Sen}  • ,a 430' 2,1;  s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ,'w e w n . SD ; d z ia ł m ie j ­
s k i  462-35; d 2 ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21 ;  B iu ro  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28- d a le k o p is y  »40-18. 
P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  l  d e le g a tu r y  „ R u c h ”  M o żn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l. N ie p o d le g ło ś c i 4U42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a la c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —• 38.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  r o c z n ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic e , k tó ra  1est o *0 p ro c . d ro ższa  — r>rrv1m u1e B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  .R u c h ”  W a rs z a w a  u l  W ro n i  t?  T o l 29-4« <?,, k o n to  p k o  N r n i
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Śladami „godzin szczerości“

Decydufe
eko n o m ika

J E D N Y M  Z  T E M A T Ó W , k tóry  w ypłynął podczas ostatnich 
„godzin szczerości” , jest przebudowa i m odernizacja mieszkań, 
dokonywana podczas rem ontów  kapitalnych budynków.
W  sp ra w ie  te j zw ra ca ła  się C zy te ln iczka  z u l. P a rk o w e j 61 
i  d w o je  C z y te ln ik ó w  z a l. B uczka  31. L o k a to ró w  za in te re su je  
zapew ne w  ja k ic h  w yp ad ka ch  M ie js k ie  Z jednoczen ie  G ospodar­
k i  K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j może w y d a w a ć  zezw olen ie  na 
doko na n ie  p rze b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji m ieszka n ia .

T rzeba  od razu zaznaczyć, że każda p rze bu do w a  m ieszkan ia  
pociąga za sobą znaczne koszty  i  zw iązana  je s t z w ie lo m a  tru d ­
n ośc iam i, ja k  choćby, konieczność w y k w a te ro w a n ia  lo k a to ró w  
i  um ieszczenia  ic h  na ja k iś  czas w  m ieszka n iach  zastępczych. 
To też w  ro k u  1967 —  zresztą w  m yś l o bo w ią zu jących  w ów czas 
p rze p isó w  — .przebudow y m ieszkań  w  zasadzie n ie  d o ko n yw a ­
no. W  o s ta tn im  okres ie , b io rąc  pod  uw agę n ieko rzys tn ą  często 
s tru k tu rę  m ieszkań  w  Szczecinie, w  in d y w id u a ln y c h  i  uzasad­
n io n ych  w yp ad ka ch  u w zg lęd n ia  s ię  p o trze b y  lo k a to ró w  i  w y d a ­
je  zezw olen ie  na  doko na n ie  p rze bu do w y  i  m o d e rn iz a c ji m iesz­
kań. W y ja ś n ijm y  od razu , że chodzi tu  o  p rzebudow ę  d użych  
m ieszkań  o z ły m  u k ła d z ie  fu n k c jo n a ln y m  na m n ie jsze , urządze­
n ie  n ow ych  k u c h n i czy ła z ienek .

M oże to  n astąp ić  je d y n ie  po za spo ko jen iu  n a jp iln ie js z y c h  po­
trze b  w  zakresie  re m o n tó w  k a p ita ln y c h  b u d y n k ó w  m ieszka l­
n ych . P rzebudow a  i  m od e rn iza c ja  k i lk u  m ieszkań  n ie  może bo­
w ie m  być d oko nyw an a  kosztem  za n ie d byw an ia  in n y c h , p i ln ie j­
szych re m o n tó w  w  b u d y n k a c h  zam ieszkanych  przez k ilk a d z ie s ią t 
ro d z in . Poza ty m  p rze bu do w y  m ieszkan ia  m ożna pode jm ow ać 
się ty lk o  w  w yp ad ku , gdy is tn ie je  je j ekonom iczne  uzasadnie­
n ie, a  w ię c  m . in . je że li b u d yn e k  p rz e w id z ia n y  je s t do  adapta ­
c j i  na s ta łe  o ra z  je ś li w  w y n ik u  p rze bu do w y  n ie  t ra c i się po­
w ie rz c h n i m ieszka n iow e j i  lic z b y  m ieszkań. O czyw iśc ie , p rzebu­
d o w y  w ra z  z m od ern iza c ją  m ożna d okonyw ać ty lk o  w  zw ią zku  
z ko m p le kso w ym  re m o n te m  k a p ita ln y m  (o b e jm u ją cym  w szys t­
k ie  e lem en ty  i  u rządzenia  b u d ynku ). N ie  m ożna je j  np. p rze ­
p ro w a d z ić  w  tra k c ie  re m o n tu  bieżącego.

P O Z O S T A J E  J E S Z C Z E  n a jw a ż n ie js z y  c h y b a  w a r u n e k  — m o ż liw o ś c i 
te c h n ic z n e . T o  r ó w n ie ż  p o w in n i  w z ią ć  p o d  u w a g ą  lo k a to r z y  d o m a ­
g a ją c y  s ią  p rz e b u d o w y  m ie s z k a ń . C h ó ć  w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o z o s ta łe  
w a r u n k i  u m o ż liw ia ją  d o k o n a n ia  p r z e b u d o w y  n a  p rz e s z k o d z ie  s ta ją  
m o ż liw o ś c i te c h n ic z n e , j a k  k o n ie c z n o ś ć  w y k o n a n ia  m a s y w n y c h ,  b e to ­
n o w y c h  s t ro p ó w , k o n ie c z n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n ia  p rz e z  w s z y s tk ie  k o n ­
d y g n a c je  n o w y c h  p r z e w o d ó w  k o r n i n o w o - w e r t ty la c y jn y c h  lu b  p io n ó w  
W ' o c ią g o w o - k a n a liz a c y jn y c h .  T r z e b a  p a m ią ta ć  o  ty m ,  że n p . b u d o ­
w a  n o w y c h  ś c ia n  w  c e lu  z m ia n y  m ie s z k a ń  w ię k s z y c h  na m n ie js z e  
na  je d n e j k o n d y g n a c j i ,  p o c ią g a  za s o b ą  k o n ie c z n o ś ć  id e n ty c z n y c h  r o ­
b ó t  na  w s z y s tk ic h  n iż s z y c h  k o n d y g n a c ja c h ,  a to  n ie  zaw sze  Jest ce ­
lo w e  i  m o ż l iw e  d o  w y k o n a n ia .

M im o  w ie lu  w y m ie n io n y c h  tru dn o śc i, w  ro k u  1967 na te re ­
n ie  Szczecina dokonano  p rze bu do w y 58 m ieszkań w  6 b u d yn ­
kach. G łó w n ie  m ia ło  to  m ie jsce  na  te ren ie  d z ie ln ic y  Ś ródm ieś­
cie. W  ro k u  b ieżącym  p rz e w id u je  się dalszą  p rzebudow ę  m iesz­
kań  w  uzasadn ionych  e konom iczn ie  i  m o ż liw y c h  tech n iczn ie  
do z re a lizo w an ia  w ypadkach .

(tawo)

Dwudniowe wykłady
s z w e d z k ic h
s p e c ja lis tó w
S ta r a n ie m  C e n t r a l i  H a n d lu  Z a g ra ­

n ic z n e g o  „ C e n t r o m o r ”  w s p ó ln ie  z 
C e n tr a ln y m  O ś ro d k ie m  B a d a w c z y m  
P r z e m y s łu  O k rę to w e g o  w  S z c z e c i­
n ie  w  d n ia c h  21 i  22 m a rc a  b r .  w  
K lu b ie  N O T  (a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
S7) p r z e d s ta w ic ie le  s z w e d z k ie g b  k o n  
c e r n u  A .  J o h n s o n  —  s p e c ja l iś c i o d  
z a g a d n ie ń  s i ło w n i  o k r ę to w y c h ,  s ta ­
b i l i z a c j i  o ra z  ś r u b  n a s ta w n y c h  
p r z e d s ta w ia ją  o s ta tn ie  o s ią g n ię c ia  
s z w e d z k ie  w  ty c h  d z ie d z in a c h . W y ­
k ła d y ,  w y g ło s z o n e  w  ję z y k u  a n g ie l ­
s k im ,  u z u p e łn io n e  b ę d ą  f i lm a m i  
p rz e z ro c z a m i i p r o s p e k ta m i.  N a  s a li 
o b e c n y  b ę d z ie  t łu m a c z .  P o c z ą te k  
w y k ła d ó w  o g c '7 ..  8.15.

NASZE TRZY 
GROSZE

Matura - i co dalej?
JU Ż  N A  D Ł U G O  przed otrzym aniem  świadectwa dojrzałości 

w iedziaiy , co będą robić po skończeniu szkoły. Jedne w ybra ły  
studia, inne chciały podjąć samodzielną pracę i  stać się nieza­
leżnym i. Los zrządził inaczej —  nie każdy dostaje się na wyższą 
uczelnię, a m atu ra  nie daje  przecież k w a lifik a c ji zawodowych. 
Dziewczęta stanęły w ięc przed dylem atem : co robić?

O d w ie d z iliś m y  k ilk a  z  tych , 
k tó re  a n i n ie  p ra cu ją , a n i n ie  
s tu d iu ją .

M ów i B arbara:
— P o  s k o ń c z e n iu  s z k o ły  z d a w a ­

ła m  e g z a m in y  w s tę p n e  n a  p o lo ­
n is ty k ę ,  o  k tó r e j  m a r z y ła m  b ę d ą c  
je szcze  m a łą  d z ie w c z y n k ą .  I  t u  
p ie rw s z e  p o tk n ię c ie .  .N ie  b ę d ę  m ó ­
w ić ,  że n ie  d o s ta ła m  s ię  z p o w o d u  
b r a k u  m ie js c , p o  p r o s tu  n ie  z d a ­
ła m  e g z a m in u . T e ra z  w ie m , że  m ia ­
ła m  l u k i  w  w ia d o m o ś c ia c h . . T e n  
r o k  p o ś w ię c ę  na  w y tę ż o n ą  n a u k ę . 
M u s z ę  zda ć  na u p r a g n io n ą  p o lo ­
n is ty k ę .  R o d z ic e  n ie  p o s y ła ją  m n ie

Nieporozumienie
z „m iędzym iastow ą”

W C Z O R A J o ko ło  godz. 14 
n iczną  z W arszaw ą, te le fo n  n r  
o c z e k iw a liś m y  na p o łą cze ń ’. \  
czę ło  się nam  w y d a w a ć  n ie .o  
p od  n u m e r „9 2 " i  p o p ro s iliś m y  
szenie połączenia.

K r o n i k u
u / i /p o c T k Ó H

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  w  je d ­
n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  B o g u m i ły  
z a t r u ła  s ię  ga ze m  6 2 - le tn ia  A n t o n i ­
n a  B . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
z g o n .

D O  S Z P IT A L A  n a  G o lę c ln le  p r z e ­
w ie z io n o  m ie s z k a n k ę  u l .  M a z u r ­
s k ie j  —  H a l in ę  S. K o b ie ta ,  w  n ie ­
z n a n y c h  b l iż e j  o k o l ic z n o ś c ia c h , o -  
t r z y m a ła  c io s  n o ż e m  w  k la t k ę  p ie r ­
s io w ą . S ta n  ra n n e j  je s t  p o w a ż n y .

W  C U K R O W N I G u m ie ń c e  s p a d ł z 
ru s z to w a n ia ,  z w y s o k o ś c i o k . 4 m , 
r o b o tn ik ,  5 5 - le tn i W in c e n ty  J . L e ­
k a r z  s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  p o d s ta w y  
c z a s z k i. N ie p rz y to m n e g o  m ę ż c z y z ­
n ę , k tó re g o  s ta n  je s t  b . g r o ź n y ,  s k ie  
r o w a n o  d o  s z p ita la  na  G o lę c in ie .

N A  N IE  S T R Z E Ż O N Y M  p r z e je ź ­
d z ić  k o le jo w y m  w e  w s i S t ró ż e w o , 
p o w .  P y r z y c e ,  w p a d ł p o d  p o c ią g  
1 p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie js c u  6 3 - le tn i 
W ła d y s ła w  B .

W  P O C IĄ G U  o s o b o w y m , p o m ię ­
d z y  P o d ju c h a m i a D ą b ie m , n ie z n a ­
n i  s p r a w c y  p o b i l i  39-le tn ie g o  K s a ­
w e re g o  L .  z P o d  ju c h .  P o  w y jś c iu  
n a  d w o rz e c  w  D ą b iu  m ę ż c z y z n a  
s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć .  L e k a r z  p o g o ­
to w ia  s tw ie r d z i ł  w s t rz ą ś n ie n ie  m ó z ­
g u .  K s a w e r y  L .  s k ie r o w a n y  z o s ta ł 
d o  s z p ita la . * • •

P O M IĘ D Z Y  S ta rg a rd e m  a K lu c z e ­
w e m , o ś le p io n y  ś w ia t ła m i ja d ą c e g o  
z  p r z e c iw k a  s a m o c h o d u  m o to c y k l i ­
s ta  R y s z a rd  B . p o t r ą c i ł  p r z e c h o d ­
n ia .  T e n  o s ta tn i n ie  o d n ió s ł p o w a ż ­
n ie js z y c h  o b ra ż e ń , n a to m ia s t  m o to ­
c y k l is ta ,  c ię ż k o  r a n n y ,  p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .

(ap)

z a m ó u ń liśm y  ro zm o w ę  te le fo -  
289-324 i  w  sp o ko ju  dueha  
A liś c i,  g dy  o czek iioa n ie  za- 
p rz y d łu g ie , z a te le fo n o w a liś m y  
p an ią  z re k la m a c ji o p rzysp ie

—  J a k  to?  —  z d z iw iła  się 
u rzę d n iczka . —  W łaśn ie  sp re w  
d z ila m  i  o ka zu je  s ię , że ro z r  -  
w a  z W arszaw ą  ju ż  się p r .e -  
cież o db y ła . T rw a ła  3 m in u ty .

W  re d a k c ji zapanoroalo le k ­
k ie  zam ieszanie . M im o  to  zdo­
ła liś m y  p rze p ro w a d z ić  d o k ła d ­
ne dochodzenie, w  w y n ik u  k tó  
rego ponad w sze lką  w ą tp l i - j . i  
s tw ie rd z iliś m y , że n ik t  z nas 
z W arszaw ą je d n a k  n ie  ro z ­
m a w ia ł. R ozm ow ę  z a m ó uń ł na­
cze lny  re d a k to r  i  n ik it  n ie  
c h c ia łb y  p rze c ież  aż ta k  s ię  na ­
ra z ić . P a n i z re k la m a c ji by ła  
je d n a k  n ieu b ła ga na .

—  N ic  na  to  n ie  poradzę. U  
nas je s t zapisane, że ro z m o iw  
się odbyła .

—  Cóż w ię c  m a m y zro b ić?  —  
za py ta ła  se k re ta rka .

—  Z a m ó w ić  n o w e  po łącze­
n ie  —  beztrosko  p o ra d z iła  p a n i 
z re k la m a c ji.  —  A  za ta m to  
trze ba  je d n a k  zap łac ić .

Z a m ó w iliś m y . I  po co b y ło  
się denerioow ać?  W iadom o  
przecież, że z „m ię d z y m ia s to ­
w ą "  w y g ra ć  n ie ła tw o . M im o  
to  może zn a jd z ie  się k to ś  w  
D O P iT , k to  p a n ie n k o m  z „m ię  
d z y m ia s to w e j"  w y tłu m a c z y , ’ e 
n ie  ka żdy  abonen t d y b ie  na  
bezp ła tne  ro z m o w y  te le fo n ic z ­
ne? T y lk o  k to  n am  w y t łu m a ­
czy, d laczego m u s im y  zap łac ić  
za d w ie  ro z m o w y , k ie d y  w  rze  
c z yw is to śc i o d b y ła  się ty lk o  
je d n a ? (hs)

d o  p ra c y ,  a le  w ie m , że p o w in n a m  
te ra z  ja k o ś  im  p o m ó c , z a ją ć  s ię  
d o m e m  i m ło d s z y m  b r a c is z k ie m . 
N o , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  — n a ­
u k a .

R O Z M A W IA M Y  z Krystyną.
W p ra w d z ie  n ie  m y ś li o  s tu ­
d iach , a le stara  się nabyć u m ie ­
ję tn o ś c i, k tó re  u m o ż liw ią  je j  
zdobyc ie  zawodu. Zap isa ła  się 
na  k u rs  k re ś la rsk i, b y  uzyskać 
n ieź le  p ła tną  i  c ie kaw ą  pracę. 
N ie  w a łk o n i się w  dom u, w ie , 
że trzeba  pom óc rodz icom . O - 
s ta tn io  u da ło  je j się znaleźć 
pracę  na pó ł e ta tu.

O b ie  d z iew czyny  pragną 
do jść d o  jasno w y tk n ię te g o  ce­
lu ,  a le  n ie  w s zys tk ie  b y łe  m a ­
tu rz y s tk i m yślą  ta k  samo.

N a  przykład Małgorzata.

— M a tu rę  z d a ła m  b a rd z o  s łab o , 
ro d z ic e  c h c ie l i  b y m  u c z y ła  s ię  d a ­
l e j  na  W y d z ia le  I n ż y n ie r y jn o - E k o -  
n o m ic z n y m  P S . P o n ie w a ż  w ie d z ia ­
ła m , że na p e w n o  n ie  z d a m  eg za ­
m in ó w  w s tę p n y c h , w ię c  w  o g ó le  
s ię  n a  n ie  n ie  z g ło s i ła m . R o d z ic e  
ż y c z ą  so b ie , b y m  p o s z ła  d o  p r a c y , 
le c z  za w ó d  g o ń c a  lu b  t e le fo n is t k i  
z u p e łn ie  m i n ie  o d p o w ia d a . N ie  
m a m  w p r a w d z ie  ż a d n y c h  k w a l i f i ­
k a c j i ,  a le  m o ja  m a m a  m a  t y l k o  
m a łą  m a tu rę , a z a jm u je  d o ść  p o ­
w a ż n e  s ta n o w is k o . Z re s z tą  m a m  za ­
ję t y  c a ły  d z ie ń . P rz e d  p o łu d n ie m  
— k a w ia rn ia ,  c z a s a m i k in o ,  k s ią ż k i.  
M a m y  s w o ją  „ p a c z k ę ” , u rz ą d z a m y  
p r y w a t k i .  D o  p r a c y  p ó jd ę , je ś l i  
t r a f i  s ię  coś p o rz ą d n e g o . N a  ra z ie  
m i  s ię  n ie  c h ce . M a m  z te g o  p o w o ­
d u  s c y s je  z ro d z ic a m i.

N ie s te ty , M a łg o rz a ta  n ie  je s t 
w y ją tk ie m  w śród  odw ied zo nych  
przez nas dziew cząt...

N ie k tó re  z abso lw e n te k  śred­
n ic h  szkó ł ogó lnokszta łcących  
(w  sum ie  32) z a re je s tro w a ły  się 
w p ra w d z ie  w  W ydzia le  Z a tru d -

n ie n ia  P re z y d iu m  M R N , a le ma 
ją  k ło p o ty  ze zna lez ien iem  za ję ­
cia, p on iew aż p rze ds ię b io rs tw a  
żąda ją  p ra c o w n ik ó w  w y k w a l i f i ­
kow anych . Chcąc pom óc b y ły m  
m a tu rzys tko m . W y d z ia ł Z a tru d ­
n ie n ia  o rg a n iz u je  k u rs  k re ś la r­
sk i. I  znow u  k ło p o t — zajęć n ie  
m ożna na  n im  rozpocząć, bo n ie  
m a k o m p le tu  uczestniczek.

Spośród k ilk u d z ie s ię c iu  m a tu ­
rzys tek , k tó re  n ie  d os ta ły  się 
na  w yższe uczeln ie  Szczecina, 
p ra c u je  zatem  n ie w ie le . Duża 
ic h  część t ra w i czas na n ie ró b ­
s tw ie  i  w y z y s k u je  bez żenady 
w ła sn ych  rodz iców . Ja k  d łu g o  
będą o n i to le row a ć  bezczynność 
sw o ich  córek?

S k u tk i m ogą być op łakane .

(awa)

Kto zgubił?
W  d r o g e r i i  n r  473 ( p r z y  a l.  W o j­

ska  P o ls k ie g o  (v is  a v is  k o r tó w  
te n is o w y c h )  r o z ta rg n io n e  k l i e n t k i  
z o s ta w i ły  r ę k a w ic z k i  i  p o d rę c z n ik  
e k o n o m ii.

G ra ż y n k a  K o z u b s k a  u c z e n n ic a  k l .  
IV ' S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  48, z a ­
m ie s z k a ła  p r z y  a l.  M . B u c z k a  30/15 
z n a la z ła  p u d e łk o  z ło ż y s k a m i,  k t ó ­
re  w y p a d ło  z s a m o c h o d u  p rz e ­
je ż d ż a ją c e g o  w  p o b l iż u  k a w ia rn i  
„ J a g ó d k a ” .

spełnione  Życzenia

U ru c h o m ie n ie  n o w e j  l i n i i  
a u to b u s o w e j n r  67 na  P o g o d ­
n ie ,  s p o tk a ło  s ię  z w ie lk im  
z a d o w o le n ie m  m ie s z k a ń c ó w  
t e j  d z ie ln ic y .  M ie l i  o n i  J e d n a k  
d o  M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  ż a l o  to ,  
że  a u to b u s y  na  te j  t r a s ie  k u r ­
s u ją  t y l k o  w  ta k  z w a n y c h  g o ­
d z in a c h  s z c z y tu . D y r e k c ja  
M P K  w z ię ła  s o b ie  d o  se rca  
u w a g i . s z c z e c in ia n . O b e c n ie  
a u to b u s y  l i n i i  67 k u r s u ją  p rz e z  
c a ły  d z ie ń .

TRZY WYSTAWY W ZAMKU

K a ż d y  z n a jd z ie  d la  s ie b ie
coś  in te r e s u ją c e g o  w  Z a m k u  
S z c z e c iń s k im , b o w ie m  e k s p o ­
n o w a n e  są ta m  o b e c n ie  a ż  3 
c ie k a w e  w y s ta w y .  D u ż y m  p o ­
w o d z e n ie m  c ie s z y  s ię  w y s ta ­
w a  o b ra z u ją c a  50 la t  a r c h it e k ­
t u r y  Z S R R . Z  o k a z j i  50 -le c la  
G U S  o t w a r to  w y s ta w ę  n o w o ­
ś c i  w y d a w n ic z y c h .  N a to m ia s t 
M o r s k i  O ś ro d e k  M e to d y c Z n o -  
In fo r m a c y jn y  Z O  Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r ­
to w c ó w  z a p ra sza  na  w y s ta w ę  
fo to g r a f ic z n ą  M a c ie ja  J a s ie c -  
k ie g o  p t .  „ U n ia f r i c a ” .

STO LAT DLA JOZGFOW

W c z o r a j o d  ra n a  w  s z c z e c iń ­
s k ic h  k w ia c ia r n ia c h  p a n o w a ł 
w z m o ż o n y  ru c h ,  im ie n in y  o b ­
c h o d z i ł  b o w ie m  J ó z e f. O  p o ­
p u la r n o ś c i  te g o  im ie n ia  ś w ia d ­
c z y ł  n ie  t y l k o ,  f a k t ,  iż  w  n ie ­
k tó r y c h  k w ia c ia r n ia c h  z a b r a k ­
ło  k w ia tó w ,  a le  ró w n ie ż  „ e fe k  
t y  a k u s ty c z n e ” . W ie c z o re m  z 
w ie lu  d o m ó w  ro z le g a ła  s ię  
c h ó r a ln a  „ p ie ś ń  m a s o w a ”  p t .  
„ S to  la t ” . T r a d y c j i  s ta ło  s ię  
zadość.

PECHOWY CZWORONOG

D y ż u r n y  r e p o r te r  w y s łu c h a ł  
w c z o r a j  o p o w ie ś c i o  m i ły m  i  
d o b rz e  w y c h o w a n y m  p ie s k u , 
k t ó r y  je d n a k  z k o n ie c z n o ś c i 
m u s i z a c h o w y w a ć  s ię  n ie c o .. . 
n ie p r z y z w o ic ie .  W ła ś c ic ie le  
c z w o ro n o g a  m ie s z k a ją  n a  V I  
p ię t r z e  w  b u d y n k u  p r z y  u l .  
U n is ła w y  n r  2 i  w y p u s z c z a ją c  
psa na  s p a c e r  z a p o m in a ją  o 
ty m ,  że  n ie  p o t r a f i  o n  o t w o ­
rz y ć  so b ie  d r z w i  z k la t k i  seh o  
d o w e j na  p o d w ó rk o .  P ie s  za ­
n ie c z y s z c z a  w ię c  s c h o d y  i  m i­
m o  w o l i  n a ra ż a  s ię  lo k a to r o m , 
k tó r z y  uw a ża ja ., że w ła ś c ic ie le  
p o w in n i  g o  je d n a k  w y p r o w a ­
d za ć  na  p o d w ó rz e . M a ją  c h y ­
ba ra c ję .

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !  D y ­
ż u r n y  r e p o r te r  p r z y jm o w a ć  
b ę d z ie  W asze u w a g i  i  i n f o r ­
m a c je . c o d z ie n n ie  —  z  w y ją t ­
k ie m  p ią tk ó w  —  w  g o d z in a c h  
o d  19—21, p o d  n u m e r e m  te l.  
4-62-35.

W  U B IE G Ł Y  P O N IE ­
D Z IA Ł E K  w  tea trze  
„ K R Y P T A "  o d b y ła  się k o ­
le jn a  p re m ie ra . T y m  ra ­
zem o b e jrz e liś m y  ad ,p ta -  
c ję  sceniczną o p o w ia d an ia  
A n d rz e ja  B ry c h ta  pod t y ­
tu łe m  „R E L A C J A " .  R eży­
se rią  s p e k ta k lu  k tó r y  zg ło  
szony zosta ł do I I I  Szcze­
c iń sk ie go  T yg o d n ia  Tea­
tra ln eg o , z a ją ł się Z d z i­
s ła w  K R A U Z E  a o p raw ą  
m uzyczną. Tadeusz K L I ­
M O W S K I.

N a  z d ję c iu : w  je d n e j ze 
scen p rze ds ta w ie n ia  K r y ­
s tyn a  R U T K O W S K A  i  A n  
to n i S Z U B A R C Z Y K .

(ru )
Fo to : S t. C ie ś la k


